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Masa Oszczędności
w  P o d g ó r z u

po ro z w ią z a n iu  s to su n ku  z B a n k ie m  M a ło p o lsk im , 
p ro w a d z i n a d a l ag en d y  sa m o d z ie ln ie  j a k  d a w n ie j. 
K a s a  p r z y jm u je  w k ła d k i  w  z ło ty c h  za  d ziennem  
o p ro ce n to w a n iem  po 12 p ro c . od s ta , a w k ła d k i  do­
la ro w e  z a  u m ó w io n y m  p ro cen tem  i  w y .p ła c a  je  bez 

w y p o w ie d z e n ia  do 300 z ło ty c h .

Za w k ła d k i o d p o w iad a  G m in a  sfcoł. k ró l .  m ia s ta  
K r a k o w a . W  K
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TABLETKI „VITA“ Giehiiblerstóe i  Bilińskie z a ­

stępują w zupełności o 200% d ro ż sz e  wody mine­
ralne. Na składzie w aptekach i droguerjaoh. 229k

w Krakowie
z a w ia d a m ia , iż  p o c z ą w s z y  od dnia I-go sier­
pnia 1926 r. o p ro c e n to w y w a ć  b ę d z ie  w k ła d y  
n a  k s ią ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c i po 8 proc. w 

s t o s u n k u  r o c z n y m . 4 03  K

Marsz. Piłsudski na zawodach konnych 
o mistrzostwo armji.

Jak już pisaliśmy, w ubiegłym tygodniu odbyły się w Warszawie włęł- 
kie zawody kornie o mistrzostwo armji, w którrych wzięła udział elita 
naszych jeźdźców  wszystkich pilików  kawaleryjskich. Na wyścigach tych 
obecnym był cały szereg najw ybitniejszych osobistości stolicy, m. in. za­
szczycił je swoją obecnością obok p. Prezydenta Rzplitej i Marszałek P ił­
sudski.

Ilustracje :nasze przedstawiają szereg interesujących momentów z tych 
zawodów. 1 tak na gómem zdjęciu  po lewej stronie widzimy Marszalka 
Piłsudskiego, składającego gratulacje pieriaszermi zwycięzcy wyścigów, 
znanemu olim pijczykowi, rtm. K rólikiew iczom , obok zaś przedstawia ryci/na 
odegranie tryumfalnej fanfary przez trębaczy tych pułków naszej jazdy  
i artylęrji, których oficerowie zdobyli nagrody w tych walkach mistrzów 
skich, wreszcie na dolnem zdjęciu, widzimy Marszałka Piłsudskiego w o- 
toczeniu generalicji oraz zwycięzców w tych zawodach, w chwili oczeki­
wania na Prezydenta R zplitej, który raczył wręczyć nagrody zdobyw  
com pierwszych, miejsc.
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Wynik wtorkowego posiedzenia Sejmu zmusza 
do poważnych refleksy}.

Na posiedzeniu tem Sejm o&rs®cil bowiem 
n iety lko projekty kom isji konsty tucy jnej, pow sta­
je z inicjatywy pnaelakkij, ale zniekształcił rów­
nież najważniejszy arty k u ł projektu dotyczącego 
zmian konstytucji, który zrodził się z inicjaty­
wy rządu.

Mamy na myśli prawo dekretowania.
Sejm nie zdobył się na kw alifikow aną więk­

szość potrzebną do pchw alen ia  ustępu i .  art. 1 1 , 
który w okresie gdy Sejm jest rozw iązany przy­
znaje Prezydentowi Rzeczypospolitej a mocy sa­
mej konstytucji prawo w ydaw ania dekretów.

Gała lewica głosowała przeciw  tem u artyku­
łowi; socjaliści, poniew aż w o g ó l e  przeciwni 
są  dekretom , radykalne stronnictw a chłopskie, 
poniew aż w artykule tym  n ie  wyłączono możli­
wości zmiany ordynacji wyborczej przez P rezy­
denta po rozwiązaniu Sejmu. Natom iast praw ica 
w czterech następnych głosowaniach wolowata 
przeciw  temu ustępowi w redakcji posłów lew i­
cowych, którzy w staw ili do tekstu słowa o wy­
łączeniu ordynacji wyborczej do Sejnm i  do sa­
morządów.

• .  •
Postępowanie obydwu części Izby jest w  grun­

cie rzeczy nielogiczne.
Lewica wie przecież dobrze, że n a  okres n a j­

bliższych półtora lat, rząd, który ma być upo­
w ażniony do wydawania dekretów na mocy 
osobnej ustawy o pełnom ocnictw ach został 
wskutek brzmienia tej ustaw y pozbawiony p ra­
wa zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i  do 
samorządów. Ustawa o pełnomocnictwach ma 
zaś obowiązywać aż do zebrania się następnego 
Sejmu. Jest więc niepodobieństw em , aby Pre­
zydent Rzeczypospolitej przed zebraniem  następ­
nego Sejmu zmienił ordynację wyborczą.

O ileby jednak można ostatecznie znaleźć ja­
kieś, zresztą dość wątpliwe, w ytłum aczenie dla 
lewicy, która może się obawiać, l-o  że kiedyś 
w przyszIoSd inny Prezydent Rzeczy^o^pelitei 
przeprowadzi pa rozw iązaniu  Sejmu niekorzy­
stną dla niej zmianę ordynacji wyborczej na pod­
staw ie praw a dekretowania lub  też 2-o która 
może sobie s z t u c z n i e  wyinterpretować, że 
z chw ilą rozw iązania obecnego Sejmu oprócz 
pełnom ocnictw  wchodzi w żyoie także general­
ne upoważnienie do w ydaw ania dekretów, nie 
zm ieniających konstytucji na podstawie ust. 1. 
art. 11 — to stanowisko praw icy jest już cał­
kiem niezrozumiałe.

Na okres aż do ukonstytuow ania się następ­
nego Sejmu nie chce ona dać rządow i praw a 
zmiany ordynacji wyborczej i  w yłączyła je z 
pełnomocnictw, natom iast nie chce głosować za 
ustępem 1. prawa o dekretach sform ułow anym  
przez lewicę, dlatego, że lewica w yłączyła zm ia­

n ę  ordynacji z pod praw a dekretow ania. Jeżeli
praw ica kieruje się m otywem , że do zmiany 
ordynacji przeprowadzonej przez o b e o n y rząd 
nie ma zaufania, to conajm niej lekkomyślnością 
z jej punktu widzenia jest dawanie takiego weks­
la in blanco jakiemuś przyszłemu Prezydentowi 
po jakiemś rozwiązaniu Sejmu. Skoro zaś prawi­
ca wychodzi z założenia, że przy naszej lewico­
wej ordynacji wyborczej każda zm iana wyjdzie 
na jej korzyść, to dlaczegóż pozbawiła w pełno­
mocnictwach rząd obecny prawa dokonania tej 
zmiany?

Ubocznie mówiąc z zachow ania praw icy w i­
dać, że nie interpretuje ona dokonywanych obec­
nie zmian konstytucji w ten sposób, iż po roz­
wiązaniu obecnego Sejmu, mimo trwania pełno­
mocnictw, mogą równocześnie wejść w życie 
dekrety z mocy samej konstytucji. Gdyby tak 
interpretowała ustęp i .  art. 11. to całe jej po­
stępowanie byłoby szczytem nielogiczności. Je­
dną ręką bowiem odbierałaby rządowi prawo 
zmiany OTdymacji w ustawie o pełnomocnictwach, 
drugą zaś ręką dawałaby mu to prawo w ustę­
pie 1. art. 11 o dekretach z mocy konstytucji.

* * *
Pozostawm y jednak na boku tę zawiłą rabn- 

listykę. Faktem  najważniejszym jest to, iż wsku­
tek Bpom o ordynację wyborczą w chaosie po- 
gwarek, Izba obaliła samą myśl przyznania rzą­
dowi w czasie bezsejmowym władzy ustawo­
dawczej w nagły cli sprawach — oo było prze­
cież jednem z naczelnych żądań obecnego ga­
binetu.

Dzień przedtem  Izba obaliła również drugie 
z żądań gabinetu, a mianowicie prawo veia  ̂Pre­
zydenta nawet w tak szczupłych ramach, w  
jakie je wtłoczył projekt komisyjny.

Musimy przypom nieć, że rząd obecny okre­
ślił cele przewrotu majowego jako

1) dążenie do sanacji moralnej,
2) do wzmocnienia władzy wykonawczej. 
Ta władza wykonawcza m iała być wzmocnio­

na pr'y(k a) pTawo P rezydenta do rozw iązyw ania

Sejłfprzez prawo Prezydenta do ogłoszenia rzą ­
dowego projektu budżetu jako ustawy n a  w y­
padek, gdyby Sejm ustawy budżetowej n a  caas
nie załatw ił, . .  . •

c) praw o dekretow ania w czasie rozw iązania
Sejmu i

d) przez prawo veta.
Na pierwsze dwie poprawki godziła się cala 

Izba Prawo Prezydenta do rozwiązywania Sej­
mu było już nawet w remie wniosku p. Ghaciń- 
skiego zgłoszone przed piEewrotem majowym 
i mogło liczyć na kwalifikowaną większość. Na­
tomiast prawo dekretowania i prawo veta sta­
nowiło oś całej kampanii. Rzftd przy prawie yeta 
niezbyt się upierał, ale dekretowanie uważał za 
kamień wctdeluy swego programu i s* jedną 
z głównych zdobyczy władzy wykonawczej, 
o którą walczył przewrót majowy. Gdyby w teze- 
ciem czytaniu Sejm nie przywróci! prawa dekre­
towania. to wzmocnienie władzy wykonawczej 
nie na dziś ale na stałe byłoby stosunkowo 
skromne. Zostałoby jej bowiem tylko prawo roz­
wiązywania Izby.

Nic dziwnego, że —■ jak donoszą depesze 
gabinet p. Bartla zareagował na wczorajsze u- 
chwały Sejmu i że domaga się przywrócenia przy 
traecięm czytaniu prawa dekretowania. Musi to 
zrobić, jeśli nie chce stracić swej legitymacji 
moralnej wobec, historii i jeśli nie chce narazić 
sie na zarzut, że cała jspo dotychczasowa ta­
ktyka była nielogiczna i nie calowa.

Praktycznie rząd obecny nic nic traci na od­
rzuceniu ustępu I. art. 11. Umożliwiono m u bo­
wiem (przez przyjęcie dalszych ustępów tego a r ­
tykułu) uzyskacie pełnomocnictw, które w chw i­
li, gdy piszem y te słowa są już napewno uchwa­
lone. Ale strona praktyczna nie wyczerpuje jesz­
cze wszystkiego. Rządowi musi zależeć n a  tem, 
aby nietyiko Indzie przewrotu majowego mogli 
działać w najbliższym okresie ozasu, ale także 
o to, aby h a s ł o  t r w a ł e g o  wzmocnienia 
władzy wykonawczej, które było sztandarowem 
hasłem  majowego przewrotu znalazło swą rea­
lizacje. .

W alka o zmianę konstytucji w tym sejmie nie 
jest jeszcze skończona.

Z fa  organ izaefa  k o le i!
grozi zniszczeniem naszego życia gospodarczego.
Koleje polskie ni® mogą opanować sy tu -c ji, wytworzonej *£iQkMonyrti 
eksportem  wegia. -  Z a s ą d z e n ia  wtadz tS°"'

częściow ego bezrobocia
Kraków, 22 lipca. _ 

Boleje polskie od czasu istnienia państwa nigdy nie 
Orzeszyły zbytnią sprawnością, niemniej jednak do 
niedawna -wydawało się, że tym niewielkim  zada­
niom, jaikie przy ospałym biegu naszego ż y ra  go­
spodarczego mają do spełnienia zdołają jako tako
poddać. - . ,

Od chwili, gdy w przemyśle węglowym na skutek 
strajku angielskiego rozpoczęło się dość znaczne o­

Co bąds«e w Jesieni ?
żywienie, a eksport z dnia na dzień zaczął wzrastać, 
okazało się, że nasze Łloleje nie mogą opanować na­
wet tego nieco tylko zwiększonego ruchu bez cią­
głych taić i zgrzytów opanować.

Pociągi, Które jadą  taK długo, 
cfcrą.

Od czasu wzmożenia się eksportu węgla 1  j. od

MONUMENTALNE 
DZIEŁO O PO LSCE
M o n o g r a f i a  w  Język u  fra n cu sk im , 
a ^ o ie S s K io n  8 n i e m i e c k i m  p« t . 

„ P o l s k a  D z is ie j s z a 1*

Ja k  już „II. K urjer Codzienny" przed kilku mie­
siącami doniósł, powstaje niezwykle dla propa­
gandy zagranicznej polskiej doniosłe, ze względu 
na rozumną treść' i artystyczny układ wybitne 
dzieło p. t.: ,,Polska dzisiejsza". Dzieło to tem 
większe ma dla Polaków i Polski znaczenie,^ że 
wydaje je jedna z wiedeńskich, a. więc_ zagranicz­
nych instytueyj w rd.w niczych. mianowicie: ..Wie­
ner Allgem kne ' Zeitm qsverlaqs - Acttengesett- 
schnff’, wiec bądź co bądź towarzystwo obce. któ­
re dysponując koncernem własnych pism codzien­
nych. z własnej inicjatyw y  postanowiło wydać 
książkę bogato ilustrowaną, któraby była w 
szeregu artykułów rzeczowych dokumentów foto­
graficznych przyniosła prawdę o Polsce.

W tyra celu zaproszono do współpracy najwybit­
niejszych pisarzy i publicystów, malarzy, grafi­
ków. fotografów i t. d. polskich, którzy  zgodnym 
wysiłkiem w ciągu kilkunastu miesięcy stworzyli 
istotnie rzecz monumentalną.

Jeden z naszych współpracowników miał mo- 
żność^ wglądnięeia w cały warsztat pracy redak­
cyjnej około „Polski dzisiejszej" i dzieli się ®a- 
stępującemi wrażeniami:

Monografia ta drukuje się w trzech językach  
równocześnie: we francuskim, angielskim i nie­
mieckim. Krój czcionek przejrzysty i graficznie 
oryginalny.

Wogóle z tego. co już dziś się widzi, jest „Pol­
ska dzisiejsza", mówiąc bez żadnej przesady — 
dzie łem im p a n u ją cem  treścią i formą. Napozór 
prostą, a przecież wysoce artystyczną okładkę, za­
projektował profesor aikad. warszawskiej. Edmund 
B artlom iejrzyk. Już w samym pomyśle dał arty­
sta  wyraz pełny pokojowym dążeniom Polski. Ńa 

(rysunku tym  orzeł niesie gałązkę oliwną w dzio­

bie, a  w szponach trzyma mapę z dzieiejszemi gra­
nicami państwa. _ .

Na pierwszych stronach dzieła widzimy wioltei 
barwny herb Rzeczypospolitej, praż godła i emble­
maty państwowe, mapki polskie i t. d.

Dział pierwszy, obejmujący systematyczny ca­
łokształt spraw politycznych, otwiera artykuły ma- 
nistra pełnomocnego dra Tad. S. Grabowslriego, 
p. t :  „Zadania Polski". Z kolei następują szkice 
prof. Henrvka Mościckiego: „Boje o niepodległość 
Polski". Wacława Sieroszewskiego: „Piłsudski , 
red. Witolda Giełżyńskiego: „Polityka wewnętrz­
na", red. Marjana Grzegorczyka: „Ustrój państwa , 
pułkownika sztabu gen. Stefana Roweckiego: 
„Wojsko polskie" i cały szereg innych.

Wszystkie wymienione tu szkice, jak dziś już 
z drukowanego tekstu sprawdzić można, tchną 
bezwzględną objektywnośeią. Niema w nich słowa 
nawet! którebv mogło wskazywać na uprzywilejo­
wanie jakiegoś kierunku politycznego. Temu też 
przypisać należy, że obok fotografij wybitnych 
mężów stanu, należących do prawicy, znajdują się 
fotografje równie wspaniałe t  lewicy '‘Rataj, 
Trąmpczyński, Daszyński, Moroazetcslri, Roman
Dm męski i t. d.). .

W  dziale wojskowym  znajdujemy ilustracje mar­
szałków: Ks. Józefa, Piłsudskiego i Focha, dalej 
fotografie dużych rozmiarów wszystkich PfUrty- 
bitniejszych wodzów odrodzonej armji. Uderza 
w tym  'dziale wśród wielu pięknych dustracyj 
z życia wojskowego odbitka ^obrazu TJ ojciecha 
Kossaka p. t :  „Szarża kawał er ji“.

Bezwzględnie na czoło monografii wysuwa się 
dział kultury i sztuki. Ten dział otoczony został 
specjalną pieczołowitością

Studja zamieszczone w tym dziale wysz,v zno­
wu z pod piór pierwszorzędnych. W ystarczy wy­
mienić kilka na.zwiśk: prof. Roman Dybosln
(Nauka w Polsce), prof. Kazimierz Nitsch tJęzyk 
polski), prof. Eugenjusz PiasecM  (Ku tura fizy­
czna) prof. Marjan Szyjlco-wski (Obraz literatury), 
Jan Lorentrmńcz (Wieczyste wartości pisarstwa 
polskiego). Jan  Nepom. Miller (Pierwiastkii współ- 
cze<snej twórczości), prof* Tadeusz Sin/w  vDram&t

dawniej a dziś), red. Michał Orlicz (Teatr polski), 
prof. Stanisław Niewiadomski (Rozmach muzyki), 
prof. A. Chybiński (Współcześni kompozytorowie), 
prof. St. Noakowski (Architektura). Witold Bum- 
kiewicz (Malarstwo), prof. Feliks Kopera 'Mu­
zealnictwo). red. Leon Brum (Przemysł filmowy).

Ilustracje są skończenie artystyczne: Paderew­
sk i, Curie Skłodowska. Pracowali w tym dziale 
fotografowie; Jan  Bułhak, Jan  McdaTslci* St. Brzo- 
zowski, Pikiel i inni. Ozdoby graficzne skompono­
wał artysta-małarz Franciszek Siedlecki, pomoc­
nym był również w Wiedniu, gdzie dzieło się dru­
ku i e. rzeźbiarz S t Lewandowski.

Trzeci dział, to krajoznawstwo i sprawy społecz­
ne. W yróżniają się tu artykuły ministra-rezydenta 
w Genewie Franciszka Sokala: „Polityka spoJocz- 
na“. prof. Walerego Goetla: „Tatry i park naro­
dowy". dyr. Seweryna Udzieli: „Lud i zwyczaje".

Osobne miejsce poświęcono morzu polskiemu 
pod ogólnym tytułem: „Polslca Riviera‘t (Gdańsk, 
Gdynia, Puck, Hel). Ilustracje tutaj są wspaniale
i przepiękne.

Nadzwyczajnie żywo opracowane są: Górny
Śląsk, Poznańskie, ’Pomorze, Małopolska Wscho­
dnia, W iłeńszczyzna, Sandomierskie, Lubelskie. — 
Cudną architekturą odznacza się w doborze ilu- 
stracyj Zamość i Wilno.

Niepodobna w krótkim feljetopde wymienić bo­
gatego i przejrzyście skonstruowanego materjału. 
Trzeba jednak jeszcze wspomnieć o wybornym 
a r t y k u l e  ekonomicznym (przemysł, handel, finan) 
se). pióra konsula polskiego w Wiedniu, Edwarda 
Neumana. ' . .

W dziale przekładów szczególnie zasłużyli się: 
Dr. Edward Riłtner (brat Tadeusza), dr. Henryk 
Monad, Henrietta Pordes, p ro i dr. Andrzej Ca­
spar, prof. Leo Pierre i inni.

Przejrzenie całokształtu dzieła _ zawdzięczamy 
uprzejmości redaktora Michała Orlicza, który zrę­
cznie i rozumnie czuwa nad tem wydawnictwem, 
z calem zrozumieniem, że niczego nie wolno wy­
dawcom pominąć, co ma Polskę wobec świata 
przedstawić jak  najdokładniej i w prawd7,to cm 
świetle. "* •



drugiej połowy maj a ruoh tow arowy na naszych ko­
lejach pozostawia stałe bardzo -wiele do życzenia. 
Podczas gdy pociągi z  w egiem, idąca z Górnego Ślą­
ska kolejami niem ieckiem i do Hamburga przebywają 
tą olbrzymią przestrzeń w  ciągu 30 godzin, a więc 
w czasie nie dfaas-zym, niż oonmalne pociągi oso- 
bocwe, jazda pociągu węglowego z  Górnego Śląska 
do Gdańska trwa

w najlepszym wypadku 3 dni,
a bardzo często znacznie dłużej.

Ruch na linjach kolejowych do Gdańska jest do tej 
chwili zupełnie nieuregulowany, nigdy ode wiadtamo, 
z jakim czasem  jazdy należy sią Uczyć. To też
zdarza się ciągle, że albo
okręty zamówione na pewien dzień dla 
odebrania ładunku węgla muszą po kilka  

dni wyczekiwać
w porcie ni© przybycie zapowiedzianego pociągu, 
(pnzyczem każdy dzień postoju kosztuje kopalnię 40 
funtów szterlingówl), albo też pociąg z  węglem  prę­
dzej nadchodzi do Gdańska, n iż m ożna się  było spo­
dziewać i wówczas

wyczekiwać musi na przybycie okrętu,
zabierając niepotrzebnie m iejsce na zapchanych i tak 
torach i narażając kopalnię na opłatę drogiego po­
stojowego.

Mimo starań koncernów węglowych, miiimio wytę­
żonej działalności Węglowego biura Dyspozycyjne­
go w Gdańsku, takie nieporozumienia i  niezgodności 
ciągle się zdarzają i dotychczas n ie znaleziono spo­
sobu dla uporządkowania tych stosunków.

Konwojenci, prote&cja i bałagan.
Koncerny chcąc na własną rękę przyspieszyć bieg 

pociągów i izapobdedz zwłaszcza długotrwałym posto­
jom na stacjach -węgłowych dyrekcji Warszawskiej, 
dodają często pociągom konwojentów, zaangażowa­
nych z pośród emerytowanych kolejarzy w nadziei, 
że ci dzięki znajomości przepisów kolejowych oso­
bistym stosunkom zdołają szybciej doprowadzić po­
ciągi do Gdańska. Rzeczywiście udaje się to często, 
lecz w ten sposób, że konwojent mający na jakiejś 
stacji dobre stosunki,
powoduje wstrzymanie pociągów innych 

koncernów 
na przeciąg — jak się to już .zdarzało — 3 do 4 dni. 
Rzecz prosta, że konwojenci tamtych koncernów przy 
najbliższej sposobności odpłacają się pięknem za 
nadobne i znowu na innej stacji ,.zamurowu.ją jego 
pociąg ma równie długi czas. Są to wszystko rzeczy 
nie do pom yślenia w  dobrze urządzonem państwie, 
gdzie moh towarowy na kolejach jest odipowiednuo 
zorganizowany i uregulowany.

„Możeby tak świętować w sobotę?"
Nic dziwnego, że w tych warunkach mierna prawie 

tigyodnia, by na tej czy owej stacji węzłowej, a 
głównie w obrębie dyrekcji warszawskiej, na dwor­
cach portowych w Gdańsku lub w samym porcie, 
nie tworzyły się w iększe zatory, które umemoldtwiają 
szybki powrót węglarek do kopalń i zmuszają m ini­
sterstwo kolei do
zupełnego lub częściowego ograniczenia 

wysyłki
na przeciąg kilku dni celem  oczyszczenia stacji z
tych zatorów. ,

Obecnie przeżywamy właśnie znowu ‘
okres takich wzm ożonych trudności w ruchu ki le-

'" T ^ k i łk u  dni podstawianie wagonów dila kopalń 
zmniejszyło się gwałtownie, a brak wagonnw - 
chodził w ostatnich dniach do 5G/o żądanej s  ■

W ipiątek t. j. 16 b. m. zażądała nawet dyrekcja 
kolejowa w Katowicach, by •

kopalnie w sobotę ze względu na brak 
wagonów zupełnie świętowały, 

do czego jednak kopalnie nie zastosowały się już 
choćby ze względu na robotn&lów, którzy nie mogliby 
beswanmkawo .zrozumieć takiego jztanzadzania w ©- 
krosie •najlepsizei koniunktury zbytu. Nie pozostało 
im zatokn nic innego, jak połowę wydobytego węgla 
rzucać na zwały. Prócz togo miniisieretwo kolei za- 
zanząjdziio ograniczenie wysyłki węgla na prze&iąg 
kilku dni do 50%, a  podio-hno i 'to izaira^dizenie otknże 
się niewystaicŁsiące i trzeba będzie na pewien czas 
wysyłkę węgla znnsJjnie wstrzymać aż do usunięcia 
powstałych zatorów.

C o  b ą ć is ie  w  f e s ie n i?
Cala ta ispraiwa -rzuca uie-zimiiernie smutne świa­

tło na sprawność naszych kolei, które mie mogą -po­
dołać minimalnym swym zadaniom w tak waiżnym 
dla -na-az-ego ży-ciia gospodarczego o_kres.ie. A _ br.ze&a 
-pa-mliętiać o tern-, że w obecnej chwili tylko w jednym 
dziale naszej produkcji sytuacja się nieco poprawiła 
i że w chwili obeieinaj tylko przemysł węglowy do­
starcza kolejom większych masowych trarosptoww. 
Jeżeli już obecnie przy wzmożonym przewozie iyiko 
same-g-o węg'la występują takie -katastrofalne -wprost

objawy nieudolności organizacyjnej,

(-bo wobec posiadanych preez koleje polskie 130.000 
■wagonów towarowych może być mawia, tylko o fa­
talnej organizacji przewozu), to cóż się  dopiero będzie 
działo w  jesieni, gdy przy 'miezmniejszomym eksporcie 
węgla

rozpocznie się nadto transport zboża, 
ziemniaków, buraków cukrowych i t. d.
Wów-czais na kolejach naszych zapanuje chyba chaos, 
który może w niwecz obrócić wszystkie plany i pro­
gramy gospodarcze rządu.

Wobec tego już dziś, póki jeszcze czas,_ podnosimy 
głos ostrzegawczy i wzyiwiaimy rząd, by jnż nie w in­
teresie tej czy  owej gałęzi przemysłu, ale w inte­
resie całego państwa i jego przyszłości gospodarczej 
bezzwłocznie i z  całą energją przystąpił do reor­
ganizacji nasizego kolejnictwa, które w przeciwnym 
razie

stać się może grobem naszego życia 
gospodarczego

i  wszysttlich choćby najlepiej obm yślanych planów  
jego naprawy i uzdrowienia.

Oby gtas nasz. mi© był tym  razem głosem wołają­
cego na puszczy!

C.zas nagli. Każdy dzień zwłoki (przyspiesza i  
zwiększa grozę przyszłej katastrofy.

L. F.

i
b p r z e s z k a d z a  s e j in o w e j  k o m is ji  ś l e d c z e j !

Nieprawdopodobna tragifarsa z p. Tarczyńskim w roli tytułowej.
Kraików, 22 lipia.

W związku z działaniami komisji sejmowej, bada­
jącej monopol zapałczany, członek tej komisji po­
seł "Wyrzykowski zażądał od m ini słów twa s,karbu 
aktów departamentu akcyz i  monopoli. Sacze-góllnie 
-cho-d-zi tu -o sipraiwy prowadzone przez naczelnika 
wydziału p. Terczyńsfciepo, prze-c-iwko któremu ®ie- 
aaleiżmie od sipra-w zapałczanych, prowadzone 'es-t je­
szcze niezakończone dotąd dochodzenie w sprawie 
nielegalnego przewozu sicharyaiy z Gdańska, która 
miała być tranzytowo dostarczana dn Hesji, a  mi-s- 
znanem i drogami dostawała się nislegalnie na ry­
nek warszawski!

*
Ta królika notatka, którą -otrzymaliśmy -w formie 

komunikatu z  Wiartssaiwy, jest niesłychanie wym ow­
na.

Stwierdza ona przedew-szystkiam, :** .ift. Ternzyn- 
ski, -jeden z filarów gralbsasczyzny i  głównych -twór­
ców (!) korupcyjnej um owy zapałorańei, utrudnią 
dal©] pracę komisji, sisibaifcuiiąic ją "w dziietŁiiinie tto* 
ateicaiamiia odpowiednich taktów, Jest to meto-dą sta­
ra i  stosowana z  powadzeniem pa®ez aiiencizciwycih 
biuroikiatów. Nasze sejmowe, nieraz twż
imiały sipotsobność ertwierdEeaia, jaik bardzo grab- 
szc?ycv ją udoskonalili! _ .

łłaisfępną spi-a-wą, która -wyłania się .z powyższej 
motaitlki, jest woigółe sprawa urzędowania p. Terczyń- 
akiego. Jakto? Urzędnik, przeciwko któremu prowa­
dzi się urzędowo dochodzenia o przemytnictwo, 
względnie ułatwianie przemytoiiotwa, pełni nadal -w 
„.-..mia Śledztwa wysokie funkcja państwowe i to w  
wydziale akcyz i  monopoli, gdzie może dzień po 
dniu popełniać takie sam e nadużycia, jak te, o które 
go oskarżono?!

Jest to rzecz wręcz niesłychana, granicząca z  s®a- 
leńslwem !

A teraz kwestia trzecia! O p. Tarczyńskim pisze  
„I. K. C.“ już od dwóch lat, prizyipom-inaoąc i wydo­
bywając na światło dzienne różne inne jego sprawki, 
nip. historię umowy z  Jngoistaiwj-ą, w  której w spół­
działał. Te saime -zarzuty (pod-no-s-zono potem  z  róż­
nych stron. Ty-mozasero n ic  nie słychać, aby p. Ter- 
czyńsikieinm o te sprawy wytoczono śledztw o!

Zaprawdę, sa-nada moralna -musi się  -zac-ząć -od 
ziawie«zenia i usunięcia tych fiłarórw korupcji, któ­
rych nazwiska są już dawno pod pręgierzem, a  n ie  . 
od usuwania Bogu ducha wimayicih n isk ich  urzędni­
ków zia to, -że wykonywali ipale-oen-ia sw oich  -szefów, 
którzy nieraz będąc partyjmiranni, kaz-alli im  taik a 
om inaczej jakąś sprawę załatw ić  i  ikłtóryioh. dlatego  
dziś oskarża się o prrh, jnictwo!

Tarczyńscy, <a -jest i-cih ca ły  le - '- - ,  ts-iedlzą nadal na 
sw ych urzędach. Usunąć ich czemprędz-ej —  Ram ę 
Pre-mijer-ze! Kraj domaga -s-ię tego od  P ana.

u n r s z m :
-w s c a o u w s M

O j & Q y  r y n e  s t  w  -

S k® ^ ł ! ) E 5 Ł R © W Ą

la płatu Sasitim w Warszawie?
P yszny symbol władania carskiej 

Rosji nad polską krainą zmikł z  po­
wierzchni ziemi. Kupa gruzów, 
wśród których przebłyska tu i ów­
dzie resztka bogato złoconych mo­
zaik i emalfi ze ściennych obrazów 
byłego soboru — oto wszystko. — 
Złocenia owe były tak kosztowne, 
iż szereg ludzi z Warszawy prze­
szukuje obecnie gorączkowo gruzy 
posoborowe, by emalje te j złoce­
nia wyszukać i sprzedać.

TLUSTROWANy I cURYER CODZIENNY" —  Nr. 200. Piątek 23 lipca 1926 r.
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ludność niemiecka życzy Polsce zwycięstwa
w sporze celnym z Niemcami.

P . Diamand o rokowaniach poiako-n ie m ie c k i c h .
Kraków, 22 lipca.

Poseł Diamand w j«Jnym z  dizimmków warszaw­
skich zajmuje się obsasmie obecnem stadjum roko­
wań poisko-niemtodkkb w sprawie zawarcia trak­
tatu handlowego.

Rokowania te prawdwpodiobnię zostaną, łań nlo-
dtugo zakończone pomyślnym wynikiem ~  jak 
twierdzi pos. D., chodzi tylko jeszcze o wzajemne 
ustępstwa

„Ustępstwa, których Polska żąda od Niemiec, ty­
czą się głównie c«t agrarnych i produktów rolnych.

Tutaj mamy do czynienia z jednym z paradoksów 
historycznych.

Ogromna większość narodu niemieckiego, chcąc 
mieć tanią żywność, iyozy Polsce zupełnego zwy­
cięstwa. Bywają takie paradoksy gospodarcze. ~  
Energiczna obrona tych interesów polskich znajdzie 
poparcie całych nieagrarnych Niemiec, t. i- 75%

ludności. Bo niedawno Niemcy odżywiali się prze­
ważnie żytem, od czasu wojny nastąpił zwrot w u* 
podobaniach niemieckich i stale wzrasta konsuimoja 
pszenicy- Pod wpływem zmiany rynkiu naszego zby­
tu, który stanowią Niemcy, zmieni sie także moż­
ność eksportu żyta. Podobny proces co ćlo odżywia­
nia się odbywa się także w Polsce. 0  ile rolnicy 
polscy zrozumieją tę zmianę i zechcą się do niej 
dostosować, wzrośnie w Polsce produkcja pszenicy 
tam, gdzie gleba się nadaje, a może z produkcji 
ziarna przejdziemy na znacznie intratniejszą pro­
dukcję mięsa, drobin, nabiału, jaj. Zmiany te bar­
dzo korzystnie podziałałyby na dochodowość gospo­
darstw rolnych. Ten sam proces przeszła Dania, 
która nawet pokarm dla swej trzody i bydła sprowa­
dza z Ameryki, podnosząc zarazem bardzo znacania 
dochodowość swych gospodarstw".

Czy sądy wofsKowe mogą stosować
warunkowe zawieszenie kar?

Kraków, 22 lipna..
W bardzo aktualnej sprawie warunkowego 

zawieszania kar, o której niedawno pisaliśmy, 
otrzymujemy następujące ciekawe uwagi.

Ustawa o warunkowem zawieszeniu kary, która 
weszła w życie z dniem 15 lipna 1923 r, obowiązuje 
na obszarze mocy obowiązującej ustawy o postępo­
waniu karnem z 23 maja 1873 r-, t. j. w b. dzielnicy 
austriackiej.

Instytucja warunkowego zawieszenia wykonania 
kary rozpowszechniła się w usfawodawstwach pra­
wie wszystkich państw europejskich. Także u nas 
wprowadzono tuż dawniej tę instytucję na obszarze 
b. dzielnicy rosyjskiej, na ziemiach zaś b. dzielnicy 
pruskiej zadania tej instytucji są zrealizowane ogól­
nym zarządzeniem o warunkowem zawieszenia kary 
z 11 listopada 1312 r.

Dodać należy, iż inne państwa na obszarach da­
wnej mona.rchji austriackiej, które odziedziczyły ta­
ki sam stan prawny, jak Polska, już wcześniej wy­
dały ustawę o warunkowem skazaniu; jak Czecho­
słowacja 17 października 1919 r. i Rzeczpospolita 
Austriacka 3 lipca 1920 r„ gdy na obszarze dawniej 
węgirskim już ustawa art. 36 z roku 1908 instytucję 
te włączyła do ustawodawstwa karnego.

Wedle cytowanej ustawy, wprowadzonej obecnie 
na obszarze dawnej Małopolski, może Sąd zawiesić 
wykonanie kary, pozbawienia wolności nie przeno­
szącej 6 miesięcy na czas od 1 do 5 lat, przyczem 
art. 7 wyjaśnia, iż Sądem tym jest Sąd I, Instancji, 
względnie nawet Sąd wyższej Instancji, który może 
bądź z urzędu, lub na wniosek orzec o warunkowem 
orzeczeniu wykonania kary. bądź polecić Sądowi I. 
Instancji, aby rozważy! czy nie zachodzą ustawowe 
warunbi zawieszenia kary.

Jak się więc z przepisów ustawy tej okazuje, mó­
wi ona ogólnie o Sądzie, jako tej władzy, która mo­
że zawiesić wykonanie kary, przyczem nie odróżnia 
spraw, należących do Sądów wojskowych od spraw, 
należących do Sądów karnych tak, iż z tego ogólne­
go brzmienia ustawy zdaniem mojem wynika, ż̂e 
ustawa o warunkowem zawieszeniu kary ma również, 
zastosowanie i dn spiaw karnych, należących do 
właściwości sądów wojskowych.

Z okazji wniasionych do sądu wojskowego w Kra­
kowie o warunkowe zawieszenie kary,- spotkałem 
sie jednakże ze zdaniem, iż ustawa ta niema zastoso­
wania do spraw karnych, podpadających pod kom­
petencje sądów wojskowych, przyczem na poparcie 
tego zapatrywania powoływano się na dwie okolicz­
ności:

1) iż ustawa ta określając obszar mocy obowiązu­
jącej mówi o „terytorjn«n“ mocy obowiązującej usta'

wy poołępowania karnego z 23 czerwca 1873 r., któ­
ra to procedura nie ma zastosowania do spraw kar­
nych, rozstrzyganych przez Sądy wojskowe, oraz
2) iż nie jest ona kontrasygnowaną przez ministra 
spiaw wojskowych.

Motywy te —- zdaniem mojem — nie wytrzymują 
krytyki i są zbyt formalne.

Jeśli idzie o pierwszą z poruszonych spraw, to po­
woływanie się cytowanej ustawy co do obszaru na 
procedurę karną z 23 czerwca 1873 służy jedynie 
na określenie terytoralne mocy obowiązującej nowej 
ustawy, t. j. t. zw. Małopolski, (które to określenie 
w ustawach naszych nie jest używane), jeśli zaś 
idzie o drugą, to uznaje się ustawę za obowiązującą, 
gdy należycie ogłoszoną została, t. j. pdy ogłoszono 
ją w dzienniku ustaw i gdy jest podpisaną przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej i kontrasygnowaną przez 
prezesa Rady ministrów i ministra sprawiedliwości. 
Kontrasygnowanie ustawy przez ministra spraw 
wojskowych jest zbyteczne, skoro i inne ustawy, jafe 
np. o lichwie, obowiązujące także wojskowych nie 
były przez min. spraw wojsk, podpisane.

Najważniejszym jednakże argumentem, przema­
wiającym za słusznością mego zapatrywania jest 
ogólna zasada, iż wszyscy obywatele muszą być 
wobec ustawy na równi traktowani, co nie miałoby 
miejsca, gdyby się stanęło na stanowisku, że usta­
wy cytowanej nie należy stosować do spraw kar­
nych, należących do właściwości Sądów wojsko­
wych.

W takim wypadku doszlibyśmy do absurdu, bo 
osoba cywilna, dopuszczająca się np. przekroczenia 
lekkiego uszkodzenia ciała korzystałaby z ustawy o 
warunkowem zawieszeniu kary, osoba zaś wojskowa 
popełniająca to samo przekroczenie, wśród tych sa­
mych warunków, nie miałaby prawa źądaćć warun­
kowego zawieszenia kary.

Wkodcu podnieść należy, iż ustawy oparte na 
tej samej zasadzie prawnej, które zdaje się były 
pierwowzorem obecnie wprowadzonej ustawy, jak 
rip. ustawa o warunkowem zawieszeniu wykonania 
kary, obowiązująca we Francji „lex Beranger", ma 
równe zastosowanie do osób cywilnych, jak i woj­
skowych.

Nie tylko więc argumenty natury prawnej ale i 
taktycznej, przemawiają — moim zdaniem —• za tem 
zapatrywaniem, iż na pytanie na wstępie^ posta­
wione, należy odpowiedzieć twierdząco, t. j. iż Insty­
tucja warunkowego zawieszenia kary, ma być stoso­
wana, tak przez Sądy wojskowe, jak i przez Sądy 
karne dla osób cywilnych.

Dr. Ii. SchSmeettsr.

Król bułgarski w poszukiwaniu narzeczone:
J@®t s i f e s ł s c z ę ś l iw y .  —  W ie m s  k s 'ę ż n f c z k l»  k t ó r a b y  « io  c h c ia ł a .

Kraków, 22 lipca.
(?). Ponieważ bułgarski król Borys jest jeszcze 

kawalerem, więc każdemu jego wyjazdowi zagrani­
cę państwa towarzyszą wieści dziennikarskie, iż 
król się żeni. Tak się też stało i w czasie obecnej 
podróży króla Borysa. Gdy mianowicie kiról w to­
warzystwie swego adjutanta i sekretarza przybył 
do Mediolanu, reporter gazety „Piccolo della Sera" 
miał sposobność przeprowadzenia rozmowy z wyż­
szym oiicerem z otoczenia króla, pułkownikiem Slo- 
janowem. od którego dowiedział się interesujących 
szczegółów o obecnej wycieczce zagranicznej króla 
bułgarskiego i jego pobycie w Wiednin.

Król Borys wyjechał z Bułgarii w n&jfefólejaseni 
incognito i nawet konduktorzy pociągu nie wiedzieli, 
te  w wozie sypialnym zajął miejsce król.

Przybywszy do Medjola-nu. król Borys posilił się 
w restauracji stacyjnej, poczerni w wynajętej taksów­
ce pojechał na miasto zwiedzić zabytki W dwie 
godziny później król znów zajął miejsce w pociągu 
i uda! się do Szwajcarii w przedziale pierwszej kla­
sy wraz z innymi oficerami.

Pułkownik Stojanow zakomunikował coś niecoś 
o dotychczasowem życiu i najbliższych zamiarach 
króla. Według niego król Borys jest w najistotmej- 
szem tego słowa znaczeniu królem nieszczęśliwym. 
Borys, syn księżnej Parma, powołany został już w

ski Ferdynand bawi! przez dłuższy okres czasu w 
Rzymie. Już wówczas wyrażano przypuszczenie,
że poszukuje narzeczonej dla syna. Wówczas roze­
grał się znany zamach w katedrzaj sofijskiej i eks- 
król Ferdynand zorientował się, że niedobrą wybrał 
porę na kojarzenie małżeństwa. Imni znów twier­
dzili, że Ferdynand sam miał zamiar odzyskać dla 
siebie tran bułgarski, ale z zamiaru tego zrezygno­
w a ł.

Król Ferdynand — poiwiada pułkownik Stojanow 
— ma lat 65 i jest katolikiem, nie myśli on już o 
panowaniu nad narodem prawosławnym. Podróż 
króla Borysa do Mediolanu, i Wiednia miała jednak 
na ©elu urzeczywistnienie projektu małżeńskiego. 
Ogólnie jest wiadomo, że eks-kró! Feidynand doma­
ga! się rozmowy z synem i ze iuż od dłuższego cza­
su urządzają oni spotkania w Wiedniu. Tam tez 
prawdopodobnie zapadnie decyzja, kto będzie przy­
szłą królową B u l g a r j i . _______________

, bardzo młodym wieku na tron, który wciąż nara- 
I żony był na wstrząśnienia polityczne. Aż do abdy- 
i kacji swego ojca, króla Ferdynanda, młody następca 

tronu prowadził życie oiche i niezbyt przyjemne. 
Wojna bowiem, samotność, zgon mailki i inne cio­
sy losu, uczyniły z sióstr Borysa istoty milczące 
i w stosunkach wzajemnych przykre. Borys po­
święcił się całkowicie swoim studiom'.

Gdy matka jego znajdowała sie na leżu śmisrei, 
wezwała go do siebie i kazała ma złożyć przysięgę, 
że nigdy nie podpisze wyroku śmierci.

— Będziesz kiedyś królem powiedziała i 
dilatego musisz mi tę  przysięgę złożyć.

Borys dotrzyma! danego matce słowa. Ułaskawiał 
nawet najcięższych przestępców, aż oto wydarzył się 
głośny zamach w kościele katedralnym w Sofji. ~  
Królowi dano do podpisu pierwsze wyroki śmierci. 
Prezydent ministrów oświadczył królowi. ve odmo­
wa podpisu na wyrokach śmierci narazi państwo 
na wielkie niebezpieczeństwo.

Król Borys liczy obecnie 33 rok życia. Jego tra- 
gedją jest — według opowieści Stojanowa — że ża­
dna z europejskich księżniczek nie chce z nim dźwi­
gać ciernistej korony bułgarskiej. Jest to wprost 
nadzwyczajny wypadek, że miody król nie może 
znaleźć towarzyszki życia.

Jak wiadomo, w roku zeszłym były król btttgar-

PobKa ©toczona jest podwó'nym  
chińsKim morem — paszportowym  

i walutowym.
(xy). Protest przeciw chińskiemu murowi, wznie­

sionemu przez p, Grabskiego dokoła Polska, mianowi­
cie protest przeciw nielogiczności i niemoralneści 
ograniczeń paszportowych, który wczoraj anowu wy­
płynął z pod pióra jednego z profesorów uniwersytetu 
ma łamach naszego pisma winien połączyć się 
z protestem przeciw innej pozostałości grałsaszyzay: 
przeciw idijotyozmym ograniczeniom obrotów walu 
towych.

Idiotycznym, mówimy, łx> wszystkie te y rabski© 
(a jego .następców) przepisy bynajmnioj nie utrndindają 
oblotów giełdziaraom, banki erom i wogóle nikomu, 
kto chce większe sumy pieniędzy przesiać za gra­
nicę.

Natomiast obywatel połsM, Mflry obce m  dwa­
dzieścia złotych sprowadzić sobie jakąś książkę z 
Paryża, lub przesłać kiłłrmiriemąt złotych swemu 
krewinemiu w Londynie, napotyka, ma trudności, musi 
p-oeić władzy o pozwolenie i  traci mnóstwo drogiego

Utrudnienia walutowe Grałwłdeso i następców nią
przeozłnudziły jeszcze nikomu, kto zawodowo trudni
się obrotami pieniędzy, w pnzessłanwi czy w przenie­
sieniu za granicę dowolnie wielłriej kwoty, natomiast 
przywróciły do życia czarną giełdę i zanróeaiły ł y ­
skę w kraj biurokratTCCTio-atrarbowyicłi ftofaasdanroAcL
nielogicznych i niemoralnych,

W Cieszynie, w Katowicach i innych miastach 
baiżdy. kto ma legitymację gromcaną, może codzien­
nie najspokojniej przenosić miilioiny złotych do Cze­
chosłowacji lub Niemiec i przynieść sobie dolary z 
powrotem; w Krakowie kto chce 10 złotych wysłać za 
granicę, musi prosić o pozwolenie w I z t o e  skarbowej, 
a gdy potrzebuje pięciu, dolarów, znajdzie je tylko 
u oza-mogieMzdanzy.

Nowy rząd, który ja t zapowiedział, że zmiesie 
iście „genialne" rozporządzenie z wy grabszezyzny, 
zabraniające Bankowi Gospodarstwa Krajowefp przyj­
mowania wkładek dolarowych, powinien zabrać się e- 
nergii'rznie do wakkii z chińsaczyztaą. utrudniającą w 
Polsce życie porządnemu obywatelowi i  kompromi­
tującą nas wobec obcych.

Precz z ograniczeniami paszportowemu, dzięki któ­
rym wpraiwdzie w Polsce pozostanie rociznłe kilka­
naście milionów złotych (ktoreby wywędrowały za­
granicę), ale które wyrządzają społeczną i gospodar­
czą szkodę, ciężej ważącą od pozostałych w kraju 
tych kilku czy kilkunastu milionów złotych. Precz 
z utrudnieniami walutowemi, nie mającemi aadnego 
sensu!

Niechże Polska upodobni yię do innych państw 
europejskich, iniech żyje nareszcie życiem normal- 
neml •

Komu najwięcej dokucza opal?
ten  z rozkoszą w y p ije  szkankę lem oniady , sporządzo­

nej z n a tu ra ln e g o  e k s tra k tu  cytrynow ego

A G R IM IN /1
T anie, zdrow e, sm aczne, p rak tyczne! P o  n abycia  w ap­
tek ach , d ro g u erjaeh  i lepszych handlach  kolonialnych. 
R e p reze n ta c ja  w Polsce TYTANY LWÓW. Rzeźnlcka 6.

Z Ę B Y  400 k
chroni od z e p s u c i a

nie n.szczy e  m  s  I j  1 
najlepsza pasta do zębów

,D E  N  T  O  S  A»»•

UCZESTNIK PO W STA N IA  r. 1863. la t 82 liczący,
z. dw ojgiem  dzieci (la t 12 i 14). nie pobierający  zaopa­
trzen ia  rządow ego, a jako rzem ieśln ik  z powodu po­
deszłego wieku pracow ać nie m-o-że, a zna jd u jąc  się 
w sk ra jn e j nędzy, zw raca się z gorącą prośbą do li­
tośc iw ych serc: nie d a jc ie  nam zginąć Łaskaw e d a tk i: 
p rz y jm u je  A d m in is trac ja  K u r je ra  d la: „P ow stańca ,
1863 ro k u " . ' żOilfi!
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Co dzień n iesie?

Czwartek
Marji Magdaleny. 

Sr.-kat. 9 Lipeń: Pankratja.

K alendarzyk  a s tr o n o m ic z n y :

m*nłi  ̂ w zaP̂ 0łt>bowanej trumnie pod wodą.

Pomimo, że profesor Beuze w  Paryżu robi konkurencją fakirom i naśladuje oma które s  ich sztuczek 
(jak  o tern już pisaliśmy), pozostaną om jednak zdaje się pod niejednym względem długo jeszcze, 
bez konkurencji. Oto godny uwagi eksperyment egipskiego fakira Rahman-Beja: Fakir tern po­
pada w  son i w  tym  śnie pozwala się włożyć do trumny, poczem tę trumnę się pieczętuje i  wkła­
da do wody, gdzie przebywa 21 minut. Nasza rycina przedstawia fakira, gdy go po dohonanem 

doświadczeniu badają dwaj berlińscy lekarze, dr. A. Gąyer i P. Western.

i COLSBR6
p r o g r a m  S a u m o r u

S  a k tó w  b a rw n y ch , a r c y w e s o ty c h  p r z y . 
t  S ó d .— W roli ty tu ło w e j O SSI OSW ALDA  

W roii Dra R eg in a ld a  BRUNO KASTNER
W treści filmu: S iódem ka pik. — Z ulicy do wspaniałych apartam entów . — Niebieski 
ptak. — Colibri w opalach. — Gwiazda cyrku. — Królowa kabaretu. — Tajemniczy p a s a ­

żerowie. — Wesołe zakończenie.
W  K IN O  „PR05V31EŃ“  od czwartku 22 bm. Przedstaw, od 6-tej, w święta od 5.

■

Tam, gdzie mieszKał boski Caruso.
Park jego pałacyku rezerw atem  narodowym. — D w anaście łazienek. 
Upodobania artystyczne m aestra. — Caruso - sportowiec. — Ulubiona 

rozryw ka C arusa : jase łka . — Jego w łasny gramofon.
Kraków, 22 lipca..

(t). Największy mistrz-śpiewak świata — Caruso, 
zmarły przed paru laty został ułożony na wieczny 
spoczynek w jednym z kościołów neapoliłańskiob.
Ciało jego zabalsamowane, spoczywające we' wspa­
niałym grobowcu jest niedostępne dla oka zwykłego 
śmiertelnika, talk, specjalnie i wyjątkowo otwarto je 
dla fotografa, który zrobił zdjęcie, widoczne na na­
szej rycinie.

Jego duch mieszka jednak gdzieindziej. W owym 
nieporównanym renesansowym pałacyku „vitla Ca- 
ruso“ koło Florencji, w miasteczku Signa, którą mistrz 
na szereg lat przed śmiercią nabył od jednego z ary­
stokratów włoskich. Do willi tej przylega park, kitóry 
został dawno uznany przez rząd włoski za pomnik 
narodowej sztuki ogrodniczej, tak że w tych ale" 
jąch i zaroślach nic nie można było zmiefiiać.

Dobrze się czuł Oaruso w tym parku. Zazdrośnie 
kazał go obwieść wysokim, potężnym murem, tak, że 
oko może jedynie wtargnąć przez piękne kraty kra­
my wjazdowej.

Wejdźmy do wnętrza pałacyku, liczącego pięćdzie­
siąt ufoifcacyj. Jest rzeczą interesującą śledzić tutaj 
upodobania maestra. Kaiaał on np. wbudować w stare, 
muiry dwanaście łazienek, urządzonych z najwięk­
szym przepychem, stale z gorącą wodą; łazienki to 
przeznaczone były dla gości d przyjaciółek. Jego wła­
sna łazienka była wytworniejsza i przyległa do sy­
pialni, ozdobionej boazeriami z czarnego dębu i wy­
bitą fcrwisto-czerwonym brokatem...

Duchowo potrzeby Camusa i jego gości nie były je­
dnak' zdaje się tak duże, 'jak hygjeuiczne i cielesne. 
Brak tam biblioteki, albo właściwie mówiąc składa 
się ona z nierozciętych egzemplarzy miesięcznika li­
terackiego „Nuovo Antologia", oraz zupełnie widocz­
nie nieczytanych tomów klasyków w wydawnictwie 
Lemonniera. Obrazy, które wiszą na ścianach świad­
czą o umłarkowanem zrozumieniu dla sztuki; obec­
ny właściciel willi znalazł też w biurku Camusa sze­
reg widokówek, których treść rzucała na poczucie ar­
tystyczne śpiewaka tak ujemne światło, że musiał i® 
czemprędzcj spalić.

Kochał za to Caruso grę i aport. Używał konnej 
jazdy w długich alejach parku, kąpieli w dużych ba­
senach do pływania, a na parterze pałacyku urządził 
ogromną 9ałę bilardową ze wszystkiemi rekwizyta­
mi, potrzebnemł do gry i do potrzeb palacza. W  sali 
tej przebywał najchętniej, miał tam też swój for­
tepian, gdzie się ćwiczył d>o zimowych  ̂występów. 
Do sali bilardowej przylega kaplica, w której Caruso 
słuchał wraz z domownikami codziennie mszy świę­
tej. Obok kaplicy jest zakrystia ze starami szatami 
litnigicznemi, a do zakrystii przylega_ malutka izba, 
w której Caruso urządził swą ulubioną zabawkę; 
jasełka. Jest to bardzo cenna i piękna robota z XVII 
stulecia z Capodimonłe. Drugi egzemplarz takich ja­
sełek znajduje się w bawarskiem muzeum w Mona­
chium. Dekorację z papier machć, przedstawiającą 
miasto Betlęem z jego wzgórzami, uliczkami, scho­

dami, mostkami, damkami, wieżyczkami i studzien­
kami, ze stajenką Zbawiciela stworzył Caruso wła­
snoręcznie z pomocą swego brata. Obaj urządzili tu 
sobie pracownię stolarską i tokarską i Łam to prze­
pędził mistrz najpiękniejsze chwile. Jego radość, ja­
ką miał przy modelowaniu i grupowaniu figurek, i 
wymyślaniu nowych efektów świetlnych była nie­
zmierna.

Zabalsamowane ciało Carusa, leżące w  groomc- 
cu w neapolitańskim kościele; trumnę specjalnie 
otwarto dla dotbonanm zdjęcia.

Żadna inna gra na żadnej scenie nie młeszyła 
go do tego stopnia, jak gra na tej scence, której był 
reżyserem i dyrektorem.

W jednej z szerokich altan, które otaczają jom 2e 
wszystkich stron cicerone każe gościowi usiąść i 
otwiera drzwi prowadzące do małego pokoiku, w któ­
rym przechowana jest najcenniejsza cząstka jego 
istoty — głos. Tu stoi gramofon, jego własny .gra­
mofon, na kitóryim on sam studiował i kontrolował 
swój śpiew i płyita, którą się tu nakłada" nieraz prze­
chodziła przez jego ręce. Tu wytryska ten jedyny, 
nieporównany głos, na skrzydłach pieśni z „Cęlesta 
Aida," i kąże podziwiać ową mechanikę, która w po­
łączeniu z wynalazczością zwycięża nawet śmierć 
i zapomnienie...

 o§o  .  ,

S t a r o s t a  w ą b r z e s k i  u s u n ią t f  
z e  s t a n o w is k a .

Z Torunia donosi (Bł): Starosta wąbrzeski dr. Szcze 
pański został zwolniony w tych dniach ze stanowi­
ska tamtejszego starosty w związku z nadużyciami 
jakie ujawnione zostały w tamtejszym banku pry* 
Walnym, na którego stał czele.

Tymczasowym kierownikiem starostwa wąbrzeskie­
go został naczelnik wydziału województwa Pomor­
skiego radca K&iner.

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  w  T a t r a c h .
Wczoraj podaliśmy wiadomość z Zakopanego 0 

znalezieniu zwłok nieistwierdizonego nazwiska tury­
sty na Królowej pod Kopą Magury.

Jak się dowiadujemy, wysłana ekspedycja stwier­
dziła, że są to zwłoki ś p. Stanisława Pardjaka, dy­
rektora gimnazjum państwowego z Myślenic.

S. p. Pawdjak, wracając z dłuższej wycieczki, na 
ostatnim etapie, w drodze z Hali Gąsienicowej do 
Zakopanego, wskutek silnego przemęczenia doznał 
udaru serca i zmarł nagle.

Zwłoki przewieziono do kostnicy w Zakopanem.

Krwawe zajście między bezrobotnymi, 
a „komitetem bezrobotnych".

Urząd gminny w Markach (w Kongresówce), o- 
trzymawszty fundusze dla bezrobotnych, zarządził 
omegdaj przed południem wypłatę zasiłków. Gdy 
kandydaci do zapomóg zebrali się, przed biurem, 
członek komitetu, p Magelewicz oświadczył bezro­
botnym, że wypłata nastąpi po odliczeniu każdemu 
bezrobotnemu 15 groszy na Związek bezrobotnych 
i 15 groszy dla delegatów związku.

Perspektywa utraty 30 groszy z zasiłku wzbudziła 
u bezrobotnych tak silną opozycję, że po dłuiazem 
awanturowaniu się zrezygnowali na razie z pobra­
nia zasiłków i dla naradzenia się nad sprawą, po­
stanowili urządzić popołudniu wiec.

Ńa. wiecu zadecydowano pójść powtórnie gremial­
nie pod biuro i domagać się wypłaty pełnego za­
siłku, bez potrąceń.

Gdy jednak komitet fundusz,u nie zmienił swego 
stanowiska, bezrobotni, jak się okazało, uzbrojeni 
w noże i siekiery, Tzuciłi się na budynek i zdemo­
lowawszy go, pobili dotkliwie dwócb członków ko­
mitetu, pp.: Zygmunta Salwowskiego i Stefana Szur- 
mańśkiego, któremu jeden z awanturników odrębał 
siekierą rękę.

Nadto pokaleczona została żona p. Sz-urmańskie- 
go, która stanęła w obronie męża.

Dzięki natychmiastowej interwencji miejscowej po­
licji, awantury nie przybrały szerszych rozmiarów.

Eskortowani do komisariatu stawili silny opór po­
sterunkowym, z których posterunkowego Osmól- 
skiego dotkliwie poturbowano.

Nowy sposób leczerua raHa?
Z Londynu donosi własne radjo (D): Angielski mi­

nister higjeniczny, ?Ieville Ctamibarlain, oświadczył 
w Izbie gmin, że wynaleziony został sposób leczenia 
raka, oraz że będzie on w najbliższym czasie sze­
roko stosowany. Statystyka wykazuje, iż w ciągu 
lf>25 roku 50.000 osób padło w Anglji ofiarą tej 
strasznej choroby.

Zgon kierowniczki angielskiego biorą 
szpiegowskiego.

W Bagdadzie zmarła w 60 roku życia kierowniczka 
angielskiego biura szpiegowskiego na Bliskim Wscho­
dzie miss Gertrud Bell. Za życia otaczała ją legenda, 
albowiem miss Bell szczególniej w czasie wojny św ia 
towej odgrywała kierowniczą rolę w intryganckiej 
grze dyplomatycznej i politycznej Bliskiego Wscho­
du. Miss Bell, która miała stopień dra, zdobyty na 
uniwersytecie w 0x9fordzie, była kobietą światową, 
wiele podróżowała i znała gruntownie języki arab­
ski i perski. W czasie wojny światowej mianowano 
ją kierowniczką angielskiego biura szpiegowskiego w 
Egipcie, skąd przeniesiono ją następnie ze względu 
na jej wielkie zdolności do Bagdadu, powierza4,e ieó 
najodpowiedzialniejsze stanowiska i niezwykle do­
niosłą rolę w polityce angielskiej Bliskiego Wschodu.

Od owego czasu kobieta ta, zajmowała kierowni­
cze stanowiska i jeszcze w czasie rokowań w spra­
wie Mossulu odgrywała doniosłą rolę. Zwłoki tej
L o n d fu ? ' to  Ang!ji k0biety' Przewiezione będą do 
skowemi. zos!a:lą Pobrzebane z honoram i woj-

Hobleta, Która żyła 30 godzin 
p o  ś m i e r c i .

1̂. tocin-dyn'U donosi (U): W jednym z londyńskich  
szpitali pbwna kobieta po zna-rkotyzowamu jej przed.

księżyca
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operacją,, wykazała wszelki* objawy śm ierci Opera­
tor przeciął jej klatkę piersiową, wydobył serce na 
wierzch i sztucznym masażem doprowadzi! je do
lunkcjcnOwatMa. Następnie ułożył je z powrotem 
w klatce piersiowej i przeprowadzi! sztaczu.; odde- 
chanie. Kobieta, owa żyła jeszcze przez 30 godzin,
poczem zmarła.

Baronowa Rotszyld odzysKala 
swoje perły-

(7). Z Paryża donoszą, że baronowa. RotszyM w 
niezwykły sposób odzyskała swój zgubiony naszyj­
nik z pereł, wartości półtora miljona franków.

Oto młoda sklepowa pewnego magazyny paryskie­
go znalazła ten naszyjnik wśród resztek materiału 
na suknie 4  wraz z niemi włożyła go do szuflady, 
nie przypuszczając żeby miały one jakąkolwiek war­
tość.

Kiedy następnego dnia sklepowa ta dowiedziała 
się z dzienników o zgubie p. Rotszyld, poszła na­
tychmiast do urzędu policyjnego i pokazała znale­
ziony naszyjnik. Okazało sie, że są to właśnie cenne

perły baronowej Rotszyld. Baronowa wypłaciła jej
za zwrot pereł 40 tysięcy franków.

SKazanie na dwuletnie więzienie 
zdemasKowanego głodomora.

Przed sądem tutejszym stanął w  ubiegły poniedzia
lek, głodomór Harry Nelson z Berlina, kupiec Schfl- 
tzenzuheł również z Berlina oraz Bernhard Muller, 
pełniący straż przy głodomorze — wszyscy oskarże­
ni o oszustwo.

Hebron wystąpi! w Lipsku jako głodomór, zapo­
wiadając, że głodować będzie przez 45 dni. W 32-gim 
dniu głodowania okazało się, że otrzymywał on od- 
dawna posiłek za pośrednictwem pełniącego przy 
nim straż Mullera w porozumieniu z oskarżonym 
Schu tzenzuhelem.

Do dnia wykrycia oszustwa Nelson miał przeszło 
30,030 maTek dochodu, tak iż po odtrąceniu kosztów 
na każdego z oszustów przypadło po 11 tysięcy ma­
rek. . .

Nelson skazany został na dwa lata i dwa miesiące 
więzienia, a dwaj jego towarzysze skazani zostali 
na tydzień wię-zienia.

Publiczne roboty budc wlane w Krakowie
i w o l e w ó e f i t w i e  iC r a t e w s l t i e m .

(w). Według rafomsacyj, zai»iągniętych_ praeiz n®s 
u źródła miarodajnego, obecny Stan publicznych ro­
bót budowlanych w Krakowie i na terenie wojewódz­
tw a Kr&ikowiskie-go przedstawia się (następująco:

W Krakowie aktualną jest — jak wiadomo

bt&dowa E o w e g o  mostu na Wille
u wylotu ul. Krakowskiej, w miejsce dotychczasowe­
go mostu prowizorycznego.

Dyrekcja robót publicznych rozpisała — jak już 
donieśliśmy — licytację na oddanie przedsiębiorcom 
prywatnym w drodze przetargu budowy wymienione­
go mostu. Otwarcie ofert nastąpi 24 b. m. a ich za­
twierdzenie 30 bm., tak, że już w pierwszej poło­
wie przyszłego miesiąca przedsiębiorcy będą mogli 
przystąpić do budowy.

Roboty budowlane rozłożone są na 3 lata. W 'fo­
ku bieżącym ma być przeprowadzona budowa fila­
rów (kamiennych) oraz przyczółków mostowych, 
w roku przyszłym żelazna konstrukcja mostu, wre­
szcie w x. 1928 ostateczne wykończenie. j 

Koszta budowy wyniosą około 4,900.000 zł. W po­

łowie pokrywa je rząd, w połowie gmina m. Kra­
kowa.
Przebudowa dróg w województwie Krok.

Dyrekcja robót przeprowadza po-zatem gruntowną 
przebudowę drogi państwowej Będzin-Zator, na od-
oijnfcu Jęzor-Jaworzno w powiecie Chrzanowskim. 
Długość tego odcinka wynosi 4 B a .  Dotychczasowe 
koszta, ponoszone w zupełności przez rząd wynoszą 
około 200.000 zł. Zatrudnionych jest blisko 200 lu­
dzi. Wykończenie robót spodziewane jest jeszcze w 
bieżącym raku.

Równocześnie przeprowadza dyrekcja robót grun­
towną przebudowę ważnego szlaku państwowego 
Kieice-Tarnów-Kiynica, na odcinku Krzyżówka-Kry- 
■n-ica. Długość odcinka wynosi około 4 kim. Koszta 
budowy ponoszone i  w tym wypadku wyłącznie przez 
rząd wynoszą dotychczas około 450.000 zl., z a t r u d n io ­
nych jest blisko 200 ludzi. Roboty mają być skończo­
ne w przyszłym roku.

Pbzatem na terenie województwa Krakowskiego 
jest w toku szereg robót konserwacyjnych, jak na­
prawa. mostów, pokładu na drogach i t. p.

Ufęcie herszta band dywersyjnych
w powiecie Łuckim.

(p) Onegdaj patrol policyjny składający się z 
dwóch posterunkowych, natknęła się opodal wsi Ra­
domyśla pow. Łuckiego na oddawna poszukiwanego 
groźnego bandytę-dywejsanta Grzegorza Zakostuja.

Wymieniony był hersztem jednej z band dywer­
syjnych, która w r. 1924 grasowała nietylko na te­
renie województwa Wołyńskiego, ale i w niektórych 
granicznych powiatach województwa Tarnopolskiego. 
Po rozbiciu bandy Zakostuja w powiecie Rówień­
skim, zbiegł on do Sowdepji, skąd przed miesiącem 
przekradł się przez granicę z powrotem do Polski.

Dzięki jednak czujności policji, przed paru dniami 
został wyśledzony. Patrol policyjny, wytropiwszy 
bandytę, usiłowała go ująć. Bandyta począł strzelać 
z rewolweru — wywiązała się walka. Raniony ban­

dyta pod osłoną nocy zbiegł. Patrol natychmiast za- 
.rządała z najbliższego posterunku pomocy i rozpo­
częto pościg, udając sie do wsi Radomyśla. Tu w sto­
dole ojca swego ukrywał się ranny bandyta. ZaŁo- 
stnj, widząc policję strzelił do posterunkowego Nie­
dzielskiego, kula przebiła posterunkowemu notes i 
portfel, cudem nie raniąc go. Niedzielski strzelił do 
bandyty, raniąc go w policzek. Rannego i obezwład­
nionego Zakostuja przewieziono do szpitala w Łucku, 
skąd po wyzdrowieniułzostanie postawiony przed są­
dem doraźnym.

Zakostuj dokonał szeregu napadów rabunkowych 
i podpaleń sabotażowych. Jako sprytny herszt bandy 
długo był nieuchwytny.

Rekord upałów w Ameryce
(?) Wszystkie -rekordy upałów w ostatnich latach 

zostały obe nśe w Chicago i Zachodniej Amory-ce po­
bite. Tak np. w Chicago temperatura osiągnęła 94 
stopnie, w Nowym Jorku 84 stopnie, a w wielu in­
nych miejscowościach jak nip. w południowej Dako­
cie 107 do 108 stopni Fahrenheita w cieniu. Ludność 
chroni się przed upałami w piwnicach, mimo to 
jednak 18 osób padło ofiarą pp rażenia słonecznego.

Dla zorientowania się nasziej publiczności, pieprzy 
wykłej do obliczania temperatury według Fahrenhei­

ta,, przypominamy, że 4 stopnie R. równają 5 sto­
pniom C., które są równotznaiaaneimd z 9 stopniami F. 
Przed zamianą stopni Fahrenheita na Oelsiusza na- 
lerży odjąć cyfrę 33. W ten sposób np. 108 stopni 
Fahrenheita równać się będzie niespełna 41 stopniom 
Celsinzza. Ponieważ tokie uipały panują w Ameryce 
w cieniu, pnzeto porównawszy je z naszemi 30-to 
stopo iowemi upałami, łatwo sobie wyobrazimy, w ja­
kiem piekle upalnem żyją obecnie Amerykanie.

-❖O-
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MIANOWANIA W SADOWNICTWIE. P. Prezydent
R. P. zamianował sędziego pokoju Klemensa Her- 
manowskiego sędzią sądu okr. w Warszawie, podpro­
kuratora przy sądzie okr. w Pińsku Piotra Giecewiesza 
sęóizią sądu oter. w Pińsku, sędziego sądu ofor. w 
Warszawie Jana Jureckiego podprokuratorem przy 
sądzie najwyższym i sędziego pokoju zapasowego Pio­
tra Kornackiego sędzią sądu okr. w Łucku.

(a) MIANOWANIE CZŁONKÓW DYREKCJI FA­
BRYKI ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W CHORZOWIE. 
W myśl statutu przedsiębiorstwa państwowego „Pań- 
twowa fabryka związków azotowych" w Chorzowie" 
powołał ministe-r przemysłu i handlu dyrekcję przed­
siębiorstwa w składzie następującym: pełniący obo­
wiązki dyrektora naczelnego m-ż, Adam Podosfci, peł­
niący obowiązki dyrektora technicznego inż. Feliks 
Sbattler, pełniący obowiązki dyrektora handlowego 
inż. Ludwik Brzez-owski.

NOWY KIEROWNIK KRAK. IZBY KONTROLI 
PAŃSTWA. W dniu wczorajszym objął kierownic­
two krakowskiej Izby kontroli państwowej naczel­
nik wydziału Najwyższej laby kontroli, dr. Włodzi­
mierz Kraus.

P. WŁADYSŁAW GODZISZEWSKL rodem z Za­
mościa uzyskał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozofia.

ADWOKAT D®. MANUEL ZYGMUNT, Kraików, 
Rynek gł. 22, <u*. 2337, powrócił. 398 k

 n----
Z KOMISJI TEATRALNEJ. Onegdaś odlryło się w 

Krakowie pod przew. prez. Roliego posiedzenie ko­
misji teatralnej, na którem uchwalono jednomyślnie 
wyrazić p. Teofilowi Tnaoińskiemo, li. dyr. teatru 
miejskiego podziękowanie i  uznanie za ośmioletnią 
jego działalność w ciharaibteinze dyrektora i znaiko-mii- 
tego reżysera. Następnie dyr. Nowakowski przedsta­
wił skład peraonata teatru miejskiego ®a sezon 1926/7 
i projekt repertaewu na pierwsze 3 miesiące. Po prze­
prowadzeniu dyskusji komisja przyjęła sprawozdanie 
do wiadomości.

Wreszcie komisja zartamawi-ała sfię nad najbliższą 
przyszłością teatrzyku przy ul. Rajskiej, nie powzięto 
jednak na razie w tej sprawie żadnych uchwał.

ŁAŹNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej 49, po­
zostająca ipod aairządem miejskiego urzędu zdrowia, 
będzie' znów czynna od 23 bm. Łaźnia_ jest otwarta 
codziennie z  wyjątkiem niedziel i  świąt od godz. 
9 rano do 8 wieczór.

Łaźnia ludowa w Podgórzu przy ul. Rejtana 4 
jest. otwarta, jak dotąd-, w poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od' godz. 1 do 5% popołudniu, zaś w  piątki 
i soboty od godz. 4 do 8 wieczór.

KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA Z OJCOWEM. 
Polski Związek Turystyczny pragnąc umożuwić P. T,

Publiczności zwiedzenie w ciągu dnia Ojcowa urzą­
dza po odbyciu próbnej jazdy komunikację samo­
chodową wozem, który może pokonać trudności na 
tej legendarnej już obecnie szosie. Czas przejazdu 
będzie trwał około pięciu kwadransy, a wycieczki 
będą się odbywać tylko w dnie pogodne. Wszelkich 
bliższych informacyj udziela Polaki Związek Tu­
rystyczny, ul. Szpitalna L. 36, telefon 1386.

ZNOWU OFIARA WISŁY. W dniu wczorajszym 
wydobyto z Wisły napnzecirw klasztoru P. P. Nor­
bertanek zwłoki Władysława Tureckiego (lat 26) 
przemysłowca ,zam. przy ud. Kremerowstoej 4., któ­
ry dnia tego utonął w czasie kąpieli.

ZAGINĄŁ. Józef Guttman z Rybnika doniósł, że 
z końcem maja b. r. wyjechał z Rybnika do Krako- 
kowa niejaki Alfied Miinz (lat 41) i dotychczas nie 
ipowrócił .Za zaginionym wsaozęto poszukiwania.

KRADZIEŻE. Józefowi Szereiw i skradziono z pla- 
cu Kossa&a rower md-rki wartości 200 zl.
Emilji Kulowej. zam. przy ul. Szewskiej 9 skradziono 
z mieszkania przez otwarte okno 2 kołdry, wartości
około 200 zł. - . ł

POLICJA ARESZTOWAŁA Zabłockiego Wiesława 
(lat 18), znanego na bruku krakowskirn złodzieja 
mieszkaniowego za kradzież roweru „Puch na szko- 
clę niejakiego Joba z ul. Kasztelańskie] 8-. S kra- 
dzaony rower odebrano z rąk pasem Le] zora Korna 
i  zwrócono poszkodowanemu. Złodzieja i pasera od­
stawiono do aresztów sądowych.

&  I t r f i / H .
ZWINIECIE AGENCJI POCZTOWEJ W BISŃCZY- 

GAH POW. KRAKÓW. Z dniem 14 b. m. zwinięta 
została czasowo agencja pocztowa Bieńczyee. pow. 
Kraków, a okręg jej doręczeń włączono do okręgu 
urzędu poczt. Mogiła, pow. Kraków.

(S. K.) ŚMIERĆ OD PIORUNA NA POSTERUNKU. 
Dnia’ 17 b. m. szalała nad Maszyną wielka burza, w 
czasie której zatety został przez .pietram przodownik 
straży celnej Szczepan Michałowski, Stojący na po­
sterunku nad granicą czechosłowacką. Tragicznie 
zmarły liczył lat 26, osierocił żonę i jedno ®awko.

(S. K )  DEMONSTRACYJNY WIEC WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI W NOWYM SĄCZU odbył się dnia 18 
b. m. w sali ratusza przy nade- tłumnym udziale in­
teresowanych. Wiec ten miał na celu zaprotestować 
pi zeeiw wyimiaTOwi 47 % dodiatbu od; podatku od nae- 
ruchomości na specjalne opłaty drogowe a dokonane­
mu przez tymczasowy zarząd' powiatu. Po mzeczowym 
referacie dir. Zdzisława Barbackiego uchwalono sze- 
Tew rezolucji, które przesłano władzom centralnym.

(kap.) WYPADEK Z AUTEM W MSZANIE DOL­
NEJ. Dorożka samochodowa, która wiozła kilku pa­
sażerów z Zakopanego do Limanowej. przejeżdżając 
przez Mszanę Dolną, spłoszyła zaprzężonego do wozu 
konia:, poizostewionogo bez dozoru. Przestraszony koń 
pociągnął wóz w strotnę auta tak, że dyszel uderzył 
■w szybę, TEHEPisłjc JuljMitt Gz/OCzuikfi, -ktdry dozinaJ po- 
waiżnych obrażeń twarzy, oraz Jó-zefa Galicę, zna­
nego i poważanego obywatela zakopiańskiego, k t^ e- 
mu przeciął lewy policzek. Pierwszej pomocy udzielił 
rtnnym dr. Czapliński z Mszany Dcfinesj.

(Bs.) DROGI ŚW IATOW E. SzeTeg sejmików po­
wiatowych, zwłaszcza w województwie Lubelskiem 
i Wairszawskiem, dzśętki inicjatywie wojewodów Sołta- 
m  i Moskal ewsfciego przystąpił do budowy dms po­
wiatowych. W województwie W arszawskim budówy 
takie przeprowadzane są na prawym brzegu Warty 
w okolicy Sierpca i Rypina, w województwie Lubel­
skiem w powiatach południowych. Przy -budowach za- 
tsrudniemi są bezrobotna, co wpływa w znacznym sto­
pniu na zimnie jeżenie się ich liczby. .

WALKA Z GRUŹLICA WŚRÓD DZIECI. Polski 
komitet pomocy dzieciom posiada w_ Otwocku sama- 
torjum dla dzieci gruźliczych. Mieści iię w mem 
70 dzieci. Ponieważ Kazba zgłoszeń o wiede prze­
wyższa fiość miejsc wolnych, więc P. Ł  R D .  za- 
-mieerna przr,- pom-ocy manilrterstiwa pracy i opięto spo­
łecznej sanatorium to rozszenzyć, co da się uskutecz­
nić po odrestaurowaniu willi „9taniSłaiwć»wika , *iaj- 
dujacei się obok dotychczasowego samtoigum P. K. 
P. D. Da to możność urndoszozemia jesacs* 50 dzieci 
i pozwoli rozlakowBić je według piet.

2 e  ś -w ta la .
(kap.) POŻAR SCHRONISKA TURYSTYCZNEGO.

Z Czech donoszą,, że w schronisku przy Zielonym 
Stawie Kezmomskim (Fkdedrtchhaus) wybuchł pożar 
z nieznanych hli-żej przyczyn. Schronisko spłonęło 
prawie doszczętnie, co narazi turystów, zwiedzających 
tamte strony na wielką niewygodę, gdyż w blifszym 
promieniu niema nigdzie odpowiedniego budynku na 
nocleg.

(tR-adjo D). PROCES EKCESARZA WILHELMA.
W Windhutk rozpoczął się proces z powodu konfi­
skaty dóbr będących własnością excesarza Wilhelma 
przez rząd południowo-afrykański.

WIELKI POŁÓW FOK, Tegoroczny połów fok na 
morzu Białem dał zdobycz 200.000 sztok. Jest to 
najobfitszy pl-on polowań od diziesiątków lat.

MASOWE ZATRUCIE W KLASZTORZE. Z Inn­
sbruck# donoszą, że we czwartek ubiegły doszło tam 
do masowego zatrucia w klasztorze z okazji uczty, 
urządzonej po wyświęceniu jednego z zakonników. 
Po uczcie zachorował opat klasztoru wraz z całym 
konwentem. Dotychczas jeden zakonnik zmarł, opat 
zaś, oraz 20 innych zakonników walczy ze śmier­
cią. Sprawa tego masowego zatrucia, nie została 
jeszcze wyświetloną, przypuszczają jednak, że przy­
czyną jego stały się konserwy, przywiezione przez 
gości, przybyłych z Węgier.

WIELKIE TRANSPORTY FUTER NADESZŁY DO 
FIRMY K. et R. Moor, Kraków, Grodzka 13 — zaku­
pione bairdlzo korzystnie w pierwszych źródłach za­
granicą. Wobec tego, że firma takowe futra spnze- 
ćfcje hurtownie i częściowo z najmniejszym zyskiem, 
jest więc korzystnie obecnie zaopatrzyć się w tej 
firmie we fut-ra. 409 K

 n—

PŁASZCZE IMPREGNOWANE I GUMOWE dam­
skie i męskie w największym wyborze poleca A. 
R-oss. Kraków, ul Floriańska L 44 (Narożnik Bra-j 
my Floriańskie). Niezbędny na letnisku. 1595]
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jak ja t wczoraj donosiliśmy, zmarł ane®da<j naj­
okrutniejszy kat Rosji, Feliks Dzierżyński, b. kie­
rownik „czereziwyozajki . Legendy okrucieństwa oto­
czyły tę straszną postać, z rozkazu której prawdzi­
wie potoki krwi przelano vv nieszczęsnej Rosji 

Feliks Dzierżyński urodził się w Wilnie w roku 
1877 i tamże uczęszczał do gimnazjum. Już w roku 
1895 wstąpi! do litew-skiej partiji socjal-demokratyoz- 
nej. Następnie od roku 1897 działał w Kownie wśród 
sfer robotniczych jako organizator, za co zasiał u- 
więziony.

Od r, 1898 przebywał w ciągu trzech łat w Wiatce, 
po powrocie z Wiatlki byl D. czynny w Warszawie.

Ponownie zatrzymany, został on zesłany na prze­
ciąg pięciu lat na Sybir, po drodze jednak udało 
mu się zbiec, ipoczem dostał się zagranicę, do Ber­
lina.

W roku 1905 powrócił Dzierżyński do Polski, gdzie 
w tym samym rolku został znowu zaaresztowany. 
Po amnestji, ogłoszonej w październiku tego roku, 
został on wypuszczony na wolność. W kongresie 
partyjnym rosyjskiej soejal-demokraoji brał on u- 
dziat, jako prelegent polskiej pairtji.

Następnie wraca do Warszawy, gdzie pozostaje 
do 1908 roku. Powtarza się dalej ta  sama historja: 
zatrzymanie przez władze roayńskie, zesłanie na Sy­
bir, ucieczka zagranicę i powrót do p 0i-«

Wojna zastała' go w jednym z moskiewskich wię­
zień. Rewolucja uwolniła D., zaprowadziła go do 
organizacji bolszewickiej i do Piotrogrodu.

Rewolucja październikowa uczyniła Rzierżysiskie- 
go bardziej znanym. Wówczas został on komendan­
tem „Instytutu Smolnego", w którym ulokował się 
pierwotnie rząd bolszewicki w Piotrogrodzie, a 3rtó- 
ry Dzierżyński przebudował na twierdzę. Z biegiem 
czasu został D. szefem policji, z początku Biotrogro- 
du, następnie Moskwy, gdzie był komendantem 
Kremlu, wreszcie — całej Rosji.

W charakterze szefa policji stał on na cizele We-

Cize-Ki „Wszechrosyjskiej nadzwyczajnej komisji do 
zwalczania kantir-rewolucji", która zezasem stała się 
'wszechwładną potęgą Rosji.

Feliks Dzierżyński.

WSZYSTKIM INTERESOWANYM FIRMOM, które 
mają zamiar w charakterze wystawców wziąć udział 
w tegorocznej (szóstej z rzędu) kampanii Targów 
Wschodnich we Lwowie od 5-go do 15-go września 
b. r. lub w jednej z czterech Ogólno' Polskich Wy­
staw równocześnie i łącznie z nią odbyć się mają­
cych, a w szczególności w Wystawie Budowlanej, 
Drogowej, Higieniczno, Przeciwgruźliczej i Higienicz­
no . Spożywczej, Zarząd Targów Wschodnich przy­
pomina, że ostateczny termin zgłoszeń upływa z 
dniem 1-go sierpnia b. r. — Zgłoszenia przyjmuje 
we Lwowie: Biuro Targów Wschodnich, ul. Jagiel­
lońska 1; w Krakowie: Generalny zastępca na Wo­
jewództwo Krakowskie Artur Cichocki >pl. Groble
3. lub Izba Przemysłowo Handlowa. 404 K
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N A U K A  i  SZ T U K A .
Z  T E A T R U  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O .  D z iś  po  r a z  o- 

■rtatni w  ty m  sezo n ie  „ P o c z e k a ln ia  i- s z e j k l a s y " ,  ko- 
-n e d j a  Z y g m u n ta  K a w e c k ie g o . W  p ią te k  t e a t r  za n ik  n i ę- 
;y  z  pow odu p ró b y  g e n e ra ln e j. A r t y ś c i  pod kderun- 
ciem  p . T u r sk ie g o  p ra c u ją  n ad  p rz y g o to w a n ie m  n a j ­
b liższe j n o w o śc i, k tó rą  będzie  k o m e d ja  a m e ry k a ń s k ie ­
go p is a rz a  H o pw o o d a  „N a s z a  ż o n u s ia " . B o lę  ty tu ło w ą  
y y k o n a  u  n a s  p . L u d w ik a  S n ia d e c k a .

( S K )  W I L E Ń S K A  R E D U T A  W  M A Ł O P O L S C E .  Z n a ­
ły  w i le ń s k i zesrpól „ R e d u t y "  pod a r t .  k ie ro w n ic tw e m  
lu l ju s z a  O s te rw y  i  d ra  M ie c z y s ła w a  L im a n o w s k ie g o , 
50 o b jeźd z ie  K re s ó w  w s c h o d n ic h : z ie m i W ile ń s k ie j ,
P o le sk ie j i  W o ły ń s k ie j , p r z y b y ł  w  d ru g im  m ie s ią c u  
iw e j w ie lk ie j  w y p r a w y  a r ty s t y c z n e j do M a ło p o lsk i i  
ią ż y  n a  G ó rn y  Ś lą s k  i  do P o zn a ń sk ie g o .

R e d u ta  to zespó ł id e o w y , k tó r y  w  sw e j 6-c io  le tn ie j 
iz ia ta ln o ś c i s z u k a n ia  n o w y c h  d ró g  _ na_ b e z b a rw n y m  
;e ren ie  te a t rn  p o lsk ieg o  z a p is a ł  s ię  w ie lk ie m i g łod kam i 
r  h is t o r j i  tego te a t ru .

Zespó ł R e d u ty  w  s k ła d z ie  50-ciu osób z a t r z y m u je  się  
* Z a c h o d n ie j M ało p o lsce  m ię d z y  in n o tn i w  N o w ym  Są- 
;zu  i  da i  p rz e d s ta w ie n ia  w  c z w a r te k  22 l ip c a  „ W  m a- 
y m  d o m k u "  d ra m a t  w  3-ch a k ta c h  R it tn e r a  i  w  P ią - 
ek  23 l ip c a  „ L e k k o d u e h "  k o m e d ja  w  3-eh a k ta c h  Sza- 
l ia w s k ie g o . P rz e d s ta w ie n ia  p o w yższe  z  pow odu odno­
w ien ia  s a l i  S o k o la , odbędą s ię  w  s a l i  k in a  „W ie d z y  
>rzy u l . Z y g m u n to w s k ie j. Do K ra k o w a  z je z d z a  R e d u ta  
; p o cz ą tk ie m  s ie rp n ia  i n a  W a w e lu  p rz e d s ta w i d ra m a t 
lu l ju s z a  S ło w a c k ie g o  „ K s ią ż ę  n ie z ło m n y  ja k o  m i-

W Z y c m tlta .  t e c s I o J m a t.

Ś .  p . Z y g m u n t  K r o p e c z e k .
Wczoraj izmarł po dłuższej chorobie (kierownik krak. 

oddziału P. T. A., Zygmunt Kiropacizek. Zmarły był 
znaną osobistością w krakowskim świecie dziennikar­
skim i dzięki swym izaletom osobistym cieszył się 
wśród kolegów -dużą sympatią. Niezmordowany pra­
cownik trwał dzień j noc na swoim odpowiedzialnym 
postenunikiu, oddają- prasie krakowskiej nieocenione 
usługi. Ś. ip. Krapaozek w ostatnich czasach był w 
ścisłym kontakcie z niaezem pismem. Zmarły liczył 
48 lat. Osierocił żonę i dwoje dzieci. Cześć Jego 
pamięci!

•  *  *

IGNACY MTJSIAŁKOWSKI, przemysłowiec, b. ofi­
cer legjonowy Żelaiznej Brygady, izmarł w Krakowie 
w 41 roku życia. Pogrzeb odbył się wczoraj z ka­
plicy na cmentarzu roikowiekim.

-Cl-
e r  ju m .

Łatarg Mussoilniego z dyrygentem.
(?) Przed niedawnym czasem, jak wiadomo, słyn- 

y medjolański teatr „Scala , w którym dyrygen­
ta jest Toscanini, wystawił piemjeię głośnej opery 
icicniego p. t. „Turandot". Na premjerze miał być 
iecny także Mussolini, ale w ostatniej chwili pod 
kimś błahym pozorem zrezygnował z obecności na
emjerze. . , . ,
Jak się obecnie okazuje, przyczyną nieobecności 
ussoliniego była ła oliolicznoś, że Toscanini odmó- 
il odegrania na przedstawieniu hymnu faszysiow- 
:iego „Giovinezza“.
Ponadto Mussolini uczyni! wspomnianemu teatro- 
i zarzut, że stale są tam uprzywilejowane utwory 
.graniczne. Toscanini zastrzegł się jednak przeciw 
ieszaniu się Mussaliniego do układania repertuaru-

 0-----
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINACH?

U c ie c h a : .C z a rn e  s y lw e t k i"  p rz y g o d y  w k ra m a c h
Lecznej z ie le n i i  s ło ń ca , 6 a k tó w  i d w ie  k o m e d je  3-ch 
towe.
N o w o śc i: „ A t la n t y d a " .
P ro m ie ń : „ C o lt b r i "  (O ss i O sw a ld a ) 8 a k t .
R e d u ta : „ U p ió r  c z a rn y c h  g ó r " ,  3 s e r je  n a ra z  18 a k t . 
S z tu k a : „G ro b o w ie c  in d y j s k i " .  ,
W a n d a : „ W y r a fn o w a u a  k u s ic ie lk a  i  „D z ie w c z ę ta
dobie s h im m y " . _

W a rs z a w a : M a T y  A s to r  sobow tó r L y i  de P u c ti 
m ie  „ Ś m ie r t e ln y  w y ś c ig "  o ra z  Z ig o tto  I I  w  la r s i  
w ę d z i" .

Rymowany pognęb rymu.
Do wiciu małych -i wielkich bóstw, które niiruie 

runęły, albo się zapadają, należy bezsprzecznie i 
rym. Szanujący się współczesny poeta brzydzi się 
wiązać wierszom ogoiny przy pomocy rymu, tak jak 
■romantyk mówił „a kysz" upudrowanym pseudokia- 
syicznym trzynas-tozgłoskowoom,, równo przystrzyżo­
nym, jak ogrody Le Notira... Rym zbankrutował, rym 
się przeżył, bo już wszystko powiedział...

Prawdą mówiąc niemo. go co tak bardzo żałować 
tego obłudnika, który udawał, że robi poezję, a  nic 
iz mią nie miał wspólnego. Był an właściwie, jakby 
elegancką bibułką, w którą się zawija wonny bukiet. 
Ale daleko mu do kwiatu! Jakie ozęsto jednak bra­
no oiwą. bibułkę za ‘kwiat! Ileż to nieporozumień z 
tego powodu! Czy poezją jest wyszukiwanie odpo­
wiedniego słowa do .zagadki .książkowej, albo arty­
kułu w encyklopedii? A do tego ostatecznie rym się 
zredukował, odkąd wydano słowniki rymów istnie­
jące w zachodniem piśmiennictwie...

Nie tak jednak zapatruje się na to odstawienie 
owej maszynki do robienia w iem y poeta, który rym 
ukochał, rymem się pieścił całe życie. Antoni Lange 
ogłosił, właśnie w „Kurierze Warszawskim" natchinto 
ną rymowaną elegję na śmierć rymu:

A więc runął już twój tron —
Więc zagasło twoje słońce!
Ty, coś przez lat dwa tysiące 
Drżcd na\m w sercach niby dzwon 
Wiem, że nie znal ciebie Grek,
Ani znali cię Rzjrmiame,
Lecz Yałm iki w Ramajamie 
Za tw ym  cudem czujnie biegi!...
Jakaż w tobie była śpiewność —
Jakaż była. drgań obfitość —
Jaka rz&imość i rozlewność —
Jakaż była rozmaitość!
Twoje strofy, twoje stance 
Już na tamten poszły brzeg.
Chaotyczne asonmice 
Rozpoczęły nowy wiek.
Rymie, crto pożegname 
Przesyłamy-ć, pełne łez!
Czyli duch twój zmartwychwstanie,
Czy to twój ostatni kres?!

Poeta wierzy jednak w nieśmiertelność rymu. Są­
dzi, że czeka go epoka jeszcze świetniejsza niż do­
tychczasowa, że kiedyś...

Fałsz przed tobą pryśnie w dym  _
1 zwycięsko wstawszy z  grobu —

Przejdziesz wszystkie krańce globu — 
l świat cały zmienisz w rym.

Gdyby proroctwo poety miało się spełnić, to ży­
wiłbym oto jedną, obawę. W tej zamianie całego świa 
ta w rym, my, jak zwykle troazkę zaniedbani sta­
libyśmy się z pewnością rymem częstochowskim. 
Za tę przyjemność w imieniu ewych rodaków na­
prawdę dziękuję...

Tommy.

K ma i ? | e z »  ® g 3 € ? g f< 5 P w y .

R e p r e z e n t a c j a  p i łk a r s k a  P o l s k i  p r z e c iw  

F in l a n d i i .
W dniu 8 sierpnia odbędzie się w Poznaniu mecz 

międzypaństwowy Polski i Finlandii. Na zawody 
powyższe zestawi kapitan związkowy, p. Synowiec 
drużynę, która ma się składać, zdaniem jego, z naj­
lepszych naszych graczy. Następujący gracze są wy­
brani przez p. Synowca, jako kandydaci do teamu 
reprezentatywnego: bramkarze: Domański i Szumieć, 
obrońcy: Earasiak, Pych owa ki i Milde, pomocnicy: 
Easławniak, Chruściński, Spojda i Wieliszsk, na­
pastnicy: Kubiński, Batsch, Kałuża, Kuchar, Speriin 
i Przybysz.

Na kierownika powyższych zawodów zapropono­
wał Polski Związek Fińskiemu nast. sędziów: Cep 
nar (Praga) i Żeniszek (Pilzno).
Włoscy piłkarze w bójce ze sobą a także 

i  z sędzią.
Na ubiegłą, niedzielę zapowiedziany byl w Neapo­

lu mecz piłki nożnej pomiędzy miejscowym klubem 
sportowym, a rzymskim zespołem „Alba“, znienawi­
dzonym w Neapolu dlatego, że zdobył en już w wal­
ce z Neapolitańczykami tytuł mistrzostwa we Wło­
szech środkowych i południowych. Na tle tej niena­
wiści rozegrały się też na meczu niedzielnym sceny, 
które prasa rzymska nazywa w historji włoskiego 
sportu aiesłychanemi.
. Już przed przybyciem zespołu rzymskiego, wyda­
ne zostały odezwy, w których zapowiedziano Rzy­
mianom „godne" przyjęcie.

Nie były to czcze zapowiedzi, zaraz bowiem po 
przybyciu rzymskiego zespołu do Neapolu, został on 
obrzucony wyzwiskami, a poszczególni jego członko­
wie stali się ofiarami odrębnych napadów.

Po rozpoczęciu meczu pułiczność tak burzliwie 
zademonstrowała przeciw gościom, że kilka kobiet 
zemdlało, a karabinierzy musieli zarządzić szereg 
aresztowań. Doszło na boisku do takich scen, _że 
trzeba było wprowadzić w ruch sikawki strażacki®. 
Koniec meczu nie poołżył kresu napadom. Rzymia­
nie napadnięci zostali jeszcze w  hotelu, a przy od- 
jeżdzie obrzucono ich nawet kamieniami, przyczem 
kilku z nich odniosło rany.

Zbyt gorąca krew włoskich piłkarzy doprowadza 
często do niemiłych zajść także i poza granicami 
ich kraju, bo nie dawniej jak ubiegłej niedzieli pod­
czas meczu Włochy -— Szwecja, który zakończył się 
zwycięstwem Szwecji 5:3), wynikł przykry incydent, 
spowodowany przez znakomitego napastnika Włoch, 
Levratto. Gracz ten, sprowokowany stronniezsm ja­
koby sędziowaniem meczu przez p. Johansena z Ko­
penhagi, wystąpił czynnie przeciwko niemu, natych­
miast po odgwizdaniu przez p. Johansena zawodów. 
Publiczność, będąca po stronie sędziego, omal nie 
ziynchowała Łcyratta, którego dopiero policja z tru­
dem zdołała uchronić.

M istrzostwa okręgu krakowskiego 
w ciężkiej atletyce.

W dn. 24 i 26 b. m. rozpoczną się po raz pierwszy 
organizowane w Krakowie mistrzostwa w zapasach.

Wszystkich zawodników, zgłaszających się do za­
pasów, obowiązuje nast. podział Was 7-miu, t. j. 
muiszą aż do 54 Mg., kogucia od 54—58 Mg., piór­
kowa od 58—62 klg., lekka od 62—67% kig., średnia 
od 67%—75 klg., półciężka od 75—82% klg. i cięż­
ka ponad 82% klg.

Do zapasów tych dopuszczeni są wyłącznie ama­
torzy.

Równocześnie z zapasami odbędą się zaiwody w 
podnoszeniu ciężarów, również na podstawie tego 
samego podziału wag, co w zapasach.

Interesujące te mistrzostwa eiężikoatletyczne, u- 
rządzane po raz pierwszy wedle przepisów między­
narodowych, obowiązujących w zapasach amator­
skich, odbędą się na boisku T. S. Wisła w d!n. 24 
lipca o godiz, 3 popoł. i 26 b. m- o godz. 11 przed ipoł.

Zgłoszenia zawodników do zapasów i podnoszenia 
ciężarów wraz z wipisowem, przyjmuje do dinia 23 
o. m. (piątek) sekretariat T- S. Wisła w Krakowie, 
ul. Długa 5. Wipisowe od zawodnika i konkurencji 
wynosi 1 zł.

Celem zaznajomienia Czytelników z regułami, 
obowiązwjącemi w tych zawodach, urządzanych po 
raz pierwszy w  Krakowie wedle regulaminu Między­
narodowego Związku Ciężikoaffefycznego, podajemy 
poniżej pewne wyjątki z przepisów, wydanych przez 
Polsku Związek Atletyczny i obowiązujący dla zapa­
sów amatorskich:

„Przeciąg wałki określony jest na 20 minut. Do­
zwolone są wszelkie chwyty , dłonią i ramionami c-d 
głowy aż do bioder. Podstawianie nóg; chwytanie 
za kostjum, chwytanie bolesne, wykręcanie ramion 
oraz pchanie i drapanie, jest wzbronione. Podobnie 
niedopuszczalne są wszelkie chwyty, które przeszka­
dzają oddechowi oraz krawaty, naciskania brzu­
cha, chwytanie za włosy i .pojedyncze pałce. Żadnej 
części ciała, z wyjątkiem rąk i ramienia, nie wolno 
inaczej chwytać, jak tylko dłonią.

Zwycięzcą zostaje ten, który obiema łopatkami 
położy przeciwnika na materac, względnie, o ile 
przeciwnik zrezygnuje z walki. Również rzut pła­
ski ze stanowiska na obie łopatki liczy się jako 
porażka. Porażkę uznaje się dopiero wtenczas, o ile 
głowa i dwie łopatki znajdują sie zupełnie na ma­
teracu.
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Kraków, 22 lipca..
Nocy ubiegłe; policja polityczna pod enecgiczaem 

kierownictwem pp. prokuratora sądu aipelacyinego 
i okręgowego w Krąkowie, oraz prokuratora Huhla 
zarządziła likwidacje ruskiej organizacji szpiegow­
skiej, pracującej dla wywiadu niemieckiego, dla cen­
trali berlińskiej.

Z raimiemia policji polityczne*] w Krakowie praco­
wali: nadkomisarz Wroński, komisarz Olearczyk, o- 
raz aspiranci Trojnowski i  Spasowioz.

Nia terenie Przemyśla pracę wykonyw-ali nadko­
misarz Więckowski i komisarz Majewski,

Organizacja obecnie likwidowana jest zupełnie po­
dobną do słynnej aiery Olgi Bessarabowsj we Lwo­
wie. Jak wiadomo, aferna Olgi Beesaraibowej skoń­
czyła się skazaniem kilkudziesięciu członków orga­
nizacji na ciękie więzienie.

W powyższej organizacji wywiad niemiecki posłu­
giwał się elementem ideowym, element ten to sami 
inteligenci i słuchacze uniwersytetu w Krakowie, 
dokąd przenieśli się po zlikwidowaniu tajnego uni­
wersytetu ruskiego we Lwowie. Znany iest fakt, że 
uniwersytet we Lwowie jest przez Rusinów gali­
cyjskich bojkotowany i dlatego studjują oni w Kra­
kowie. Na Uniw. Jagiellońskim studjuje około 400 
studentów Rusinów, są oni rezerwoarem agencyj­
nym dla wywiadu niemieckiego, pracującego na Pol­
skę z Berlina.

Śledztwo zatacza coraz większe kręgi. Areszto­
wania trwają bez przerwy. Śledztwo prowadzi dwóch 
sędziów śledczych, w tem sędzia sądiu okręgowego 
Kraków, Pelczar.

W stosunku do osób wojskowych wszczął _ docho­
dzenia prokurator sądu wojskowego Nr. X mjr k. s. 
Ruś. Dalsze szczegóły nastąpią.

S z a f M a  s z p ie g o s K a  w  M a ło p o S s c e
d s ia ła ta  n a  rzecz  Hisssmiec i E o s li .

SV!as©w@ a r e s z t o w a r s ia  t r w a j ą .  —  P S ie su S e ck se  g s le s i ią d s e .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 21 lipca. (K). Władze polityczno-wojskowe 
przeprowadziły na terenie Lwowa, Przemyśla i Sta­
nisławowa łącznie około 50 aresztowań, niezależnie 
od licznych rewizyj. Wśród aresztowanych znardują

się zarówno cywilni, jak podoficerowie. Di ostatni 
rekrutują się wyłącznie z  pośród Rusinów.

Aresztowania powyższe dostarczyły olbrzymiego 
materiału, z którego okazuje się ideabfcie, że wy­

wiad pracował nietylko dla Berlina ,»łe także dla so­
wietów.

Wśród cywilnych aresztowanych imajduje sję 
przeważnie ruska młodzież akademicka, oraz niscy 
uczniowie szkół średnich. Młodzież ta była _opłat»- 
na za pośrednictwem ruskiej organizacji wojskowej, 
z  funduszów niemieckich.

Na ślad całej afery wpadły władze polityczno- 
wojskowe, dzięki ostatniemu procesowi lwowskiemu 
przeciwko 13 terrorystom. Jiuż wówczas ustalono 
nieżbiaie, że na terenie D. 0. K. Poznań uprawiane 
jest szpiegostwo przez akademików ruskich, przeby­
wających w Poznaniu na studjach.

Afera sapiegowsńa wykryta obecnie przez w a­
dze polskie, jest jedną z  największych, jakie kiedy 
kolwiek wydarzyły się w Polsce, kto wie. czy spra­
wa ta nie nabędzie wkrótce rozgłosu europejskiego.

Co mówi nasz korespondent przemyski?
Przemyśl, 21 lipca. (D). Władze przemyskie are­

sztowały w nocy z wtorku na środę około 50 esób 
cywilnych i wojskowych, narodowości ruskie] i pol­
skiej, wmieszanych w aferę szpiegowską na rzecz
Niemiec. , ,

Władze wojskowe i cywilne prowadzą energiczne 
dochodzenia, które otaczają ścisłą tajemnicą. \V 
związku z aferą krążą po mieście liozne, meapraw 
dzone pogłoski. Wiadomości, jakoby wśród areszto­
wanych znajdowali się również oficerowie, są zu­
pełnie nieprawdziwe według naszych rnfcnmacyj, i 
należy je energicznie zdementować.

O ile zwycięstwo nie nastąpi przez położenie 
przeciwnika na obie łopatki, ocenia się takowe na 
fiodstawie punktów, które podczas walki były liczo­
ne. Punkty przyznaje się temu, kto jwzeciwnika do­
prowadzi do położenia na jędrną łopatkę lub do 
mostku. Większa ilość takich punktów decyduje o 
zwycięstwie*.

Węgierscy pływacy w Krakowie.
Jak już donosiliśmy, odbędą się w sobotę, niedzie­

lę i poniedziałek (24, 25 i 26 bm.) międzynarodowe 
zawody pływackie, organizowane z poruczenia Pol­
skiego Związku Pływackiego przez tutejszy AZS.

Zawody te budzą duże zainteresowanie ze wzglę­
du na ciekawe rozgrywki w waleTpolo, w których 
weźmie udział doskonała drużyna budapeszteńskiego 
MAG‘n.

Do . zawodów z MAC‘em stają tutejsze drużyny i
kilka drużyn krajowych, pomiędzy któremi zwraca 
na siebie uwagę drużyna warszawskiego AZS-u, 
która od zeszłorocznych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski bardzo znacznie postąpiła naprzód. Należy 
zwrócić uwagę, że po raz pierwszy dopiero będzie 
miał publiczność krakowska sposobność oglądania 
dobrych gier, ponieważ zeszłoroczne mistrzostwa 
Polski w piłce wodnej wiele ucierpiały pod względem 
sportowym, a to z przyczyny bardzo zimnej wody, 
w jakiej zostały rozegrane.

Jak się dowiadujemy, prowadzone są równocze­
śnie pertraktacje ze znakomitą drużyną praskiego 
klubu pływackiego A, P. K. i organizatorzy oczekują 
obecnie telegraficznej odpowiedzi. Zawody, do któ­
rych wszelkie techniczne przygotowania są już na 
ukończeniu, odbywać się będą w wspomniane po­
wyżej dni, zaczynające się codziennie o godzinie 
czwartej popołudniu.

Program każdego dnia zawierał będzie kilka kon- 
kursucyj w biegach i skokach dla pań, panów i mło­
dzików, oraz po kilka gier w piłkę wodną. Ponadto 
w jeden dzień zawodów odbędą się niezależnie od 
rozgrywek w water polo konkurencje zamknięte dla 

•mistrzostw okręgu krakowskiego dla pań i panów w 
biegach i skokach.

PMosjfkSem z Warszawy do Belgradu.

P. Jan Pawłowski, student politechniki war­
szawskiej i członek A. Z. S. (Warszawa), k tóry  
w ubiegłym tygodniu wybrał się na wycieczką  
motocyklową z Warszawy do Belgradu.
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Po zamknięciu kroniki.
UTWORZENIE KOMITETU OBYWATELSKIEGO 

OBCHODU „ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO".
Wczoraj w dn. 21 b. m. odbyło się w kamemdzie m. 
Krakowa konstytuujące zebranie komitetu obywa- 
tełśkaeffo obchodu „Święta Żołnierza Potekie®o“ pod

przewodnictwem weterana, mż. Bryikiczyńskiego.
Tegoroczny obchód odbędzie się w dn. 15 i 16 

sierpnia i obejmować będzie bardzo bogaty pro­
gram .obejmujący urządzenie rewii wojskowej na 
Błoniach, uroczystej Abadęmiji, igrzysk sportowych, 
zawodów strzeleckich, zatbaw i t. d.

Celem przeprowadzenia tak obszernego programu, 
komitet wyłonił cały szereg sehcyj jaik organizacyj­
na, strzelecka, sportowa i rozrywkowa, pocziem prze­
prowadził ich ukonstytuowani

WJćońeu zebranie uchwaliło zwrócić się do_ pp. 
wojewody i dowódcy Okręgu Korpusu o objęcie 
honorowego protektoratu, a dila prezydenta miasta 
o objęcie przewodnictwa honorowego protektoratu, a 
do prezydenta miaaisfa o objęcie przewodnictwa w 
komitecie. __

EKSPLOZJA NABOJU KARABINOWEGO W DE­
KACH. Niejaki Walenty Wąs (lat 44) bezrobotny, 
znalazł wczoraj .wieczorem nabój karabin owy na je 
dnej z ulic Krakowa. Manipulując w nim, wywołał 
eksplozję, wskutek której postradał dwa palce u le­
wej ręki. Pogotowie przewiozło rannego na kilwulkę 
chirurgiczną.

(M). WYPADEK SAMOLOTOWY. Onegdaj na lot­
nisku w Grudziędzu miała miejsce katastrofa samo­
lotowa. Znajdujący się mianowicie na pewnej wyso­
kości dwupłatowiec typu włoskiego z niewiadomej 
przyczyny spadł na ziemię, zarywając się dość głę­
boko. Motor i śmigło uległy strzaskaniu- Przypadek 
jedynie sprawił, że dwaj lotnicy pilot i obserwator

M im  — —  -
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wyszli z katastrofy bez śmiertelnych obrażeń. Przy­
czyną kalaslrofy był zdaje się defekt motoru. Spra­
wą tą zajęła, się komisja fachowa.

(BI). OTRZEŹWIELI. Dnia 18 bm. odbyło się w 
Toruniu zebranie członków sekty kościoła narodowe­
go przy udziale około 80 osób. Sprawozdanie za, rok 
ubiegły wykazuje, że sekta ba 'Obecnie nie rozwija 
się. lecz przeciwnie braci swoje wpływy. Kasa sekty 
została zamknięta deficytem 53 złote. Zaznaczyć na­
leży, te jeszcze w ubiegłym roku kościół narodowy 
liczył tu przeszło 300 wyznawców, dziś ilość ich nie 
sięga nawet połowy. „«„«•

(M). SĄD POKOJU W NOWYM ZOSTAŁ ZAM­
KNIĘTY, a na jego miejsce zaprowadzono sąd law- 
niczy.

(M). „LWÓW" WRACA DO KRAJU. Z Tczewa do­
noszą, że statek szkolny „Lwów" w dniu 19 lipca 
opuścił Rygę., kierując się drogą .powrotną do Gdym.

(BI). SOPOTY PUSTOSZEJĄ. Ruch letników w bie­
żącym sezonie w Sopotach znacznie się zmniejszył, 
tak dalece, że wiele mieszkań jest niezajętych. Pola­
cy. którzy w ubiegłych latach licznie zjeżdżali do 
Sopotów, w tym roku przebywają wszyscy w Gdyni 
i w innych polskich miejscowościach nadmorskich, 
gdzie panuje formalne przepełnienie pomimo zbyt
wygórowanych cen. _

(U). W  PROCESIE PRZECIWKO MACIEJOWI 
RiAGO&SY‘smn w Budapeszcie rozpoczęło się d«isiaj 
przesłuchanie świadków. Ze*,znania wypadły dla 
oskarżyciela bardzo obciążające.______

Kapitał angielsKi w Banku Polskim?
Kraków, 22 lipca..

Warszawa, (AW.). Dzisiejszy „Moment" podaje 
sensacyjną wiadomość o prowadzonych z angiel- 
skiem konsorcjum przez rząd polski rokowaniach 
o odstąpienie temu konsorcjum 50 procent udziału 
akcyj Banku Polskiego. Konsorcjum angielskie pra­
gnie wzmocnić kapitał zakładowy Banku Polskiego 
także poza właenemi wkładami i zamierza pośredni­
czyć pomiędzy sferami gospodarcze mi Ameryki a 
Polską w sprawie pożyczki 209 milionów dolarów

dla państwa polskiego.

Ile jest prawdy na tej wiadomości, na razie nie 
wiemy. Nie wydaje się też ona nieprawdopodobną, 
gdyż rzeczywiście kapitał angielski okazuje od dłuż­
szego już czasu znaczne zainteresowanie Polską.
Wzmocnienie Banku Polskiego kapitałem zagranicz­
nym jest bardzo pożądane — to też życzyćby sobie 
należało, aby ta  kooperacja kapitału angielskiego 
z naszą instytucją emisyjną naprawdę i rychło na­
stąpiła. (Red.).

D o - la r  w  K i r a k o w 1®.
Tendencja stała utrzymuje się nadal na rynku 

walutowym. Zapotrzebowanie na dolary minimalne., 
toteż dolar znów utracił kilka punktów i 'można 
było otrzymać każdą ilość dolarów po 9.15, a nawet 
jeszcze taniej. . .

Bank Polski pod wpływem słabej tendencji obni­
żył oficjalny kurs na 9.10 za gotówkę a 9-15 za 
czeki. Bankowy pozostał bez zmiany.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
R u c h  n a  w e z o ra js ze m  z e b ra n iu  g ie łd y  a k c y jn e j  dość 

o ż y w io n y  p r z y  s i ln ie js z e j  t e n d e n c ji .  P o sz u k iw a n o  w ie ­
lu  p a p ie ró w  c ię ż k ic h , j a k  C h y b ie , C h o d o ro w , Z ie le ­
n ie w s k i  i i . ,  z a  k tó re  p łaco n o  w y ż s z e  k u rs a .

N a  p o g ie łd z iu  s y t u a c ja  p odobna . P ła c o n o  za  J a w o ­
rz n o  1*2 z ł . .  G a z y  W sch o d n ie  1S, za  B a n k  P o ls k i  o le ro -
w a n o  81 z ł . ,  bez t r a n s a k c y j .  „  . _ ,  - , i t

A )  A k c je  b a n k o w e : P o ls k i  B a n k  P r z e m y s ł . I  V I I I  
0 15— 0.17, B a n k  H ip o te c z n y  I - V I I I  0.60.

B I  A k c ie  S p ó łe k  h a n d lo w y c h  I t r a n s p o r to w y c h : Po l- 
J l  T o w a r z . h a n d lo w e  „ T o h a n "  I - V I I  0.20, ż e g lu g a

P C ) k Akc3eI I S p ó łe k  p rz e m y s ło w y c h : Z ie le n ie w s k i I — V
11.30 „ T r z e b in ia "  f a b r .  m a sz . i  n a r z .  ro jm e z y c h  I - V I I  
0 20—0 22, Z a k ła d y  a in n n ic y jn e . .^ .P o ć is k  I —I I I  0.60,

„ G ó r k a "  f a b r y k a  cem entu  I —I I I  2.60—2.80, S k a  A k c . 
E le k t r o w n i o k rę g  w  S ie rs z y  I —I V  0.20—0.21, „ K r a k u s "  
P r z e m y ś l  s p iry tu s o w y  i c h e m ic z n y  I—V I I  0.16, C u k ro ­
w n ia  C h y b ie  I  5 .80-6.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a rs z a w a , 21 l ip c a . (A W ) .  D e w iz y : N o w y J o r k  9.20— 

9—9.15. d o la r  9.10, L o n d y n  44.85%—44.61, P a r y ż  19.90— 
19.72%, P ra g a  27.30—27.16, W ło c h y  30—29.80, S z w a jc a r ia  
178.57— 177.60, I lo la n d ja  368.85.

D o la r  n ie o f ic ja ln ie  9.07.

GIEŁDA ŹURYCHSKA.
Z u r y c h , 21 l ip c a . (A W ) .  N o w y  J o r k  5.16%, L o n d y n  

25.127/s, P a r y ż  11.10 W ie d eń  73, P ra g a  15.30, W io c h y  
16115, B e lg ja '  11.65, B u d a p e sz t  72.30, H e ls in g fo r s  13.01‘ l ł ,  
S o f ja  373' / 4, H o la n d ja  47s l4 . O slo  113.95, K o p e n h a g a  
136.95 S z to k h o lm  138.41, H is z p a n ia  81.15, B u en o s A i r e i  
210%,’ B u k a re s z t  23H/4, A te n y  625, B e r l in  122.95. Bel­
g ra d  912.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
N o w y  J o r k ,  21 l ip c a . (A W ) .  W a rs z a w a  1 0-11 , L o n d y *

4 86%  P a r y ż  187, W ie d eń  14‘ fs, S z w a jc a r ja  19.36, t iea  
s in g fo rs  252, S o f ja  72, H o la n d ja  40.24, O slo  21.95, K »  
p e n h a g a  26.50, S z to k h o lm  26.80. H is z p a n ja  15.7*2, Io k w  
47.21, B u k a r e s z t  45, B e r l in  23.81, B e lg r a d  177,
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R z ą d  u z y s k a ł  p e łn o m o c n ic tw a

Warszawa, 21 lipca. (Wal). We środę popol. Izba 
sejmowa przystąpiła do kontynuowania debaty ge­
neralnej nad ustawą o pełnomocnictwach.

B i a ł o r u s i n i  p r z e c iw  — 
N ie m c y  z a  p e ł n o m o c n i c t w a m i

W imieniu Białorusinów przemawiał pos. Rognla, 
konkludując, iż od rządu czeka czynów a nie słów
i dlatego klub jego głosować będzie obecnie przeciw 
pełnomocnictwom.

Następny mówca pos. Kronig (Zjednoczenie nie­
mieckie) wysuwa cały szereg postulatów, dotyczą­
cych obywateli polskich narodowości niemieckiej w 
państwie oraz domaga się. aby rząd położył większy 
nacisk na sprawy socjalne i robotnicze. Mówca wita 
z zadowoleniem oświadczenie premiera o pokojowo- 
ści polityki rządu. W zakończeniu oświadcza się 
za niektóremi poprawkami, wniesionemi do ustawy 
i zaznacza, że klub jego głosować bedzie za pełno­
mocnictwami, lecz tylko dla obecnego rządu.

N .  P .  R .  b o c z y  s i ę  n a  r z ą d .
Przedstawiciel N. P. R. pos. Popiel zaznacza, iż 

jeżeli p. premier powołuje się na dotychczasowe wy­
niki działalności rządu, to chcielibyśmy, aby był 
bardziej powściągliwy w przypisywaniu sobie wielu 
rzeczy, które są wynikiem pomyślnej koniunktury, 
a także były w znacznej mierze przygotowane przez 
rząd koalicyjny p Skrzyńskiego. W dalszym ciągu 
mówca zajmuje sie głównie sprawami, dotyczącemi 
słer pracujących. P. Popiel nie widzi konkretnych 
zamierzeń rządu w sprawie zagadnienia pracy. Rząd 
p. Bartla jest jedynym dotąd w Polsce, który nie 
złożył oświadczenia o nienaruszalności obowiązują­
cego ustawodawstwa robotniczego. Musi nas to na­
pawać obawą — kontynuuje mówca — zwłaszcza' 
wobec słów premiera o przeciwstawieniu sie doktry­
nerskim eksperymentom w sprawach gospodarczych. 
Rząd nie wyjaśnił, jak rozumie te słowa. Obawia­
my się. aby one nie odnosiły się właśnis m. i. do 
ograniczenia dotychczasowych świadczeń w rolnic­
twie w Wielkopolsce i na Pomorzu. Wątpliwości 
wzbudza w przedstawicielu N. P. R. również sprawa 
czasu pracy.

Expose p. premjera przesiąknięte jest — mówi p. 
Popiel — nieuzasadnionym optymizmem w uprawie 
-sytuacji robotników. Jakkolwiek koniunktura w tej 
sprawie. nieco się polepszyła, to w gruncie rzeczy 
poprawa ta jest iluzoryczna. Na dowód tego przyta­
cza mówca szereg cyfr i przykładów.

,,Pomożemy wzmocnieniu władzy wyko­
nawczej, lecz niedamy pełnomocnictw ''.

W zakończeniu mówca oświadcza: „Klub nasz
pragnie utrzymać stosunek swój do rządu w pła­
szczyźnie ściśle rzeczowej. Idziemy rządowi aa rękę 
w kierunku wzmocnienia władzy wykonawczej do
tych granic, gdzie nie podważa to samego ustroju 
parlamentarnego. Byliśmy gotowi dać rządowi peł­
nomocnictwa w ściśle określonych sprawach ulep­
szenia administracji i naprawy stosunków gospodar­
czych. Ponieważ jednak zakres pełnomocnictw roz­
szerzono znacznie, a zarazem sprawy socjalne wzbu­
dzają w nas dużo zaniepokojenia, oświadczam, iż w 
tych warunkach nie możemy głosować za temi peł- 
nomoemictwami“.

P. Liebermam uzasadnia.
Oeozycja P. P. S. przeciw  pełnom ocnictw em .
Z kolei zabrał głos przedstawiciel P. P. S. pos. Lie- 

bermaun, który rozipocząl swoje przemówienie od 
twierdzenia, iż pierwsza część exipose premjera o 
barwach bardzo jasnych dowodzi, że w kraju dzieje 
się wszystko doskonale. Partje polityczne zielenieją 
z zatzdrośri, ale społeczeństwo jest z premierem. To 
wszystko stało się bez pełnomocnictw, a więc nie 
jest argumentem diła ich uzasadnienia.

Co chce zrobić z temi pełnomocnictwami p. Bar­
tel — pyta się dalej pos. Liebermann. Riząd nie wy­
stąpił z planem gospodarczym, bo dwa miesiące pra­
cy poświęcił tylko zmianom konstytucji. Czy rząd 
chce zrobić wszystko to, na oo pozwalają pełnomoc­
nictwa? Ależ na to potrzeba kilka lat! M6wi_ się, 
że po Europie płynie obecnie era# pełnomocnictw, 
lecz wszędzie precyzują je dokładnie, a u nas wy­
magania. takich pełnomocnictw ściśle nieokreślonych 
i to w dodatku od zgwałconego parlamentu narażają 
kraj na wstyd. Każde stronnictwo wyciągało z te] 
rzęzi pełnomocnictw swoje niewiniątko i podsuwało 
cudze Skutek tej kazuistyki jest taki, że powie­
dziano, iż dekretowanie nie może zmieniać ordyna­
cji wyborczej, z czego wynika, że może zmieniać 
np. służbę wojskową, kodeks kamy, usfawę o zgro­
madzeniach, ustawę prasową, którą naiwet proto­
plasta dyktatorów Mussolini poddał uchwale parla­
mentu. Ta ustawa powinna nosić nazwę ustawy o 
dyktaturze".

Parlamentaryzm, a władza wykonawcza.
Następnie mowica bardzo silnie występuje w obro­

nie parlamentaryzmu i jego jpraw.
„Rozdział władzy jest istotą i fundamentem de­

mokracji — mówi p. Liebermann. Władza ustawo- 
dawcza i wykonawcza — tó dwoje oczu w jednej 
głowie. Gdy chcecie wybić je d n o , to menazywaj- 
eie tego sanacją, lecz kalectwem. Nie 
handlowych porównań, mówiąc, że to je 
To jest trag®djal“

Pos. San ojca: I weksle są tragiczne.

o d  S e l m o .
' Telefonem od naszego korespondenta).

Pos. Liebermann: Panie Sanojca, pan tak w Sej­
mie dużo mówi, możeby pan odpoczął trochę.

„Niema rzeczowego uzasadnienia 
dla pełnomocnictw".

Gdy we Francji — mówi pos. Liebermann — rząd 
przyszedł z żądaniami o wiele skromniejszych peł­
nomocnictw, Herriot wygłosił mowę, w której po­
wiedział. że twardy ton ustawy o pełnomocnictwach 
obraża uczucia republikańskie i prawa uchwalania 
ustaw nie można przenosić na jednego człowieka. 
Byłoby to tchórzostwem niegodnem Francji.

Żądamy od Panów silnego pogłębienia wycho­
wania ducha republikańskiego w Polsce, która zo­
stanie republiką.

Rząd złą wyświadcza przysługę republikanizmo- 
wi w Polsce, podtrzymując projekt pełnomocnictw 
dyktatorskich. Nazajutrz po przewrocie majowyjji 
Marszałek Józef Piłsudski powiedział, że musi od­
zwyczaić Polakćw od zwalania pracy na jednego 
człowieka, bez pracy wielkiej ilości ludzi. Są to 
wielkie słowa.

Pełnomocnictwa daje się albo w chwilach hała­
stro ly, albo wielkim opatrznościowym mężom. Że 
nie żyjemy w stanie katastrofy, przekonała nas pier­
wsza ozęść ekspose p. premjera. Czy ludzie, któ­
rym mamy je dać, są wielkimi, żelaznymi olbrzy­
mami?

P. Lieberman o taKtyce p. Bartla 
wobec Sejmu.

Jaki jest stosunek tego rządu, który jest dzieckiem 
rewolucji (wesołość) do rozwiązania Sejmu? Żaden 
rząd nigdy nie mówił z taką pogardą o parlamencie, 
jak tem rząd o Sejmie, wydając nań wyrok, który 
był ugruntowany w ©piimji kraju. Lecz Kilka dni po 
tem przyszedł do tego Sejmu, błąkał się po kulua­
rach, mówił z żydami, z Niemcami, Sftrońśkirai i 
Dulbanowiozami. Widzieliśmy z jakim niepokojem 
patrzył p. premier, gdy łódka rządu przepływała 
przez artykuł 11-ty zmiany konstytucji. To dziecko 
rewolucji flirtowało ze starym grzesznikiem, który 
mu wszystko daje.

Obserwowałem scenę, jak p. minister Makowski 
żądał pełnomocnictw, a p. Klamer znosił ja.k_ kura 
ziarnko po po ziarnku rządowi, a jeszcze rolnictwo, 
dodawał do tej dyktatury. Nie ze strachu lecz z ra­
dości to czynił. Pytam się dliaczego do tego dobro­
dusznego człowieka strzelano przez trzy dni z ar­
mat i karabinów, (wielka wesołość).

Rozum i sumienie. obywatela nie pojmują tego, 
jak można z taką pogardą odnosić się do tego Sej­
mu, a jednak dawać mu dalej żyć. Panowie z rządu 
swojem milczeniem w sprawie rozwiązania Sejmu 
obrażacie prawo przyczyny moralnej. Dlatego rząd. 
nie może od nas oczekiwać, żebyśmy złożyli w jego 
ręce pełnomocnictwa dyktatorskie.

Zwracając się w stronę premjera.. mówca pyta się: 
Panie premierze, znam Pana nie od dziś. widię w 
Panu człowieka prawdy, ale nie podał na-m o. tutaj 
dostatecznego argumentu na naaisadudemie Pełno­
mocnictw. Powiedział Pan: chcemy silnej władzy 
wykonawczej, ale czy doprawdy władza wykonaw­
cza w Polsce jest talie słaba dzisiaj, czy mało wła­
dzy według konstytucji? Mianował przecież, mini­
strów i zwalniał ich. oo nie było czystą formalno­
ścią (?) Pan Wojciechowski mianował rząd wbrew 
opinji społeczeństwa, a to przecież było wielką si­
łą, Swego czasu Marszałek Piłsudski nie chciał mia­
nować zgodnie z oipimją większości społeczeństwa 
premiera, którego , mu chciano narzucić również, nie 
była to czcza formalność. Czy Władysław Grabski 
łub p. Michalski byli słabymi ministrami?

„ R z ą d  t© n i e t y i k ©  p r e m ie r ,  
K e c z  i u r z ę d n i c y 4*.

Zresztą czy pan, panie premjerze streszcza w so­
bie tyle władzy, jaką rząd ma w Polsce? (Okrzyki 
z ław N. P. Ch.: Nie baw się pan w ciuciubabkę, 
mów pan wyraźnie o Piłsudskim).

Pos Liebermann: I o nim będę mówił.
Przecież poza premierem Bartlom stoją setki tysię­

cy ludzi, którzy wykonują władzę. Proszę zarządzić 
plebiscyt, skoro premjer chce być w kontakcie ze 
społeczeństwem i zapytać, czy ta władza, uciele­
śniona w tych urzędnikach jest rzeczywiście tak 
słaba, żeby ją trzeba hylo podeprzeć dykfatorskiemi 
pełnomocnictwami? Nie dopisał Sejm, ale nie do­
pisały rządy i Prezydent Rzeczypospolitej. Czy z 
tego wynika, żeby te instrumenty życia państwo­
wego zniszczyć i wyszczekać?

Nie przeczę, że ten rząd może dużo dobrych rze­
czy dokonać i dokona, lecz nie wierzę, aby mu do 
tego były potrzebne dyktatorskie pełnomocnictwa.

Stosunek PPS. do marsz. Piłsudskiego.
Jest nam żal, że tych pełnomocnictw nie możemy 

dać rządowi, w którym zasiada Józef Piłsudski.
Jest on człowiekiem wielkiej miary historycznej. 

Obecnie — jak się dowiadujemy — ograniczył się, 
on do piać wojskowych. |

Wierzymy głęboko, że jego prace reorganizacyjni 
będą zbawienne dla armji.

My armję stawiamy wysoko. Jest ona przedmio­
tem naszej serdecznej troski. Ale życie i czyn Pił­
sudskiego ma wielką doniosłość nie tylko dis armji, 
lecz i dla całego państwa. Poza armją żyją stOfony 
ludzi, którzy uważają majowv czyn Piłsudskiego 
za początek wyzwolenia z nędzy, krzywdy i nie­
prawości. Te miljony czekają może nadejścia chwili, 
kiedy powiedzą sobie, że wreszcie one same chcą 
być rozstrzygającym czynnikiem w historii państwa 
polskiego. (Wrzawa i rozmaite okrzyki).

Panowie szydzicie z naszego stosunku do Piłsud­
skiego, lecz my otwarcie oświadczamy, że nie ża­
l i  jemy tego, iż wzięliśmy udział w przewrocie ma­
jowym po stronie Piłsudskiego. My nie o-sądzamy 
następstw tego co było w maju z perspektywy dwóch 
miesięcy. To. co było w maju, było głębokiem prze­
życiem miljonów ludzi. (Wrzawa. Pos. Sanojca: Kto 
chce bronić parlamentu, powinien zwalczać Piłsud­
skiego (?)

My socjajiści polscy chcemy zwycięstwa socjali­
zmu drogą demokracji, a nie dirogą rozlewu krwi. 
(głośne śmiechy), lecz gdy walka wybuchnie bez 
nas i toczyć się będzie o ludzkie ideały, o to czy 
ma w państwie panować prawość czy nieprawość, 
to my stawać będziemy zawsze przeciw nieprawo­
ści. i z tej walki skorzystamy, aby przyspieszyć 
zwycięstwo socjalizmu i sprawiedliwości w Polsce. 
(Oklaski na lewicy i różne okrzyki). ■

Pia$f®wcy me utrudnią 
rządowi praesr.

Następnie zabrał glos pos. Kowalczuk (Piast), za­
znaczając. iż stronnictwo jego chociaż poro imano mieć 
więcej zastrzeżeń co do tego rządu niż socjaliści, 
mimo to głosować będzie za pełnomocnictwami. — 
Nie utrudniało ono nigdy żadnemu rządowi pracy, 
zwracając uwagę tylko na to oo się robi, a nie kto 
robi. Rząd obecny nie wprowadził zagadnienia rol­
nego na porządek dzienny. Bezrobotni są ine tylko 
w miastach, ale i na wsi. Nic się me robi, aby na 
tym terenie zażegnać bezrobocie.

Następnie mówca wyszczególnia szeTeg postula­
tów w dziedzinie rolnictwa, domagając się równo­
miernego traktowania przez rząd ludności rolniczej 
z resztą ludności. Przechodząc do uprawnienia ad* 
ministracji, mówca zaznaczył, że je9t ona konie­
czna. Dalsze szykany chłopów powinny ustać.

W aaikończemu mówca wypowiada się przeciwko 
poprawce po®. Śittnera (Ch. D.), aby pełnomocnictw 
udzielić rządowi tylko do 1 stycznia 1927 roku.

Mówca wnosi poprawkę, aby ustawa oboro jązy* 
wala do ukonstytuowania się następnego Sejmu bez 
ścisełg© ograniczenia terminu.

Po przemówieniu posłów Prystupy (Kom.) : Sobo­
lewskiego (Białorusin) wypowiadających się prze­
ciwko pełnomociniot wom, zalbrał głos p. premjer 
Bartel.

P. BarteS nie godzi się na skrócenie
©kresy pełnomocnictw.

„Dyskusja nad ustawą o pełnomocnictwach zwią­
zała się z dyskusja nad espose rządu. Ani jedna z 
moich tez aie została zbita. Większość natomiasit 
z moich poglądów gospodarczych i programowych 
została przez tego lub owego mówcę wykpiona, lecz 
na to miejsce nie dano rządów żadnej rady ani 
wskazówki.

Pos. Hołowacz (N. P. Ch.: Owszem dawaliśmy
radę: wypuścić więźniów politycznych.

Premjer: Gdyby pan Hołowacz udzielił tych rad 
z tego miejsca publicznie, to niewątpliwie uzupeł­
niłby znakomicie zamierzenia rządu, a jaraj dopro­
wadził do zupełnej szczęśliwości znacznie szybciej, 
niż my przy pomocy tych metod, które zamierza­
my stosować. . .

Nie mogę polemizować ze wszystkimi mówcami. 
Byłoby to mało pożyteczne. Zarzucano rządowi, bądź 
to zlą wolę. bądź naiwność. Zastosowano nawet 
metodę metalografii do oceny wartości -ządu i 
stwierdzono, że nie jest zrobiony ze spiżu. Nigdy 
tego nie twierdziłem, tylko, że program rządu test 
przemyślany, a opozycja nie przeciwstawiła mu ja­
kiejś tezy programowej.

Do artykułu 3-go ustawy o pełnomocnictwach za­
proponowaliście panowie kilka poprawek co do ter­
minu. Jeżeli rząd wysunął początkowo termin 31-go 
grudnia, a następnie przyłączył się do poprawki ko­
misji, to miał do tego zupełne słuszne i głębokie 
powody. Panowie wyobrażacie sobie, że pełnomo­
cnictwa dla rządu, to już zaufanie dla tego rządu. 
Lecz ktokolwiek śledził dyskusję, ten musiał stwier­
dzić, — a rząd nie należy do najiwniejsaych i wie — 
że większości w tej Izbie nie posiada. Niemniej je­
dnak musicie panowie rozstrzygnąć, czy pozwolicis 
rządowi wykonać zamierzenia, którem z całą szcze­
rością tu wypowiedział i za któremi nie kryje się 
nic. oprócz tego, co powiedziałem.

Muszę stwierdzić imieniem rządu, że termin I-go 
czy 31-go stycznia jest dla nas nie do przyjęcia, 
bo zamierzenia nasze muszą być wzięto w dłuższej 
perspektywie. Jakiej? Tego nie wiem. Terminu nie 
mogę określić, ponieważ chcę, żeby stewo moje 
miało wagę.

Dlatego też stawiam ten kres, którym jest ukon­
stytuowanie się następnego Sejmu. Panowie chcecie, 
mnie zmusić do określenia terminu, a ja muszę o-j
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świadczyć, że 20 określić nie potratię.
Oświadczam imieniem rządu — kończy pan pre- 

nue-r — że tyłybyście panowie chcieli tem termin 
ograniczyć do I-go lub 31-go stycznia, to rząd wy­
ciągnie z tego odpowiednią i -właściwa konsekwencję.

Poseł Chrucki (Ukrainiec): Co to znaczy?
Premjer: Natomiast gotów iestem zgodzić się na 

poprawkę posła Kowalczuka.
Po przemówieniu pana prene,jera rozpoczęła się 

dyskusja szczegółowa, w której szereg mówców uza­
sadniał poszczególne poprawki. Potem odibyło się 
głosowanie.

G l o s o w a n i e .
Przystąpiono do głosowania nad projektem u- 

stawy o pełnomocnictwach.

W y łą c z e n i®  z  p e ł n o m o c n i c t w  
ś w ia d c z e ń  s p o ł e c z n y c h .

Do art. I-ego przyjęto na wniosek pos. Lieber- 
mamna poprawkę, skreślającą z uprawnień Prezyden­
ta Rzeozypospolitei w ydaw anie rozporządzeń do­
tyczących św iadczeń społecznych. Alt l-»zy  hrzmi 
wobec tego następująco:

„Upoważnia się Prezydenta Rzeczypospolitej 
n a  podstawie art. 44 konstytucji i w brzm denp 
ustawy z dnia .... lipca 1926 r. do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy w zakresie uzgo­
dnienia ustaw  obowiązujących z konstytucją i 
w ykonania jej postanowień, przewidujących wy­
danie osobnych ustaw , reorganizAcii i upro­
szczenia adm inistracji państwa, upiocrządkowa- 
n ia stanu prawnego w państwie, wymiaru spra­
wiedliwości, a też w zakresie zarządzeń, zmie­
rzających do zapew nienia równowagi budżeto­
wej, stabilizacji w aluty i nieprawy stanu go­
spodarczego w państwie, a w szrzególnoścąi teś 
w  dziedzinie rolnictwa i leśnictwa".

Oslsse wytoczenia.
Przystąpiono do głosowania nad art. 2, który mó­

wi o tem. czego rozporządzenia dotyczyć nie mogą. 
W myśl. wniosku pos. Bagińskiego (Wyziww.). skre­
ślono słowa „oraz praw a małżeńskiego , skreślono 
w yłącznie prawa małżeńskie.

Następnie przyjęte wniosek pos. Dutenowicza i 
Strońskieyo (Ch. D.), aiby rozporządzenia nie moł 
głv dotyczyć obiegu biletów zdawkowych i bilonu 
ponad dotychczasowe upraw nienia. Dailaj przyjęto 
wniosek posła Niedziałkowskiego, aibv  ̂rozporządze­
nia ni® mogły dotyczyć pozbycia, ■ zamiany i obcią­
żenia nieruchomego m ajątku państwowego.

Ustawoiastwo robotnicze wyjęte 
z pod deliretowania.

Wreszcie przyjęto wniosek pos. Popiela (N. P. R), 
Błażejewicaa (Ch. D ), Kosińskiego (Ch. D.). Niedział­
kowskiego CP. P. S.) i Kroniga (Soe. niem.), ahy 
rozporządzenia nie dotyczyły obowiązującego usta­
wodawstwa robotniczego. Wniosek ten przyjęto liff 
głosami przeciw 137.

Za wnioskiem głosowały również ugrupowania 
chłopskie „Wyzwolenie'* i „Stronnictwo Chłopskie", 
które zapomniały o tem, że przyjęcie tej poprawki 
nie leży w interesie kupiectwa, drobnego przemysłu 
i rękodzieła, a więc pośrednio i w interesie ludności 
chłopskiej.

A rt 2 'hrzmi więc następująco:
„Rozporządzenia te nie mogą dotyczyć spraw, 

wymienionych w art. 3, ust. 4, art. 4, 5, 8, 49 
ust. 2, art. 50, 59 i 69, ustawy konstytucyjnej 
z 17-ga marca 1921, jak również nakładania 
nowych podałiićw i opłat publicznych, podwyż­
szania obowiązujących stawek podatkowych _ po­
nad normy przewidziane ustawą z 8-go lipca 
1926 o uzupełnieniu prowizorium budżetowego 
na czas od 1-go msja do "0 czerwca 1926 i o 
prowizorium budżetowem. na czas cd 1 lipca do 
30 września 1926. ustanawiania nowych mono­
poli, podwyższania ceł, wydawania biletów 
zdawkowych i bilonu ponad dotychczasowe n- 
prawnienia, zmiany obowiązującego ustawo­
dawstwa robotniczego, zmiany nrdyaacyj wy­
borczych do Sejmu i Senatu, ustaw samorzą­
dowych. ordynacji wyborczej do organów sa­
morządowych, zmiany granic województw i 
ustaw językowych".

Pełnomocnictwa obowiązuję 
do ukonstytuowania się 

nowego Se!mu.
Przystąpiono do art. 3, który stanowi, że nstawa 

obowiązuje do dnia ukonstytuowania się następnego 
Sejmu a najdalej do 31 października 1927,

W glosowaniu odrzucono wniosek pos. Bittnera 
(Ch. D.), ustanawiający tersain 1 stycznia 1927 oraz 
wniosek pos. durackiego (Ukr.) termin 31-go sty­
cznia 1927.

W glosowaniu przez drzwi przyjęto artykuł ten 
w redakcji pos. Kowalczuka (Piast), który stanowi, 
że nstawa obowiązuje do dnia ukonstyluowania się 
następnego Sejmu bez określenia terminu. Wniosek 
ten przyjęto 155 glosami przeciw 125.

Odrzucno następnie wniosek posła Grumbanma 
(Kolo żyd-.),, że ustawa nie może być wykonywana 
w czasie trwemia sesji sejmowej, oraz, że traci ona 
moc prawną z ustąpieniem obecnego rządu.

Trzecie czytanie we czwarteH.
W ten sposób cała ustawa została przyjęta, w 

drugiem czytaniu.
Trzecie czytanie odbędzie się we czwartek.

Sejm ratyfikował szereg umów.
Po załatwieniu pełnomocnictw przystąpił Sejm do 

ustaw ratyfikacyjnych.
Pos. Barański (Klub Pracy) referował ustftwę ra­

tyfikacyjną tymczasowej umowy handlowej i nawi­

gacyjnej z Bnłgarją, laba przyjęła ratyfikację jedno­
myślnie w dnigiem i trzeciem czytaniu.

Następnie po referacie pos. Dymowskiego (Ch. D.) 
przyjęto w drogiem i tirzeciem czytaniu ustawę o 
ratyfikacji protokołu dodatkowego do konwencji han­

dlowej z Czechosłowacją i umowę sanitarną. Proto­
kół przyznaje Czechom znaczne ustępstwa i ofjary 
z naszej strony. Dla nas jednak zabezpiecza przed 
niespodziankami przy transycie przez Czechosłowa­
cję.

Wreszcie po referacie pos. Marylskiego (Z. L. N.) 
pnzyjęto konwencję konsularną i konwencję o prze­
syłaniu pism sądowych, tudzież rekwizycji w spra­
wach cywilnych i handlowych pomiędzy Polską i 
Francją.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
Między iiMieram wpłynęła interpelacja klubów Ch.

D., Piasta i Z. L. N. w sprawie zamachów dynami­
towych na Śląsku.

Następne posiedzenie jutro o godz. 16-tej.

Komisja konstytucyjna odrabia..zaległości
W n io s e k  Z .  L, N .  w  s p r a w i®  o r d y n a c j i  wyborczej 

i P . P .  S . o  r o z w ią z a n i®  Se jm u .
<Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (Wir). Sejmowa komisja kon. 
stytucyjna pod przewodnictwem pos. Polakiewicza 
miała przygotować poprawki przyjęte w drugiam czy­
taniu projektu ustawy o zmianie konstytucji dio czy­
tania trzeciego.

Marszałek postanowił przedstawić kwestję sposo­
bu głosowania konwentowi seniorów, wobec czego ko­
misja przystąpiła odrazo do załatwienia dawniej u- 
stalomego porządku obrad.

Na porządfcu tym znajdowała się sprawa ordynacji 
wyborczej, wniesiona siwego czasu przez Z. L. N., 
oraz wniosek o rozwiązanie Sejmu, wniesionego przez 
P. P. S.

Pos. Niedziałkowski (P. P. S.) i Seyda (Z. L. N.) 
powoływali się na uchwałę konwentu seniorów o ko­
nieczności rozważenia obu tych spraw w ciągu sesji 
bieżącej.

Natomiast pos. Schreiber (Koło żyd.) przypomniał 
precedens powstały skutkiem tego, że wniosek r  roz- 
wiązsainii® Sejmu był przez labę zgłoszony baz po­
przednich obrad ma komisji.

Zaproszono marszałka Rataja, aby wyraził w tej 
mierze swoją opinię. Marszałek Rataj oświadczył, że 
istotnie miało miejsce odsyłanie wniosku o rozwią­
zanie Sejmu do komisji. Nastąpiło to podczas jego 
nieobecności i dziś istnieje precedens w tej sprawie.

Po tem oświadczeniu mar szatką konwent seniorów

postanowił traktować wnioski o rozwiązaniu Sejmu 
jaikoteiż zmianie ordynacji wyborczej, jeszcze w cią­
gu tej sesji.

Po tem wyjaśnieniu pos. Konopczyńską (Z. L. N._) 
przedstawił referat o zmianie ordynacji wyborczej.
Referent wysizedł z założenia, że celem ordynacja 
wybareeej jest powstanie, Sejmu, zdolnego do pracy. 
Stwierdizia, że zadał eko posunięta proporcjonalność 
naszej ordynacji mija się ze swoim celem i utrudnia 
stworzenie większości polskiej. Ordynacja obecna me 
za,dawalnia centrum, prawicy aaii lewicy. Kto chce 
dać państwu Sejm poważniejszy i silniejszy niż obe­
cny, powinien dążyć do zmiany ordynacji. Należy 
zmniejszyć liczbę posłów i przesunąć granice okrę­
gów wyborczych oraz podzielać mandaty w taki spo­
sób, któryby umożliwiał srtworjwfffe polskiej więk­
szości, Wniosek Z. L. N. rozdzielenia, mandatów bie­
rze za podstawę stopień ofiar podattiowych na rzeaz 
państwa oraiz stopień zainteresowania się nierówny 
na Zachodzie,, centrum i na Wschodzie Polski.

Wobec trudności" w uchwaleniu zmiiany ordynacji 
w Sejmie, liczą się z możliwością przekazania tej 
sprawy rządowi w drodze pełnomocnictw. Sądzą jed­
nak, że obeonie moment taka jeszcze nie dojrzał.

Po tem referacie przewodniczący oświadczył, że 
następne posiedzenie odbędzie się we czwartek o 
godzinie 9 ramo z wnioskiem o rozwiązanie Sejmu 
na porządku obrad.

Warszawa, 21 lipca. (Wir.) Na środowem posie­
dzeniu komisji zagranicznej Sejsnu, minister spraw 
zagr. M oski wygłosił espose, w którema na wstępie 
stwierdził, że z przyjemnością korzysta ze sposob­
ności. aby dać obraz nastzej poliżyM zagranicznej 
w chwili obecnej. „Należy' to uczynić mówi mi­
nister — tembardziej, że właśnie w ostatnim czasie 
w prasie, zwłaszcza zagranicznej,.nie brak było przy­
puszczeń i pogłosek, które zupełnie fałszywie tłu­
maczą zasady nasz,ej rac ji afero u. Jeżeli bowiem k tó­
re z państw europejskich dąży do pokoju i pokoju 
wymaga, to nikt większym nie jest tego wyznawcą, 
niż Polska, która rekonstrukcję swą muisi prowadzić 
nietyfflso po wojnach ostatniego^ dziesięciolecia,, _aie 
też po wiekowej niewola i rozbiciu. Pokojowa polity­
ka polegać więc musi na możliwie najwszechstron­
niejszej współpracy międzynarodowej, w której Pol­
ska brać pragnie jak najżywszy udział w pierwszym 
szeregu państw, przyczyniając się do utrwalenia tego 
nowego stanu rzeczy. Dla podkreślenia tej naszej po- 
kojowoóci, min. spraw wojskowych w porozumieniu 
z© mną zamierza w aajkrótzzyffii czasie skasować 
instytucjo attaches wojskowych przy większych xa- 
sizych placówkach zagramiieanytch".

„Polityka Polski wobec Ligi Narodów kieruje się 
interesem państwa, idąc po linji roawoju Ligi Naro­
dów. Z punktu widzenia ugruntowania wpływów i 
powiększenia autorytetu Ligi Narodów, Polska tra­
ktuje dla siebie konieczność gwarancji stałej współ­
pracy w Lidze, gwaramcyj, mających swoje usprawie" 
drwienie w doniosłej roli, jaką Polska odgrywa  ̂w 
pacyfikacyrjnej i organizacyjnej działalności L ig i Na­
rodów. Jedynie zapewnienie Polsce stałej współpracy 
w Radzie Ligi, pozwoli Lidze odegrać należycie 1 
całkowicie rolę, do jakiej ona jest powołana w myśl
paktu". . j  -

Nasz sojusz z Francją, przeciw nikomu zasadniczo 
nie wymierzony, jest jedynie instrumentem bezpie­
czeństwa i pokoju. Współdziałanie Polski z Wło­
chami rozwija się pomyślnie na terenie politycznym
i gospodarczym.

„Gzęstokroć n,a terenie międzynarodowym spoty­
kamy się z życzJiwem zainteresowaniem rządu an­
gielskiego. Na dobrych z nim stosunkach zależy nam 
bardzo i mogę zapewnić, że rząd poi31.1 d o ło ż y  sta­
rań aiby się pragezynić do utrwalenia 1 ̂  pogłębienia 
tych korzystnych wzajemnych nastrojów".

Również ciepłe słowa poświęci! minister stosun­
kom ze Sta,nami Zjedn. A. P., przypominając ostat­
nią 150 rocznicę niepodległości chanów Zjednoczo­
nych która dała sposobność narodowi ooteuemu 
wyrażenia swej s r a i  i głębokiej w & r^nośm .

„Z Japonją łączą Polskę przyjazne ;
„3 Chinami prowadzi się od niedawna w Pe-vi. ie 

rok0'W31113 o tr-aktai hsffldkwy . .
Splot interesów, łączących Polskę z Niemcem, 

wymaga trwałej współpracy między oba państwu . 
1! -id ooteki pragnie szczerze oprzeć stosunki dj1_ 
s to lem ieo k je  na realnych podstawach i rozbudować

m in S s ir a .
(Telefonem od naszego korespondenta).

normalną współpracę sąsiedzką, pozbawioną wszel­
kich czynników wzajemnej animozji. O ile Niemcy 
wykażą również zrozumienie dla tego programu, to 
wzajemne stosunki mogą znakomicie przyczynić się 
do odprężenia ogólnej sytuacji międzynarodowej .

„Jeżeli chodzi o nasze stosunki z S. S. R-, to oba 
sąsiadujące ze sobą państwa o różniących się zasad­
niczo ustrojach, potrafiły od pewnego czasu rozwi­
nąć między sobą stosunki poprawne, zadające kłam 
wrogiej nam propagandzie. Wzdłuż granicy polsko- 
sowieckiej panuje spokój, a graniczne komisje mie­
szane likwidują pomyślnie drobne wzajemne niepo­
rozumienia".

Minister wylicza następnie szereg poczynań w 
dziedzinie stosunków gospodarczych z Rosją, jak 
utworzenie polsko-sowieckiej Izby handlowej w War­
szawie, wycieczkę gospodarczą przedstawicieli® ^so- 
wietów po Polsce, ułatwienia komunikacyjne i wizo­
we i t. d. Dalszy rozwój stosunków gospodarczych 
jest zależny od szeregu innych czynników n. p. mo- 
żności krydytowych, dokonania konkretnych poro­
zumień w sprawach gospodarczych .wzrostu wzajem­
nego zaufania sfer gospodarczych i t. d. W ostatnim 
czasie sowiety zawarły znaczne transakcje na wę­
giel polski, cynk i przędzę.

W zakresie stosunków politycznych pragniemy 
doprowadzić do pomyślnego końca umowę, trwającą 
od pewnego czasu, w celu traktatowego ujęcia za­
gadnienia pacyfikacji wschodniej Europy.

Po podkreśleniu na wskroś poprawnych stosunków 
z Finlandią, Łotwą i Estonią, minister zaznacza co 
do Litwy, że po zmianie rządu w Kownie nie sły­
szał żadnego oświadczenia ze strony litewskiej, któ- 
reby świadczyło o jakiejkolwiek zmianie w stosun­
ku flo nas. My jesteśmy gotowi do podjęcia pełnych 
stosunków międzypaństwowych..

Minister charakteryzuje bliskie stosunki, jakie nas 
łączą z Rumunją i znaczenie unormowania stosun­
ków z Czechosłowacją, oraz poprawność stosunków 
z Jugosławją, Węgrami i Anstrją, z którą wzmocni­
liśmy kontakt zawarciem umowy arbitrażowej. Sto­
sunki handlowe z Austrją są bardzo żywe. Również 
nienaganne są stosunki z Bnłgarją, Turcją i Persją. 
Z  Egiptem przystępujemy do nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i ekonomicznych.

Wfcońou minister podkreśla saosegółnie serdecz­
ny stosunek, jatki ląctzy Polskę z Watykanem.

Wszystkie te stosunki, na pozór rozmaite, połą­
czone są wspólciemd cecham i naszej polityki zagra­
nicznej, której najistotniejsze mi momentami są: po- 
k a j o w o ś 6  i  ciągłość. C iętość pelisa, na. tem, że to©o 
i interesy państwa trwalsze są od poszczególnych ga* 
bieietów. Ciągłość polityki zagranicznej jest wyra- 
zem należytego wyczucia przez dany rząd komiple- 
kisu zagadnień w stosunkach międzynarodowych. 
Daje oma kontrahentom pewność, iz niezależnie cd 
wnian osobowych rządów, słowo, raz dane prasa mJa- 
rodajaeso przedstawiciela państwa, m e traci swojego 
waloru.
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Rząd Herriota iś obalony!
(Telegram własny J lu stt. Kuryera Codziennego'1).

m 21 łiPca (u)- Hirriofa, kfórir d i i i  p® r a i p ie r w sz y
z ja w ił s iq  przed Izb a* zo sta ł o b a lo n y  p rzy  g lo so w a n iu  n ad  wotum  
z a u fa n ia  29© przeciw 237 g ło s ó w  i p o d a ł  sie d o  d y m isji.

Jak doszło do upadku gabinetu?
Paryż, 21 lipca. (U). Dzisiejsze posiedzenie wiało 

przebieg nader dramatyczny, aczikiolwiek roaporzęło 
się bez żadnych efektów zewnętrznych.

Pierwszy zjawił się w labie minister skarbu de 
Moazie, po nim dopiero przybył Herrioł. Zjawienie 
się prenrera tiie zwróciło niemal niczyjej uwagi i 
nie wywołało ani abyit przyjaznych, ani teiż wrogich 
okrzyków.

Zaraz po otwarciu posiedzenia, wicemarszałek par­
lamentu Puisson udzielił głosu Herrioł owi dla od­
czytania przezeń

deklaracji rządowej.
llerriot był zdenerwowany wtbrew jego dotychcza­
sowej rutynie parlamentarnej. Oświadczenie rządo­
we było krótkie, szczere i jasne. Bez obwijania w 
bawełnę Herriot przedstawił krótko kataastroialną 
sytuację Francji.

Herriot kreśli tragiczne położenie 
finansowe Francji.

Deklaracja wyglądała mniejwięcej w ten sposób: 
Rząd, który ukonstytuował się wczoraj, wszystkie 
swoje myśli skoncentrował na problemie finanso­
wym.

Nigdy sytuacja w tej dziedzinie nie była 
groźniejsza niż obecnie.

Grożą nam olbrzymie trudności. Rząd jest zdania, 
że trudności te będzie można pokonać tylko przy 
ścisłej współpracy z parlamentem. Rząd daleki jest 
od zamiaru wysyłania parlamentu na fepje waka­
cyjne. Francja musi swojemi własmemi siłami ura­
tować siebie. Zobowiązania, które Francja przyję­
ła na siebie podczas walki o wolność i niepodległość 
chce wypełnić pod warunkiem, że wypełnienie tych 
zobowiązań nde narożupli jej samodzielności pod 
żadnym względem (Brawa). W żadnym wypadku 
wysokość obiegu banknotów nie będzie podwyższo­
na Głównym celem prac rządu jest stabilizacja wa­
luty, do czego potrzebny nam będzie kapitał, a 
zwłaszcza trzeba będzie
kapitały francuskie umieszczone zagra­

nicą, ściągać z powrotem do kraju.
W tym ceta rząd planuje n.ie tyfllko stworzyć moż­
ność otwierania w Banku Francuskim rachunków w 
walutach zagranicznych, lecz także powrócić do da­
wnej wolności w obrotach walutami. Jako wyrówna­
nie ciężkich strat, które ponieśli posiadacze papie­
rów państwowych, rząd domagać się będzie wpro­
wadzenia

podatku wyrównawczego,
pchieraneg® od tych kapitałów, kitóre nie uczestni* 
ezvlv w kredytach dila rządu.

Wszelkie nadużycia i oszustwa podatkowe zaró­
wno ze strony płatników, jak i skarbu, będą bez­
względnie ścigane. Ponadto rząd zamierza wpro- 
dzić ustawowo

maksymalne granice dla obciążenia 
podatkowego pracy i oszczędności.

Rząd wzywa parlament. ahv nie wahał się pójść 
tą drogą razem z rządem, aczkolwiek droga ta jest 
ciernista. Jest to bowiem właściwie
jedyna droga, która prowadzić może do 
uratowania wszystkich sfer społeczeń­

stwa.
Jak wszystkie inne narody, które musiały uzdro­

wić swoje finanse i walutę, taksemo i Francja musi 
na pewien czas mocno ograniczyć swoje potrzeby. 
Rząd sam w tym względzie zrobi początek. W tern 
zadaniu zjednoczyć sie muszą wszystkie żywioły 
republikańskie, o ile to jest oczywiście możliwe wo­
bec ogromnego rozstrzelenia na frakcje i frałrcyjfci, 
wywołanego dotychczasowym prawem wyibarczem.

Deklaracja rządowa kończy się wezwaniem do 
parlamentu, aby możliwie szybko sde oświadczył, 
czy nowemu gabinetowi udzieli dostatecznego Po­
parcia, czv też w parlamencie inny jakiś program 
zyska miuże większość.

D>skusja.
Po deklaracji rządowej beapośredndo rozpoczęto 

dyskusję nad zigloszonemi interpelacjami, gdyż r er- 
riot oświadczył, że gotów jest natychmiast udzielać
odpowiedzi. . _ . .  , ., •

Pierwszy zabrał głos komunista Gachm, który w - 
nę za oibecne katastrofalne położenie Francji z * 
na politykę kartelu. Zdaniem mówcy, polityka t 
właściwie tylko dopomagała zawsze do wzmocn e 
nia reakcji. Ratunek leży obecnie tylko w proieta-

Nastopnie zabrał głos Emil Bereł, k t ó r y o4wład­
czy! że będzie glosował za nowym ga^ n?Vrą ; / ‘f ! .  
dewszystkiem dlatego, że jego szef 0
rządnym politykiem. ożywionym naJęrwzą irowa ^  
dobro kraju. Jeśflł parlam ent jest .nineso

odrazu powinien się wyraźnie wypowiedzieć, gdyż 
w obecnych warunkach nawet natychmiastowy u- 
padek gabinetu mniej będzie groźny niż nowy o- 
fcres niepewności,

W  k a s a c h  p a ń s t w o w y c h  
n i e m i  a n i  c e n t i m a .

M inister de Monzie oskarża gabinet Brianda.
Po nim przemawiał minister finansów de Moazie, 

określając sytuację skarbu państwa w bardzo po­
nurych barwach.

W kasach skarbowych niema ani jednego centima.
Z tego powodu rząd musi domagać się od parla­
mentu pełnomocnictw skarbowych do nżycia pozo­
stałych jeszcze sum z funduszu Morgana, priytem
rząd musi mieć możność natychmiastowego działa­
nia, a gdyby parlament mu jeg nie udzielił, wów­
czas

rząd działać będzie nawet 
bez parlamentu.

Aluzje ministra de Mcmzie, odnoszące się do o- 
statniego gaMnetu, któremu on przytpfeuie dużą 
część winy, wywołały niezwykłe silną interwencję 
ze strony Brianda. Bylv premier odipairl zą.-zuly z 
wielką stanowczością, oświadczając, że winę ponosi 
jedynie obecny gabinet, którego Utoiustytuowamie 
się w całym kraju, wywołało panikę, run na basy i 
ucieczką od weksli i obligacy] państwowych.

W z b u r z e n ie  w  I z b ie ,
Po interwencji Brianda nastąpiła krótka przerwa, 

wypełniona gromnie wzburzcneim rozmowami po­
słów i mężów stanu.

Ponowne wystąpienia m!n*sfra skarbu.
Po przerwie zabrał znowu glos minister finansów 

de Monzie, dla uzasadnienia programu finansowego 
rządu. Zdaniem ministra próbowano już dotych­
czas wszystkiego, aby złagodzić kryzys fwirusowy. 
Obecnie trzeba przeprowadzić daleko idącą konser­
wację i uprościć systeim podatkowy. Minister nie 
wierzy w mityczną potęgę t. aw. odbudowy zaufa­
nia ani w Skuteczność kredytów zagranicznych. — 
Francja powinna pomóc sama sobie. W ciągu 48 
godzin rząd wystąpj w parlamencie z odpowie durni 
projektami

H e r r i o t  b r o n i  s i e !
Następnie zabrał głos Herriot, który zdenerwowa­

nym głosem bronił swej taktyki wobec gabinetu 
Briandia. Swą interwane'? sobotnią uwaiża on za 
akcję, podyktowaną li tylko troską o debro kraju. —-
Gdyby parlament przy u! program finansowy daw­
nego rządu, wówczas Francja zaciąglaby nowe po­

życzki zagraniczne i zaszkodziła znacznie swojemu 
prestige. Ratyfikacja umowy waszyngtońskiej była­
by dła Francji kompromitacą.

H r f t y c z n e  g l o s o w a n i e .
Następnie odbyło się glosowanie nad votu® 

zaufania dla rządu, które 290 gjoaami przeciw 
237 zoistało odrzucona. Wobec tego gabinet n- 
padł.

Demonstracje w Izbie i na ulicach.
Zaraz po ogłoszeniu wyniku głosowania, Herriot 

w:raz z gabinetem opuścił salę obrad. Towarzyszyły 
mu owacje socjalistów i części radykałów, prawica 
natomiast manifestowała wrogo. Przed parlamen­
tem. gdzie ezibrały się wielotysięczne tłumy, rozpo­
częły się na wiadomość o upadku rządu wielkie 
demonstracje za i przeciw rządowi.

Herriot z g ł a s z a  d y m is j ą .
Herriot udał się następnie wraz z całym gabine" 

tern do pajacu Elizejskiego, aby prezydentowi repu­
bliki wręczyć podanie o dymisję.

Pnslosló o f t a lo w e j M t a t r a  jen. a y g a it a ?
'Telearam. własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Paryż, 21 lipca. (U.). Dalsza dotkliwa zniżka fran­
ka, wyrażająca się w notowaniu 242.50 za 1 funt 
sz l, wywołuje powszechne rozgoryczenie. W dniu 
wczorajszym stała się giełda widownią niebywale 
burzliwych scen. Natłok przed gmachem giełdy był 
tak wielki, że musiała wkroczyć policja, celem utrzy­
mania porządku Nastrój w mieście jest wysoce pod­
niecony, a pogłoski o rzekomych zamiarach rządu 
powiększają ogólne zamieszanie.

W niektórych kołach mówi się znów o finanso­
wej dyktaturze gen. Weyganda. Są to echa pogłosek, 
rozszerzanych przed kilku tygodniami, gdy Gaillaus 
z zamiarem podobnej dyktatury szukał zbliżenia do 
gen. W eyganda.

Wiadomość, że w niektórych sklepach i kawiar­
niach nie chciana przyjmować waluty frankowej, 
wywołała niesłychane oburzenie wśród publiczności.

 0 ----------

Franc’a zrezygnowała z wierzytelności 
w Czechach?

'Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego’').
Proga, 21 liipca. (U). W tiuteejszyclh kołach dyplo­

matycznych rozeszła się pogłoska, że Francja zre­
zygnowała ze swych zapadłych już wierzytelności 
wynikających z dostaw materiałów wojennych po 
zakończeniu wojny dla Czechosłowacji. Jaik się 
Wasz korespondent dowiaduje z czeskiego minister- 
stiwa finansów, nic tam nie wiadomo o takiej rezy­
gnacji.

Inwalidzi-żydowscy stwierdzili lojalność
Gdańsk. (BAT). Przez kilka dni obradował w 

Gdańsku międzynarodowy kongres inwalidów wo­
jennych żydów, przy udziale delegatów kilkunastu 
państw. Podając sprawozdanie z przebiegu tego 
kongresu „Gazeta Gdańska" przynosi nas‘ępujące 
szczegóły:

„Przedstawiciele Gdańska, obecni na tym kongre­
sie. starali sie doprowadzić do manifestacji niemiec­
kiej, albowiem przedstawiciel senatu Gdańska, prze­
mawiając imieniem władz wolnego miasta, zaczął 
się rozwodzić nad niemieckim charakterem Gdańska, 
wyrażając przekonanie, że Gdańsk i nadal pozosta­
nie niemieckim".

Słowa te wywołały — pisze dalej gazeta — wiel­
kie zdziwienie wśród obradujących, to też z wielu

Stron posypały się protesty przeciw manifestowaniu 
niemczyzny na kongresie, który nie ma absolutnie 
nic wspólnego z polityką.. Szczególnie żydzi, przed­
stawiciele inwalidów polskich, protestowali przeciw 
tym wystąpieniom.

Delegacja Gdańska zażądała, aby obiady kongre­
su toczyły się w języku polskim lub żydowskim, 
co też następnie się stało. Jeden z mówców oświad­
czył, że jeżeli uczestnicy kongresu domagają się 
prowadzenia obrad w języku polskim, to widocznie 
muszą mieć do państwa polskiego pełne zaufanie, 
jako lojalni jego obywatele, którym w Polsce źle się 
nie dzieje. Polska traktuje żydów, jako obywateli 
równorzędnych.

Nowy skandal dziennikarski w Wiedniu.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Wiedeń, 21 liipca. (U). Sensacją Wiednia jest ucie­
czka Bekessy‘ego, wydawcy dziennika „Die Stunde' 
i tygodników „B8rse“ i ,,Buhne“. i

..Die Słunde" ogłasza dzisiaj rezygnację Bekessy e- 
go i objęcie wydawnictwa przez nuwą spółkę. Bekes­
sy oddał swoje akcje nowej spółce, za co, jak donosi 
„Arbeiier Zeitung" otrzymać ma 5.000 szylingów 
miesięcznie przez 5 lat. Obecnie Bekessy bawi w 
Paryżu, gdzie podobnie *ak wielu innych aferzystów 
z Węgier i Galicji wyzyskuje spadek franka fran­
cuskiego.

Z Bekessy‘m znika z Wiednia korupciorusta-dzien- 
niharz na wielką skalę, który uprawiał swo^e rze­
miosło zupełnie otwarcie i cynicznie.

Przeszłość Bekessy ego ;est bardzo podejrzana. Był 
on na Węgrzech w czasie rządu komunistycznego

szefem jprasowym. Po upadku komuny węgierskiej 
pojawił się w roku 1919 w Wiedniu i korzystając 
z inflacji i haussy giełdowej założył najpierw ty­
godnik „Bórse", potem dziennik „Die Stunde", za 
pieniądze otrzymane od Gastiglioni'eigo. Bekessy bvł 
niezrównanym technikiem dziennikarskim. Zdołał 
on wszędzie się wkręcić i wymuszać olbrzymie oku­
py na bankach i instytucjach finansowych. Pienię­
dzy używał na wystawne życie, kosztowne podróże, 
metre3v itd. Wybitne i poważne osobistości Wiednia 
utrzymywały mimo to stosunki tow arzyskie z Be- 
kessy‘m.

Dopiero depresja finansowa w Aastrji i upadek 
banków położył kres potędze Bekessy‘ego. Wyszły
zw jlna na jaw rozmaite szantaże, Z obawy przect, 
aresztow aniem  Beikessy schronił się zagranicę.
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Poseł ilowalsKi członKiem Komisji 
inteleKtaalnej Ligi Narodów.

Warszawa, (PAT). Sekretariat generalny Ligi Na­
rodów awrócil się do posła polskiego w Wiedniu, 
prof, Kowalskiego z prośbą, by na miejsce p. Curie- 
Siklodowskdej, która z powodu choroby wycofała się 
z pracy wstąpi! jako członek do komisji intelektual­
nej współpracy Ligi Narodów.

Prof. Kowalski propozycję przyjął i w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy.

Odroczenie organizacji 
nowych kas chorych.

fTelefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21 lipca. (Wir). Na sejmowej komisji 

ochrony pracy rozważano wnioski prawicy o odro­
czenie na lat 10 dalszego organizowania Kas Gho- 
rych w tych miejscowościach, w których dotąd ich 
nie wprowadzono.

Sprzeciwiła się temu P. P. S., żądając natych­
miastowego wprowadzenia Kas Chorych wszędzie 
tam, gdzie ich dotąd niema. Wniosek ten jednakże 
upadł.

Odrzucono następnie także wnioski: Koła żydow­
skiego o odroczenie na jeden rok, Ch. D. o odro­
czenie na trzy lata i rządu o odroczenie na cztery 
lata. Większością głosów przyjęto wniosek o odro­
czenie na lat 10.

W sierpniu zastawione złoto polskie 
wróci do kraju.

'Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaiwa, 21 lipca. (Sizcz.) Bank Polski rozpoczął 

dzisiaj spłatę swego długu w „Federał Reseive Bank1 
w Nowym Jorku. Dług ten w wysokości 10 milionów 
dolarów zabezpieczony był przez Bank Polski złotem 
naszem, złożotnem w Banku Angielskim w Londynie

Bank Polski obecnie spłaci dług ten w ciągu naj­
bliższych tygodni, tak, żeby złoto z końcem sierpnia 
powróciło do Polski.
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C € 3 »  t o  2 5 1 ® ®  C K H ?
(Telefonem od naszego korespondentag.

Lwów, 21 lipca. (A). Swego czasu donosił „U. 
Kurjer Godz." o tem. że sowiety przesyłają do po- 
szcizegótayidh t. zw. ukraińskich kooperatyw ,.So- 
juza". wielkie wagonowe ilości zboża di Małopol­
ski, które mia na celu ułatwianie i finansowanie 
propagandy bolszewickiej w Małopolsce Wschodniej 
i na Wołyniu.

Na skutek naszych alarmów ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatrzymało na granicy 20 wagonów 
zboża.

Jaik dowiadujemy się, ofeonie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało pozwolenie na wwóz do Ma­
łopolski Wschodniej powyższego zboża. W ten spo­
sób propaganda bolszewicka popłynie dalej szero­
kiemu torami we Wschodniej Małopolsce.

Następca Dzierżyńskiego.
'Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Moskwa, 21 lipca. (U). Jako następca Dzierżyń­
skiego na stanowisku szefa policji wymieniany jest 
Unszlicht.>zaś na stanowisku szota Rady najwyiżsiej 
gospodarstwa Indowego mówi się o Trockim, Na ra­
zie niema potwierdzenia tych pogłosek.

R ir s p a d a .
(Telegram  własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Rzym, 21 lipca. (U). W prasie włoskiej corazczę- 
ścdej pojawiają się artykuły stwierdzające powolny 
spadek lira i zwracają uiw-agę na ciężkie straty, ja­
kie skutkiem tego ponosi życie gospodarcze Włoch. 
Coraz też częściej szerzą dzien-niiki propagandę za 
wprowadzeniem lira złotego, gdyiż w ten sposób 
można będzie doprowadzić do równowagi stosunki 
finansowe krajn. „Jmipeno" umieszcza artykuł, w któ­
rym bardzo ostro występuje przeciwko Francji, 
przypisując jej wimę upadku lira włoskiego. Francja 
bowiem, chcąc ratować własną walutę, rzuca na 
rynki pieniężne wielkie ilości linów włoskich.

 0—
Znowu walKi uliczne w KalKucie.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Londyn, 21 lipca. (U). W Kalkucie doszło dziś po­

nownie do walk ulicznych, w czasie których 3 osoby 
zostały zabite i 14 rannych. W Madras urządzili 
robotnicy demonstracje. Policja użyła broni, zabija­
jąc 2 osoby i kilkanaście raniąc.

t
AMAUA zJayków TfiYBOWSKA
żona b. n a cz e ln ik a  W y d z ia łu  s z k o ln ic tw a  
średn iego  w k u ra to r iu m  O . S .  K .  1 p ro ­
fe so ra  g im n a z ju m  św . A n n y  y, K r a k o w ie ,
p rz e ż y w sz y  la t  50, zasn ę ła  w P a n u  d n ia  

20-go lip c a  1926 r .  
W y p ro w a d ze n ie  zw ło k  z dom u ża ło b y  
1. 5 p rz y  u l. A m b r. Grabowskiego na 
m ie js c e  w ieczneg o  sp o czyuku  n a stą p i we 
c z w a r te k  d n ia  22 bm . o g o d z in ie  5-te j 
p o p o łu d n iu  na  k tó ry  to sm u tn y  obrzęd 
w  n ie u tu lo n y m  ża lu  p o g rążo n y  m ąż i ro ­
d z in a  z a p ra s z a ją  P r z y ja c ió ł  i  Z n a jo m y c h .

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
o d ,p raw io n em  zo sta n ie  w  p ią te k  d n ia  23-go 
bm . o g o d z in ie  8%  ra n o  w  k o śc ie le  św .

S zc z e p a n a  na  P ia s k u .
O so bne z a w ia d o m ie n ia  ro zsy ła n e  n ie  będą 
Z a k ła d  p o g rz . „ C o n c o rd ia "  J. W o ln eg o .

Postulaty mierników przysięgłych.
Kraków, 22 tiipoa.;.

Przed niedawnym czasem odlbył się w Krako-wie, 
zainicjowany przez okręgowy urząd ziemski, zjazd 
przysięgłych mierniczych w sprawach komasacji, 
przy udziale przedstawicieli ministerstwa reform 
rolnych, spraw wewnętrznych, robót publicznych, 
rolnictwa i dóbr państwowych, okręg, urzędów ziem­
skich w Krakowie, we Lwowie, w Kielcach i Katowi­
cach, oraz wojew. Krakowskiego i Lwowskiego, Iziby 
skarbowej w Krakowie i tymczas. wydziału samo­
rządowego we Lwowie. Ponadto wzięli udział w 
zjeździe delegaci centralnego Towarzystwa rolnicze­
go w Warszawie i małopolskiego Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie.

Przedmiotem zjazdu była sprawa uruchomienia 
na terytorium Małopolski aa większą skalę komasa­
cji gruntów i sposób przeprowadzenia tejże. Po wy­
głoszonych referatach na temat akcji uświadamia­
jącej i znaczenia komasacji, sposobu przeprowadza­
nia tejże przez mierniczych przysięgłych, połącze­
nia z komasacją innych prac ograrnych, jak parce­
lacji, melioracji, podiziahl wspólnot i regulacji osie­
dli, rozwinęła się żywa dyskusja, po której uchwa­
lił zjazd następujące rezolucje:

Zjazd uważa za wskazane: 1) uproszczenie i przy­
spieszenie procedury scaleniowej: 2) zorganizowa­
nie współpracy zrzeszeń mierniczych przysięgłych 
z organizacjami spbłecznemi, rolniozemi i faultaral- 
nemi, celem rozwinięcia propagandy i idei scalenio­
wej; 3) poddania rewizji i zmianę przepisów, regu­
lujących współpracę mierniczych przysięgłych z 
urzędami ziemskiemi; 4) reformę prawa '-widkowe- 
90 w kierunku ustanowienia minimum gospodarstw, 
nie mogących być podEielonemł, a to celem unik­
nięcia ponowneigo rozdrobnienia scalonych gruntów; 
5) rewizje i zmianę przepisów o wynagrodzeniu

mierniczych przysięgłych za prace scaleniowe i o 
warunkach oddawania tych prac przez urzędy ziem­
skie mierniczym przysięgłym; 6) potrzebę równo­
czesnego przeprowadzania przy komasacji meljora- 
eyj rolnych; 7) zorganizowanie szybkiej pomocy 
kredytowej na cele melioracyjne, w szczególności 
na czynności wstępne (ekspertyzy i sporządzanie 
projektu melioracyjnego); 8 połączenie z regulacją 
osiedli równoczesnej komasacji gruntów budowla­
nych i unormowanie w tym kierunku współpracy 
urzędów ziemskich z władzami, przeprowadzający­
mi rozbudowę i regulacje osiedli; 9) unormowanie 
szczegółowemi przepisami praw naftowych na grun­
tach scalonych, w szczególności t. zw. procenta 
brutto, szybowe i sążniowe; 10) rozpisanie konkur­
su na broszurkę agitacyjną, celem spopularyzowa­
nia idei komasacyjnej i przygotowanie przez mini­
sterstwo reform rolnych opisów przeprowadzonych 
już komasacyj; 11) przygotowanie na przyszły zjazd 
mierniczych programu współpracy towarzystw kul­
turalnych, rolniczych, społecznych, nauczycielstwa 
i duchowieństwa w propagandzie idei komasacyjnej.

W związku z omawianemi sprawami na zjeździe, 
odbyła się w dniu 2 i 3 b. m w okręgowym urzę­
dzie ziemskim w Krakowie przy udziale przedsta­
wicieli min, reform rolnych i spraw wewn., konfe­
rencja komisarzy ziemskich krakowskiego okręgu 
ziemskiego, na której omówiono stan obecnych prac 
komasacyinych i dalszy ich rozwój. Ze sprawozdań 
komisarzy ziemskich wynika, że akcja komasacyjna 
na terenie środkowej i zachodniej Małopolski, pod­
jęte przez urząd ziemski w Krakowie, rozwinęła się 
w ciągu ostatniego roku do liczby przeszło 20-tu 
objektów, i że w dalszym ciągu są widoki na roz­
wój tej tak koniecznej i owocnej akcji.

 0 -----------

R ekord  spraw ności osiągnęły

s a m o c h o d y

Ceny bardzo znacznie zniżone. — R a ta ln e  sp ła ty .
N a s k ła d z ie : osobowe o tw a rte  la n d a u le t y . l im u  
z y n y . po d w o zia  c ię ż a ro w e  na a u to b u sy  i to w a ro w e  

k a ro s e r ie . 506 k
B R A C I A  S T E F A N  1 P IO T R  B E R G M A N . K R A K Ó W  

M ik o ła js k a  6. T e l . 1393.

Zegarek na cale azycie.

Turbin© wodna
system u Francis, stojącą, firmy flmme, Gie 
secke i Konegen fi. G. Braunschweig, mato 
używaną, tak jak nową, o sile 60—80 K. M.

mamy okazyjnie do sprzedania.
Obejrzenię turbiny bez obowiązku 

2C0g kupna może nastąpić na miejscu.

K̂ pińskio Młyny Parowe 1. z o j. w Kpie, wir. Pozl

Reklama dźwignią handlu

K O N K U R S .
Wydział Powiatowy Sejmiku Kozienickiego ogła­

sza konkurs
na wakującą posadę lekarza weterynarii

Posada do objęcia od zaraz.
Wynagrodzenie w/g VII grupy prac. państw. 
Pomoc w wyszukaniu mieszkania zapewniona. 
Oferty wraz z odpisami świadectw najpóźniej do 

dnia 1/8. br. nadsytać do Wydziału Powiatowego 
w Kozienicach. Przewodniczący Wydziatu
199 g Starosta (—) Z a w i s t o w s k i

Ł A Z I E N K I  P A H Y S K S 1
ul. ś w . G ertru d y  L. 19 187 g

gruntownie odnowione, z komfortem urządzone 
(bielizna, mydło). — Ceny bardzo przystępne.

MASŁO WYBOROWE
w bryłach 4 kg. po cenach dziennych poleca

Life® s Tow. Utoanttc. Lii. htftmia l
'Olg

TRANSPORT MEBLI
w ła s n y m i w o zam i m e b lo w ym i w P o zn a n iu  1 poza 
m ie js c o w o , p rz e c h o w y w a n ie  i  o p a k o w a n ie  m e b li, 
e k s p e d y c ję  — d ostaw ę  bagażu  o ra z  p rz e sy łe k  ko l 

u sk u te c z n ia  fa ch o w o  — po zn iżo n y ch  cenach

292 k P O Z N A Ń  U L .  2 7 -G R U D N IA  L .  14.
E k s p e d y c ja  m ię d zyn a ro d o w a  — że g lu g a  — c le n ie  7-  
p rz e w ó z  m eb li — s ła d o w a n ie  — in k a so  — w in k u la c je

Jotan
ęffiaflot

ęiicetynom

ffimdeStamkui

&
odznacza się silnym zapachem- 

Jest nieztóianane ar jakości,

usataa (Oszelkie nieczystości skórne.

ptzęztcrczysfe. dla defikatnej ceiy.
a znanym, zapachu,óftzemyslau)'ki* 

odświeża i  udetikatnia cezę.
mydlą wybotouie, zapach o ten­

dencji pezfum ttuęjtcdtL

O tyg in a ln e  tylko z f l t m y

ć f f i e r z L t y Ł  Ó J to a & jy
F A B R Y K A  P E R F U M ,  K O S M E T Y K Ó W  i M Y D E ł . .

P I E G I
ló lte  p la m y , 
'tta ie n izn ę  n- 
<nwa pod gw a 
ra u e ja  ap te ­
k a rz a  J  G ade  
u u Mitra A z e
ia k rem  od 
p iegów  >/i sl 
A . 4*50. W sl. 
zl. 2‘50 A  x e la  
m yd ło  1 ka­
w a łek  ł ‘25. — 

t rz y  k a w a łk i z ło ty c h  3'50. 
Do n a b y c ia  w n a s tę p u ją ­
cy c h  d ro g e r ia c h : W . B a ­
r a ń s k i . S t r y j .  u l . K o ś c iu s z ­
k i ;  F r .  J a h n  K ra k ó w -P o d -  
g ó rze . R y n e k : M . B . J a w o r ­
n ic k i  f a . P harn i.- i. K ra k ó w . 
D łu g a  46; F a  R e im  S  A .  
K ra k ó w . R y n e k , L i u j a  A B :  
J .  W ilk o s z , K ra k ó w . K a r ­
m e lic k a  14; Z . K o m o ro w s k i. 
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  33: A  
S k o p iń s k l , K ra k ó w  G ro d z­
ka  32; B . P ie to w s k l, K r a ­
k ó w -P o d g ó rze , R y n e k . W ł 
M ich o ń . T a rn ó w , ul. T a ru o - 
wa 1. 122Sj
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S p r z e d a i

u F A LN O Ś Ó  do «Dra«d»inil»
Sm z z budynkami gospo- 
darczemi -  obalmujacą o- 
to ło  1-500 SB4ai ~  M m °- 
* . |e9ba 114. w iad o ­
mość A le k s a n d e r  Stora Kra
SSt- nL w - ^
1  P O W O D U  w y ie izd u  sp rze­
dam dobrze p ro sp e ru ją c y  — 
i M inie u rzą d zo n y  z w y s ta ­
wa h and e l k o la n ja lm y  w ra z  
\  m ie szk a n ie m  p rz y  prym- 
cyp a ln e j u l ic y  K ra k o w a . — 
Ogłoszenia p isem n e  do A d- 
n S n i.s tra e ji K u r ie r a  pod 
„2.000 d>olar6w“ . 3630g

G O S P O D A R S T W O  12 m o r­
gowe w bard zo  dobrem  po­
łożeniu b lis k o  m iasta , i ko- 
] ej w w o j. k ra ik o w sk ie m  — 
sprzedam  z a ra z . — Grumit 
pszenny z p lo n a m i, la k a  — 
la.s, b u d y n k i obszerne  w do- 
b rym  sta,n ie. wodo. o p a l na  
m ie jscu . Z g ło sze n ia  do A d ­
m in is t ra c j i  K u r je r a  pod 

D obre g o sp o d a rs tw o " . — 
3633g

Lokale
P U S k A K f m  do s y o a j t jc i*  
M yś le n ie#  n Z a n k o ra . 3133 g

POKOJE rtoneazme, ku o h n ia  
sm a czn a , obfita, poleoa Pen­
sjonat .Kujaw ten ka." — Sp 
blesktaSfo 5. *328g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z pie­
cem  k u c h e n n y m  za  cz y n ­
szom  ro c z n y m  lu b  odsteo­
n e m  do 300 z i .  1 czyn szem  
m iesiecrnnyim . Z g ło sze n ia  
seimmo do A d m ln  tstraujjii 
r j e r a  — „ L ip ie c " .  U623g

&
P O K Ó J  h u o h n lia , jeden  po­
k ó j z pdeceim k u c h e n n y m  — 
z a ra z  do w y n a ję c ia .. Owiir 
zd o w sko , OzaonnoiWiicjiska 21.

3łi30g

P O S Z U K U J E  s ie  lo k a lu  na
p ra c o w n ie  w śródimii«dotn.~- 
P a m  cz yn sz  % g ó ry . Z g ło ­
sze n ia  do Adim im itatracdi K u ­
r ie r a  pod „ L o k a l " ,  8630*

Z A K Ł A D  fo to g ra f ic z n y  w
zach o d n ie j M alopoilsoe — do 
brze p ro sp e ru ją c y  — je s t  n a  
ty ch  m ia s t  do sp rze d a n ia  z 
powodów ro d z in n y c h . Z g lo  
g z r o d  . .U l .  -mb y ."  do 
A d m in is t r a c j i  K u r je r a  do 
3o Liipca b r. 8648g

M O T O C Y K L  aragM etel Ro- 
le ig h  2*/z tom. m le S ia c  u ż y ­
w a n y  — sp rze d am  za  gotów ­
kę  220 d o la ró w . J a w o r s k i  — 
D łu g a  3 ______________________8650*

S P R Z E D A M  mdeaskarale w
S p ó łd z ie ln i n a  w ła sn o ść : 2 
p o ko je , p rzed p o kó j, k u c h n ia  
z kom f.o rtem . Z g ło sze n ia  do 
A d m in is t r a c j i  K u r ja r a  pod 
„W ła s n o ś ć "  8651*

S P R Z E D A M  ż y w ic e  la isow a 
c z y s ta  — k a żd e j ł lo śo l. M i­
ch a ł D o b ro w o lsk i. M sza n a  
D o i na. 365ig

S A M O C H O D Y : 6-cio osobo­
w e m a rk i „O p e l"  25-̂ —35 H .P . 
„M a th is "  4-t o  oeobow y — 
ty p  M — do sp rze d a n ia  n a ­
ty c h m ia s t . W ad ,o w iec , L u ­
d w ik  B a tk o . S058g

P O S Z U K U J E  k a w a le rs k ie g o  
p o k o ju , sw obo dnego , z o- 
sobnom  w c jśo lo m . Zgłtisze- 
ufia do A d m in is t r a c j i  K u ­
r ie r a  pod „ G a r s o n ie r a " .  — 

8611*

M TÓ D le c z n ic z y  —  czysto  
p sz c z e ln y  ppd gw ararac.m  — 
P a to k a  — w y s y ła  za z a l ic z ­
ko  3 k g . 12 z ł. — 5 k g . 15.60, 
10 k g  28.60 w ra z  z b la sza n ko  
i o p ła ta  p o czto w a. S ta in is ł. 
C h a b u ra  „ P a s ie k a "  B rze ża -  
n y . 3661g

W A Ż N E  d’la  r e f le k tu ją c y c h  
n a  s y p ia ln ie  ła d n ą , m a sy w n a  
ja s io n o w a , n a jn o w sze g o  e ty ­
lu  — ta n io  sp rze d a m . K r a ­
k ó w -D ę b n ik i, B a r s k a  40 — 
R e s ta u ra c ja  K e rm p le ró w n y .

3G72g

S K L E P  sp o ż y w c z y  z  u r z ą ­
dzen iem  i to w a re m  — do 
sp rze d a n ia . C z y n sz  n a  la ł  3 
z g ó ry . P o d g ó rze , L w o w s k a  
9. I  p . 3673g

W Ó Z E K  m a ły  i  u p rz ą ż  n a  
k o n ia  do sp rze d a n ia . P o d ­
g ó rze , L w o w s k a  9. 8674g

O K A Z J A !  P o w ie ś c i p o lsk ie  
maj ce l,n ie j s z y c h  p is a rz y  n a ­
d e sz ły . O p ra w a  lu k su so w a . 
C e n y  p rz ys tę p n e . S z p ita ln a  
i  — (obok z e g a rm is t rz a ) . — 

3676g

SZ U K A M  do  w y n a ję c ia  3-oh
•poko.iawogo m lleszkjaiaia —
(p a r te r )  z p rz y n a ie ż n o śc ia im i 
w z g lę d n ie  doottku z  ogro­
dem  na pmsedtmileśeiiu w K r a  
k a w ie , b lis k o  t ra m w a ju . — 
Z g ło sze n ia  pod , , R . “  do A d ­
m in is t r a c j i  K u r ie r a ,  W  ra ­
z ie  d a n ym  m o ż liw a  za m ia ­
n a  n a  m ie sz k a n ie  *  k o m fo r­
tem  w  m ie ś c ie . 8636*

P O S Z U K U J E  p o k o ju  ladn/t*
m uebloiwainego w śró d  luilc- 
śd iu  z  osobnem  w e jśc ie m . —
Z g ło sze n ia  p isem n e  do A d ­
m in is t r a c j i  K u r j e r a  pod 
. , O b c o k ra jo w ie c " .

P A P I E R Y  p rzeb itko w e  — 
1000 od 4.50; k a lk a  do m a­
s z y n  p isa rsk ich  100 a rk u s z y  

w 5'W o d w ro tn ie  Z iem  
u l - K ra k ó w  p la c  M a r in o  
k i 2 Baczność adres! 239k

• • K Y S IA  A d re s  m ó j b rz m i 
„ R y s ia  w  D ę b ic y , poste v» 
•tam te 867^

P R Z Y JM Ę  za raz  wwpólnllk* 
do rentow nego in te re su  zn a j 
d u jąceg o  s ic  w  śró d m ieśc iu  
w  K ra k o w ie , z  ka p ita ło m  
20.000 z ło ty c h . M ie szka n ie  a a  
m ie js c u . ZginsEem ia pilsem. 
do b iu ra  ogłoszeń K ra k ó w , 
s ia n n a  12 — pod „W s p ó ln ik "  
  360,ftg

H E R B O W E  d y p lo m y , dowo 
' ! }  s z la c h e c tw a , dostarcza  
„ In s t y t u t  H e ra ld y c z n y "  — 
K ra k ó w , a d re s : B yd goszoz , 
P ad w aw slls leg o  32, 8563*

S U C Z K A  w ilczur zabłąkana 
do odobromite. Bastion V — 
K raków , Lubicz. 3629g

Z A  P O Ż Y C Z E N IE  600-800 $ 
do h an d lu  k o lo n ia ln e g o  w  
K rnkow iiie  — dam  dob ry  pro 
c-imit — e w e n tu a ln ie  p rz y jm ę  
osobo uozo iw a dio oiehej 
s p ó łk i Z g ło szen ia  pdaemno 
pod „SoMdmy h a n d e l"  — do 
Ad im . K u r je r a . _______  3031g

P O S Z U K U JE  p o życ zk i do 
i , 300 $ lu b  14.000 z ło ty c h  n a  
1 ro k . D am  d o b ry  p ro cen t 
ii zab rap iicBzau le  na  h ip o te ­
ce g ru n to w e j, k i lk a k ro tn e j 
w a r to ś c i Z g ło szen ia  do A d ­
m in is t r a c j i  K w ió r a  Codz. 
pod „ K o r z y s tn a  lo k a ta ."  — 

3634,g

3M m  tm u
k o le jk ) z  sey n  88  m m , 
r o j f a ł d y , t a r c z a  o flre- 
to w a  I 3 0  w « w ro te k

t!e sprzedania
J u lju sz  W eiss , lw ó w  

Koleje Folne, LaSiie i Fabryczne 
T e le g r a m y :  „ R a l l-
w e is s ,  L w ó w " . T e -  
l e io n  Mr 2 -5 9 , 10-91 , 

1C-92, 3 4 -2 7 .

162 S

PANOWIE!
N a jp e w n ie jsze  1 n a jle p sze
p re z e rw a ty w y  p rzed w o jen ­

nej m a rk i:

m w . m w .
z g w a ra n c ja  za każd a  sztu  
ke -  tu z in  po 4 1 6 zł. w y  
s y lk a  zup ełn ie  d y sk re tn ie  za 
pobran iem  D w a w zory  z 
cen n ik iem  1 zł. w znaczkach  
poczto w ych  — P e r fu m e r ia : 

8  F E D E R A  LW Ó W  
S y k s tu s k a  7 (dom  w ła s n y ) , 
P P  o d sn rzedn w cy! Zada.ioie 
p rospektów  b ezp ła tn ie  106 k

D O  F R A N C J I  w y je ż d ż a m  -  
z a ła tw ię  w sz e lk ie  s n ra w y  
p ry w a tn e  lu b  h a n d lo w a  — 
p e w n i*  I dyskratin iie . Zg toszs 
n ia :  F lo r ia ń s k a  3A I I  p . ba 
Io w o  od S—4 pop. lu b  do i 
A d m in is t r a c j i  K u r ie r a  pod 
„ F r a n c ja " ;  _  3637g

364ÓK ■ P O S Z U K U J E  d z ic rża iw y  do-
 _________ 1 ”  ~  (  ' m u  z  ogrodom . M ie jsco w o ść
P O S Z U K U J E  p o k o ju  słono- | o b o ję tn y . Zgłoazouiiia ptsem . 
cznogo , nticuimeibłowanogo “ Id o  Adimliinli-Btiraicj i K u r  .iw a
e w e n tu a ln ie  p o k o ju  z  k u ch -  ,p o d  „D a ie rża w -a " . 3652g
n ia  za  czyn szo m  m iesicca- I  -------  —  - - -
n ym ,. Z g ło sze n ia  p isem n e  do Z A K O P A N E i i  1000 diolarow
A d im S n istffa c ji K u r je r a  pod p o życzę  do dobrego imtere-
„ S z a r o t k a " .  3683g s u . zabczipdecraenio h ip o tecz­

n e  — za procent może b y ć
P O S Z U K U J E  od 1 s ie rp n ia  pniiesakairde z u trz y m a n ie m , 
p o k o ju  k o w a l emskiego — Potroz um ien ie  n a  m iejscu^ — 
w p ro s t  od sch o d ó w . Zg łoszo- | W o ja k , Z ako p an o . 430k
n ia  pod „ L u k "  b iu ro  H u p - >---------------
ezyo a . J a g ie l lo ń s k a  7. 3685 g

M A Ł E G O . Skw m iuite  uimeblo 
yramego p o k o ju  p o szu k u je  u 
nzednJik k a w a le r . P o żądane  
n ie k re p u ją c e  w e jś c ie . Z g ło ­
s z e n ia  pieemme do A d m in i­
s t r a c j i  —  ,3108". 3688g

P .  Z A H O R S K A  m a  l i s t  Ja k  
z w y k le . 3678g

0BRA6IARKS
do d n e w a  i m e ta li 
Z im m erm an . E sc h a r  e tc .

iotory Diesla
b e z  k o m p r e s o r a  

, ,B E N Z “ , K ra f tó w ,
Potfwa-e 5. — Tsl. 10-26

RADZIMY
każdemu przed kupnem

poinformować sią o cenie w firmie

PRZEMYSŁ
LINOLEUM

K r a k ó w ,  % n e k  1©. 
f i l ja :  B ie is K o ,  W zgórze 20.

’93» O K H Z M IS 3
Płaszcz gum. wied. pojed. Zł. 33-80 

M podwójny „ 57 00 
a la zarzułka „ 49-00

P O K O J U  wiełksfcejro z  T)fie* 
ceim k u c h e n n y m , ewenituail- 
mie z ku ch m ią  w  śró-dimieściiu 
z a  czyn sze m  ro o m y m  z kó- 
r y  nAewy-ffórowam ym  w p ro st 
od KOiapodarzia — p ioezuku ję . 
Zffłoiszeniiia pod „ C z y n s z  z  g6 
ry** biuiro o g ło szeń  H u p o zy  
c a . J a g ie l lo ń s k a  7. 3687g:

B E Z P Ł A T N I E  lis to w n ie  w y ­
u cza  s te o o f fra f j i  w s z y s tk ic h  
In s t y t u t  S te n o g ra f  ioziny — 
W a rs z a w a . K ru c z a  26. 408k

F O P t D
c z ę ś c i  s k ła d o w e  

i wszelkie  a k c e s sc r ja

OPONY MiGHEUN
ze składu najtaniej

,.EIifecr“  S;3. Akc.
Z . J. B o rk o w sk i.

Oddz a l :  4 K
K raków , R ynek 26 , I p.

Kupi? par? 
wagonów

tu d z i e ż

lasek koszykarskich 
wikliny koszykarskiej

o ko ro w an e j jed n o ro czn e j;, w sz y s tk o  t y lk o  p ie rw sz o ­
rzędnego g a tu n k u . D o k ła d n y  op is m a te r ja łu  w ra z  z po­

d an iem  c e n y  z za ła d o w a n ie m  podać do:

B iu r a  O głoszeń „ P R A S A “ , K R A K Ó W , K a rm e l ic k a  16, 
pod „ W ik l in a * 4.  531 k

P Ł A C H T Y  m e p rz e n m k a ln  e 
ziag ran icznegó  w yro-bu n>a 
w o zy  i s te r t y  o ró w n ych  w y  
m iia rach  — po leca P rz e m y s ł  
L in o le u m .. K ra k ó w , R y n e k  
10. B ie ls k o  — W zg ó rze  20.

3682g

S Z A F A  fbii e l iź n ia r k a )  dębo­
w a  o 3 d rz w ia c h . ś ro d ko w a  
lustrzam ia , s tó ł i  6 ktrzesęł z  
ja d a ln e g o  dębowe — gobertli- 
nem  k r y t e  z  pow odu w y- 
ja^diu do sp rze d a n ia . Zoba­
c z y ć  m o żna od 10—13 K o s z a ­
r y  a r t y le r i i  k o n n e j. — Za­
k rz ó w e k  — k a n c e la r ja . — 

3686g

pfaliiipnp#;
P A M I Ę T A J ,  że na.jleps.zyrn 
o rg an em  p o śre d n ic z ą c y m  w 
m a łżeń stw ie  je s t  ..G ło s  A 
m o ra “ . J e ż e l i  tęskn iisz za  
szczęściom  sw ego ż y c ia , a  
p rag n .ie sz  sizybko w y jś ć  za  
m ąż lub  d ob rze  s ię  o żen ić , 
u d a j s ię  z  z a u fa n ie m  d.o 
A d m in is t r a c j i  , , G ło su  A m o ­
ra  ‘ ‘ P r  ze m y ś l ,  S ło  w a ck i ego 
100, a n ie za w o d n ie  z n a j­
dziesz to , o czem  m a rz y  du­
sza  tw o ja . B o g a c i i  b ied n i 
z n a jd ą  szczęśc ie . — N u m er 
G ło su  w y s y ła m y  za  76 g r . 
k tó re  p rz y s ła ć  w zn a c zk a ch  
d y s k re c ja  zap e w n io n a . 427k

P R Z Y S T O J N A ,  m ło da , ś n ia ­
da b ru n e tk a , e le g a n c k a , d y ­
styngo w an ia  — pozna pana 
k u ltu ra ln e g o , fbo g atego , w  
c e lu  m aitrym o n j  a ln  y m . P i ­
som ne zg ło szen ia  dto Adm iim  
K u r je r a  pod r,In e B “ . 3666g

K U R S A  M A T U R Y C Z N E  -  
„ W I E D Z A 44 ood osobistem  
k ie ro w n ic tw e m  p ro f B  B u ­
try m ó w  icza  — K ra k ó w . S tu ­
d en cka  14, p rz y g o to w u ją  do 
m a tu ry  g im n a z ja ln e j ja k o  
też s e m in a r ja ln e j o raz do 
każd eg o  poszczegó lnego e- 
g za m in u  w stępnego  Je d y n e  
b u rsa  w K ra k o w ie  na któ 
ry c h  u d z te la ją  ie k e j i  w y  
łą c z n ie  fa c h o w i p ro fe so ro w ie  
s z k ó l ś re d n ic h  i sem /inarla l- 
n y c h  A n a lo g ic zn e  k u rs a  ol- 
sem no zapom oca św ieżo  
p rzez  fa c h o w y c h  p ro feso­
ró w  o p ra co w a n y c h  skryp - 
tów  w skazó w ek  i  p ro g ra ­
mów n a u k i B ib l jo te k a  do 
d y s p o z y c ji u czn ió w  S p is  
g ro n a  p ro feso ró w  do p rze j 
rż e n ia  w  s e k re ta r ia c ie .

F R A N C U S K IE G O ,  k u r s  w a ­
k a c y jn y  (dio p a ź d z ie rn ik a ) . 
P o je d y n cz o  1 z ł . ,  zb io row o  
pół złotego z a  godtztitne P a ­
w ia  8, od 5—*7. o642g

Rolne

Przesunięcie terminu składania ofert na budo w ę 
szpitala z tu t Kolejowej Kaisy Chorych w Bystrej. _ 

W awiązikiu z ogłoszonym przed kilka dniami 
przetargiem na budowę szpitala itd. w Bystrej, Za­
rząd kod. Kasy Ohoryoh koimiuniiikuje, że termin otwar 
cia ofert wyznaczony poprzednio na dzień 17-go łi- 
poa i>r., odracza się na d;ieu 28-90 lipca 1926 r.
520 k  Przewodniczący

D r z e w ic k i .
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Z A K O P A N E  — P e n s jo n a t „S ie m ia n ó w k a "  u l . S ta ra  
P o la n a , po leca  potooje sło ,nec*ne z  u trz y m a n ie m  lub  
bez — ceny bardzo  p rzys tę p n e . — P ia n in o , oigrod.

418 k
miffiifitsM1ffliiiiniiiiiiiiiiiiTiiiiiiiiiiiiiiiiffiiiiiiffliiiiiiiiiiiiffif

Propozycja nadzwyczajna!
Przeznaczenie! Światowej staw y psy-
oho g ra fo lo g  S z y l le r  S zk o ln tk  (a u to r  
praa n a u k o w y ch !. red ak to r p «m a 
„ Ś w it "  (W ie d za  T a je m n a ). >p->wie U U j 
k im  Jesteś, k im  być m ożeszt N adbśH Jl 
c h a ra k te r  p ism a sw ó j. iub za in te re so  
w ao e j osoby, za k o m u n ik u j im ię . ro k , 
m ie s ią c  u ro d zen ia  kaw a  ter. ż o n a ty , 
w do w iec , ilo ść  osób r a i  b liż s z e j ro ­
d z in y  O trzym a sz  szczegó łow ą a n a liz ę  
c h a ra k te ru , o k re ś le n ie  z a le t , w ad , 
zdo lno śc i, p rzezna czen ie , ró w n ie ż  n . . .
horoskop  słynneg o  m ed jum  M Ile  E v lg n y . W s z y s tk im  
cz v te ln lk o ra  „ I lu s t ro w a n e g o  K u r je r a  Codziennego ana 
Lizę w y s y ła  a ię  po o trzy m a n iu  t y lk o  2 (z ^
m iast z i. 5 ' - )  O so b iśc ie  p rz y jm u ję  od 12—7 P ro to k ó ły , 
o d ezw y , p o d zięko w an ia  n a jw y b itn ie js z y c h  O ^ b s to lic y . 
W a rsza w a . P sy c h o -G ra fo lo g , S z y l le r - S z k o ln lk , P ię k n a  25 

P . ó . N in  e tsze  ogłoszenie tugęiąc i za łą czyę  do  iistu.
324 k

Poszukuje w k kupioiiia nrzeslrzeń 280 - 303 iia
z nrządizonem  gospodarstw  em ryb n e m  lub  ła tw o  
nad a jąeem  s ię  cLo tego ce lu , z  b u d y n k a m i m ie sz­
k a ln y m i i w m ia rę  m ożności z  m łyn em . O fe r ty  
z d o k ła d n ym  op isem  szczegó łó w , po łożen ia  i w a­
ru n kó w  sp rze d a ży  do B iu r a  ogłoszeń S o k  oto w 
sk ie g o , L w ó w , Ja g ie l lo ń s k a  7, pod „ J .  0 . ‘4 477 k

mmâ 3S3SBssssamm93&i
Ceny sprzedaży detaili- 
ctzne za tuzin : N r. 1202 
doi. am. 0.60, Nr. 1203 

1 . - ,  N r . 1204 1.20. 
„ O L L A 44 je s t  udow o­
d n io no  — n a js ta rs z ą  
p rz o d u ją cą  m a rk a  ś w ia  
to w ą  udow odniono,

n a jb e z p ie c z n ie js z ą . 490k

o b z n a |m io n e g o  z b u ch a l te r ją  I k o r e s p o n d e n c j ą  p o l­
sk ą  dla Biura Sprzedaży  p ro d u k tó w  naf 'ow ych .  — 
Z g ło szen ia  p o d  „Biuro Naftowe" do  ad m in is t rac j i  
192g I lu s t ro w a n eg o  K uryera  C o d z ie n n eg o .

N ajlepszy z w yrabianych w Po lsce

PORTIMG-tEMEHT
m ark i  G rodziec ,  Klucze,  W rzosow a,  W ysoka ,  
Łazy i W iek p o  w yją tkow o niskiej  c en ie  d o ­

s ta rcz a

,,EL!B0R“  Ska Akc. Ł J. BORKOWSKI 
Odz. w Krakowie, Rynek 26, I. p. Te l. 4259.
D o s taw a  w a g o n o w a  i d e ta l iczn a  ze  sk ła d u  

w Krakowie.  50tk
Ż ąd a-c le  o fert. C e n y  zn iżo n e .

ToStartle, s t r u g a r k i ,  w i e r t a r k i ,  gatry, pom ­
py c a ro w e  c en t ry tu g a ln e ,  ko m p reso ry , trans"  
m isje , autom obile  c ięża row e ,  m aszy n y  ro l­

nicze,  na rzędzia ,  m a te r ja ly  1 t. p. 314 k

fjsęa 1  ■ L w ó w , u l i c a
8  i a  w  8  V  B a t o r e g o  4.

S Z U K A M  p r z y ja c ió łk i  ż y ­
c ia  do lait 55 — w d ó w k i, P«a  
n y  lu b  se p e ra tk ii, g ym p aty-  
oanej — m a ja e e i dobre  se r­
ce  — p o s ia d a ją c e j m iosaka- 
nile. L ic z ę  ̂ la t  52. P o s ia d a m  
n ta ły  kaputaililk. C e l maitiry- 
m o p ja lu y . Ło e ka w e  z.rłosze- 
m ia pod „S e p a ro w o ra y "  dio 
Biura ogłoszeń S le a n a  12- 

M S tł

S Z K O Ł A  o g ro d n icza , poczta 
Za im arstyn ó w  obok L w o w a , 
og łasza  o tw a rc ie  w pisów  
aa  rok  s z k o ln y  1926(27. Z g ła­
szać  się  n a le ż y  l is to w n ie  de 
D y r e k c j i .  _______________ 3151 *

I N W A L I D A  L ą g a w a  Ja k ó b . 
u r .  w  r .  1886 w W ie t rz n ie  — 
pow . K ro sn o , za m . w B o ry ­
s ła w iu  — za g u b ił k s ią ż k ę  in  
w a lid z k a  N r .2 U 9  ,w y,dłB:n »  
p rzez  P . K .  U . S t r y j ,  k tó  a 
uniieważnilia. aa a is

F I L A T E L I Ś C I ! !  Z a w sze  waż­
ne! N a d s y ła jc ie  p rzeka ze m : 
.z ło teg o " na d w ie śc ie  m arek  

p oczto w ych  z  k o lo n ii  f ra n c u ­
s k ic h . -  Jó z e f  S o z a n s f a -  
S t a r y  S a m b o r ._____________ik,4s *

S Z U K A M  d z ie rż a w y  lu b  ad­
m in is t r a c j i  porccza,iace .i ma- 
jatiku  od 150-860 m orgow  -  
w p ro s t  od w ła ś c ic ie la . Zglo- 
S e n la  pod „ S e ta a  rę k o jm ia  
do A d m in is t r a c j i  K u r ^ ™ g

D O  O JC O W A  krairsn je  stalle 
a u to b u s W w m r f  
Ł ą o k i .  K u r n i k i  1. w l t

Dowodzi niebywałej lekkomyślności
u w vieidża iącvch  n a  w yw czasy le tn ie , jeżeli ro z s ta ja  się ze swym  dom ow ym  doby tk iem  

nieubezpieezy w szy go od kradzieży  z w łam aniem .

£23, tylko Jeden zloty za tysiąc złotych
ubezpieczonej w artości, uchronić m oże p rzed  s tra tą  ró w n ą  często k ro ć  ru in ie .

Niebezpieczeństwo czyha na każdym kroku.
Setki tysiące doniesień o popełnionych k radz ieżach  zap e łn ia ją  codzienn ie  liczne szpa lty  

’ dzienników .
Od k r a d z i e ż y  z w łam aniem  ubezpiecza: „ V E S T A “  T o w . W z a j e m n y c h  U b e z p ie c z e ń  

o d  O t i r t a  i G r a d o b i c i a  w  P o z n a n i u ,  ś w .  M a r c in  6 1 .
O Adffiialy: B y d g o sz cz , D w o rco w a  30; G ru d z ią d z , P la c  23 StyoanĄa 10; K a to w ic e , 3 M a ja  36; L u b l in ,  K r a k
P rze d n i. 39; K ra k ó w , S tra sze w sk ie g o  28; L w ó w , D łu g o sza  1 ; Ł o ilz , P io t rk o w s k a  73; P o z n a ń , G w a rn a  19; 
W a rs z a w a . M azo w ie cka  13; W iln o , Ja g iie llo n sk a  8. K e p re z e n ta e je  i  A g e n tu ry  w w ię k s z y c h  m ia s ta c h
'  ’ całej Rzeczypospolitej.
K o n c e rn  Z ak ład ó w  u b e zp ie czen io w ych  „ V E S T A “  w P o z n a n iu  je s t  U ;a jp o w a żu te jszy m  w  P o lsce . W  ro k u  
1925 ze b ra ł z w y ż  z ł . 9,600.000'— sk ład ka , w y p ła c ił  szkód  z w y ż  4,700.000*— . *>t K

r  „ it e  ^  ^
■ ' •' v / - '< .* '  1''|Ą ’• ‘ra 1 Ł

A  A  A  A  A
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Wolne posady
360—500 Z Ł .  z a ro b ić  m oże 
m ie s ię c z n ie  k a ż d y  (a ) — n ie  
p r z e r y w a ją c  siw ych p ra c  z a ­
w o d o w y c h . R e f le k ta n o i r ą ­
c z ą  podać do w ia d o m o śc i 
A d m in is t r a c j i  „ G ło s u  A m o ­
r a "  s w ó j a d re s  o ra ż  p rz e ­
s ia ć  w zn a c zk a c h  ooczto- 
w y c h  1 z lo ty , z a  k tó ry  w v- 
sz ie m y  n u m e r c k  a zo w y  

G ło su  A m o ra "  o ra z  pcdu- 
n iy  o b sze rn y  p ro sp e k t o ra z  
w a ru n k i w sp ó łp ra c y  z  na­
m i. P r z e m y ś l .  S ło w a c k ie  no 
100. 399k

P rzeg ląd  angielskie! gw ardji k ró lew skiej.

D O B R Z E  z g r a n y  D u e t  — e- 
w e n tu a in ie  T r io  — p r z y jm ie  
od I-g o  s ie rp n ia  — k a w ia r ­
n ia  R ic h t e r a  — C h rz a n ó w . 
V  e 1 k m  a n a . SGOlg

P O S A D Ę  ła tw o  m o ie  o t r z y ­
m ać k a żd y  d o b ry  sz o fe r . Ta - 
k i m i sa  c l ,  k tó rz y  u k o ń czą  
K r a k o w s k ie  K u r s y  S zo fe r-  
s k ie  L .  H u b ic k ie g o  w K r a  
k o w ie  u l . P i ja r s k a  4. O p ła ta  
za e a ły  k u r s  t y lk o  160 zl~  — 
S p ła ty  na  dogodne r a t y  od 
3—6 m ie s ię c y  P is z c ie  o in ­
fo rm a c je  4 p ro sp e k ty  272k

P O S Z U K U J E  s ie  m a js t r a  
r y m a r s k ie g o , o beznanego
ta k ż e  % robo-tam i t a p ic e rs k ie  
m i i  p o w o ź owo la k ie rn ic z e -  
m i. O fe r ty  z  od jp lsam i św 'ia- 
deetw  i  z  p o d an iem  w a ru n ­
k ó w  S k ie ro w y w a ć  pod a d re ­
se m : D y r e k c ja  dóbr J a g ie l-  
rii-oa, pow iia t C z o rtk ó w . N ie- 
u w zg lęd in k rae  pozostaną bez 
o d p o w ie d z i. 342lg

R U T Y N O W A N Y  k o resp o n ­
d en t p o lsko  - n ie m ie c k i z 
w y ż s z e m  w y k sz ta łc e n ie m  
h a n d io w em  i  d łu ż sza  p ra k ­
t y k a  — p o sz u k iw a n y  do n ie  
zw to czn eg o  o b ję c ia  p osady 
w b iu rz e  p rzem y  sło w em  w  
B ie ls k u . R e f le k tu je  s ie  t y l ­
ko  na p ie rw szo rzę d n a  s ile , 
k o re sp o n d u ją cą  > sa m o d z ie l­
n ie  na po d staw ie  k ró tk ic h  
d y s p o z y c j i .  Z n a ją c y  ste  
n o g ra f ję  m a.ia p ie rw szeń - 
stw o . Z g ło szen ia  z  o d p isam i 
św ia d e c tw , podaniem  ż y c io ­
ry s u  i r e fe re n c j i  o raz  w y ­
so ko śc i zadanego  w y n a g ro ­
dzen ia  do A d m in is t r a c j i  I l u  
stro w an e g o  K u r je r a  Codz. 
w K ra k o w ie  pod „K o re s p o n ­
d en t 18“ . 3196g

K O S I A R Z E  p o trzeb n i do 
d w o ru , K a in e e la r ja  K ra k ó w , 
p la c  W  W . Ś w ię ty c h  8, I  p .

3681g

R E P R E Z E N T A N T A  na w o j.
K ra k o w s k ie  i  L w o w s k ie  — 
p o sz u k u je  s z w a jc a r s k a  f i r ­
m a  P rzy b o ró w  sp o rto w y c h . 
Z a g ra ip o l, P o zn a ń , Z w ie r / v -  
n .ieeka  1. 433k

P R Z Y J M Ę  p ra k ty k a n ta  — 
ftp ry itnego , z  dob rem  w y- 
cbow ianiiem , uko ń czo n a  3 k l .  
w  y  dziiałow  a  lu b  r  ów norzę- 
d n a . F r y z j e r  d am sko -m ęsk i 
i p e ru k a rz  — K o bry®  Z y ­
g m u n t, D ro h o b y cz . 3328g

Z O S T A N IE  n a ty c h m ia s t  
p r z y ję t y  śru b aez  do m onto­
w a n ia  k rz e se ł g ię ty c h  i  to ­
k a rz  na to k a rn ie  nożna . — 
Z g ło sze n ia  Listow ne lu b  o- 
sobitste : H u r tó w n y  sk ład  so­
l i  B r a c ia  A lb e r t y n i  K ra k ó w  
Z a b ło c le  7. 3635g

P O S Z U K U J Ę  p o m o cn ika  
v do lnego  m esko- daim.sk lego , 
n a  d o b ryc h  w a ru n k a c h  za ­
r a z .  Z g ło sze n ia  do A d m in i­
s t r a c j i  pod ..Z d o ln y  — 

3662;

K R A K O W S K A  f a b r y k a  d ru  
tu  i w y ro b ó w  ż e la z n y c h  S . 
A .  K r a k ó w  Z a b ło c ie , p r z y j ­
m ie  ch ło p có w  na p ra k t y k ę  
bez. ż a d n y c h  zo b o w ią za ń  co 
do m ie s z k a n ia  i  u t r z y m a ­
n ia  — w ie c  t y lk o  m ie js c o ­
w y c h  a lb o  z  n a jb l iż s z y c h  o- 
k o lie . P o s z u k iw a n i s ą  ch ło p  
e y  s i ln ie  ro z w in ię c i — dio 
d ob rze  p ła tn e j p r a k t y k i  oko 
ło  w y ro b u  d ru tó w  w s z e lk ie ­
go ro d z a ju , d a le j do p ra ik ty  
k i  ś lu s a r s k ie j ,  s ia t k a r s k ie j  i  
do tk a n in  m e ta lo w y c h . — 

3679g

P O S Z U K U J Ę  p a n n y  do p ro ­
w a d z e n ia  t r a f i k i  i  s k le p u  n»a 
ra ch u n e k  -za k a u c ja  od 300 
z ł. Z g ło sze n ia  i  firn fo rm a c je  z 
g rzeczności u  p . P r e in l  — 
Bo&aeka 32. 3693g

P R A K T Y K A N T  s ta rs z y , za ­
m ie jsc o w y , z d z ia łu  bufe to ­
wego i ko lo n ia ln eg o  — zo­
stan ie  zaTaz p rz y ją ty . Zgło- 
szemia osohiiste Reisitauraicja 
Po w szechna , u l . K a rm e l ic k a  

3695g

Posad poszukują
N O T A R IA L N Y  kan o e lis ta  -  
o b zn a jm n io n y  dokładn ie  2  a- 
g end ą  n o ta r ia ln ą  i spadkam i 
p ra g n ie  zm ien ić  posadę. — 
Z g ło sze n ia : Jó z e f  K o p k a  — 
N o ta r ia t  F r y s z t a k . M ałopo l­
s k a . 3M3e

Sprzedaż
UNIWERSALNE OPASKI:
p rzeo iw  obniżenitn żo łądka* 
p rz e c iw  o b n iże n iu  J e l i t ,  p rze  
e iw  o p a d a n iu  m a c ic y , prza-
o iw  o b w is ło śc i b rz u sz n e j __
p rz e c iw  la t a ją c e j  n e rce  i  n a  
s y  d la  p o p ra w ie n iia  f ig u r y ,  
podczas c ią ż y  i  papołogow e. 
S p e c ja ln e  bandaże  d la  zao­
p a trz e n ia  n a jw ię k s z y c h  i  z a . 
s ta rz a ły o h  p rz e p n k ld a  b rzu ­
ch a , p ęp ka , p a c h w in y  i t d .  
P ro e to trz y m a c a e  — p rz e c iw  
g a rb ie n iu . M o c z n ik i g u m o ­
w e  d la  o s ła b io n y c h  rta  pę­
ch e rz . P o ń c zo c h y  gum ow e 
p rz e c iw  puchniięoioim  nóg  — 
p o leca  M . S .  P o la c z e k , S a m ­
b o r. 3423g

S T O  S E R W E T E K  b ib u lko - 
w y c h  do owoców po 2.80 —
1.50 — 1.— z ł . w y s y ła  od- 

tw ro tn ie  Z ie m b io k i. K r a k ó w  
p la c  M a r ja c k i  2. U w a g a  na 
a d re s l 25&k

Książę Comuwghi, 'p/wprowadzając inspekcję pieszej gwardji królewskiej, dokonał je j przeglądu na 
dziedzińcu pałacu St. James w Londynie. Scenę tę przedstawia powyżej zamieszczone zdjęcie.

L U S T R A  b e lg i js k ie , s z y b y  
s z lifo w a n e  — na za m ó w ie ­
n ia . L u s t r a  w  g o to w ych  ra ­
m ach . C e n y  k o n k u re n c y jn e . 
S z l i f ie r i i i a  lu s te r  K .  W o- 
ro m e c k i. p l. S z c z e p a ń sk i 7.

406k

M E B L E  i  w ó zk i d z ie c ię ce  — 
n a jta n ie j n a  r a t y  W e te te in , 
K ra k ó w , M a ły  R y n e k  4. — 

&475g

O B R A Z Y  o ry g in a ln e  A x c a ­
lo w i c z a , Ć w ik liń s k ie g o . F a -  
b ija ń s k ie g o , F i l ip k ie w ic z a , 
J a s y .  K o s sa k ó w , M a lczew ­
sk ie g o , U z ie m b ły  1 in n y c h , 
sp rze d a je  n a js o lid n ie j Z iem  
b io k i — K ra k ó w , p la c  M a­
r ia c k i  2 . C e n y  n ie  sa l on o- 
w e -k o u k n re n c y ju e . 257k

P A N I E N K A  z d o b re i ro d z i­
n y ,  p ra c o w ita , u c z c iw a  — lu  
b ią c a  d z ie c i, o b e jm ie  posadę 
w y c h o w a w c z y n i k o re p e ty to r  
k i  od 1 s ie rp n ia . B iu ro  ogło­
szeń S ie n n a  12 — d la  . .P r a ­
c o w ite j" . 3602g

S T E N O T Y P I S T K A ,  s iła  r u ­
ty n o w a n a . o hana jo m iw na z  
ka żd y m  za k re se m  p ra c y  b iu ­
ro w e j. z  M lk u le t a ia  o ra k ty -  
k ą . b ie g ła  s te n o g ra f is tk a  i 
maszyniiiStika — p o szu k u je  t o  
sad y  z a ra z . Z g ło sze n ia  p is . 
do A d m in is t r a c j i  pod „ A n a ­
l i t y c z n y  u m y s ł" . 3489g

S A M O D Z IE L N Y  za rzą d ca  
ro ln y  la t  32. z  w y k s z ta łc e ­
n iem  śred n ie m  i  p ra ik ty ka  
w zo ro w a  — p o szu k u je  od 1 
w rz e ś n ia , e w e n tu a ln ie  15-go 
s ie rp n ia  p o sad y . — Ł a sk a w e  
zg ło sze n ia  pod „G o sp o d a rz  
in te n s y w n y "  do A dm iin . K u ­
r je r a .  3558g

Z A M IE N I®  posadę n a u c z y ­
c ie ls k a  w  So sn o w cu  n a  ró w ­
n o rzęd n a  w ie js k ą  w  wońeiw. 
k ra ikow sk iiem  lu b  lubetófciem  
Z g ło sze n ia  p isem ne  dio A d ­
m in . K u r je r a  pod „ H .  W ."

366Sg

K I L I M I A R K A  saimodwietloa 
dobrze p o leco n a , p o szu k u je  
p ra c y . P o zn a ń , S k a rb o w a  8. 
A .  J .  u  p . R ó ż a ls k ie j .  434k

U C Z E N N IC A  Ż e le ń sk ieg o  i 
D o m a n ie w sk ie g o , z  w y ż s z ą  
m u z y k a  i b a rd zo  d o b rym  
f ra n c u s k im  — sz u k a  p o sad y  
ja k o  nauozyeiieilkia w y c h o ­
w a w c z y  mi. K a r m e l ic k a  29. 
o f ic . I  p . 3626g

K U C H A R Z  -w ydo sko nalony 
w  z a k re s ie  s z tu k i ku lim ar-  
Ttoj, z b a rd zo  dobremii po- 
lecem iaim i — p o szu k u je  po­
sa d y  s ta łe j w  w ię k sz y c h  c*o 
m ach  p ry w a tn y c h , w' pen­
s jo n a c ie  luib k a s y n ie  — od 
z a ra z . Ła iskaiwe zg ło szen ia  
u p ra sz a  pod K u eh a ira  — 
B ro w a r  S k a w in a . 3647g

N A D M Ł Y N A R Z  m o n te r —  
z 20-to le ta iia  p ra ik ty k a  w  
w ie lk ic h  m ły n a c h  h a n d lo ­
w y ch  i  g o sp o d a rczych  — 
p rzep ro w a d za  w s z e lk ie  mon 
tiarze w  z a k re s ie  m ły ­
n a r s k im  — p o sz u k u je  po­
sa d y . — Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  
do A d m te ila t ra c ji K u r je r a  
pod „N a id u ity n a rz " . 3667g

nie należy do kąpielisk luksusow ych , natom iast 
jest rzeczyw iście  m iejscow ością  leczn iczą , n ie  
dającą sią  zastąp ić  żadną m ną m etod ą kura­
cyjną. N iezam ożnym  kuracjuszom  ud zielam y  
specjalnych ustępstw  dla wyrównania w ysokich  
kosztów  podróży. M ożność kuracji dom ow ej. In­
form acje osob iste: Henryk Bm cer, Kraków, Kar­
m elicka 8. Inform acie p iśm ienn ezprow incji: B iu­
ro P iszczany dla Polski, C ieszyn, skrz. poczt. 56.

O S O B A  la t  śretdinich, im ie li- 
genłiraa — p o sz u k u je  p o sa d y  
d c  saimabnago parna — do 
z a rz ą d u  dom em . Z g ło sze n ia  
p isem n e  do Adim iinfish iaciii 
K u r je r a  pod „Z aTząd tezw ra" 

3640g

B U C H A L T E R  S k a s je r .  P o ­
la k ,  la t  31, ż o n a ty , b ezd z ie ­
t n y , s p e c ja l is ta  w  b u c h a l­
t e r i i  r o ln e j ,  p o d w ó jn e j sy - 
st om em  a m e ry k a ń s k im , o- 
beznam y w  s p ra w a c h  podat­
k o w y c h  i  w e k s lo w y c h  z  k i l ­
k u  mastoletnii a  p ra ik ty k a  w  
w ię k s z y c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  — o b ecn ie  od k i l k u  
la t  na s a m o d z ie ln e j ii n ie  
w y p o w ie d z ia n e j p o sad z ie  w  
w ię k s z y m  u p rz e m y s ło w io ­
n y m  n ra ja tk n  z ie m s k im  — 
zm lien i posadę od 1 n ażd ziie r 
m ika. Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  
do A d lrritiin is trac ji pod .- F a ­
c h o w ie c  446". 3663g

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szy istik ieg o , 
u c z c iw a  — p o s z u k u je  m ie j­
s c a , Z g ło sze n ia  p ise m n e  do 
Admńinii-stracjli K u r je r a  pod 
„ S t e f a n ia " .  3680g

C E R A M I K ,  ob ecn ie  po po­
w ro c ie  z  N ie m ie c , t e o re ty k
i  d ług o le ta ii p r a k t y k  w  s i­
le  w ie k u  — p o s z u k u je  po­
sa d y . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  
do A d m in is t r a c j i  K u r je r a  
K ra k ó w , pod „ C e g ie ln ia " .

, 3670g

" W e s o ł y  k ą c i k .

W szędzie — redukcje.

P A N N A  mLodta p o szu k u j e 
ip ra cy  w  sk le p ie  — lu b  
w  ozem ś p<ońob'n.ęn\ od 15-go 
filerpmiiia. Z g ło sze n ia  ptiisem. 
pod  „ A d e la “  od A d m . K u -  
r j  e r a . ____________ 3644g

K U C H A R K A  um ietj ąoa do­
b rz e  g otow ać — p o sm iku je  
posady na  w ie ś  adbo n a  p le- 
bain ię. Z-głoszenia pdisenme 
do Adimórniiistraiaiii pod ,.M . 
S . “  3b*54g

D A M  5®©—lC^t) z lo ty  oh za  
w y ro b ie m ię  p o sady k ie ro -  
w n iika  sam odaie lne igo  d la  fa  

k i OiP^lef. d ren  i da*chó- 
w e k , taikże a k o rd u . Zg łoszę  
n ia :  D o w b ó r. T r z e b in ia . — 

3560g

P O S Z U K U J E  p o sady lu b  
•>rża\w n d y n a  g o spo dar­

czego  m ły n a r z  Żeiechotw iski. 
GLaigow iec p o czta  T r y ń c z a .

3664g

M A G I S T E R  fa rm a c j i  ob e j­
m ie  posadę. Zgłosze-mia: A - 
p te k a  Ku rz im am a B rz e ź n  my. 
__________________________________3665g

A D J U N K T  ^ la i io z y  z uikoń- 
czoną s zk o lą  ro ln ic iza , d w u ­
le tn ią  p ra ik ty k a  — p o szu k u ­
je  p o sad y  od z a ra z . Z g ło ­
s z e n ia  p is . do A d m in is t r a c j i  
K u r je r a  pod „A d iju n k it  25“ .
 ________________ ________________3660g

B U D O W N IC Z Y  (k a n d y d a t )  
p ię c io le tn ią  sam o d z ie ln ą  

p r a k t y k ą  — p o szu k u je  po­
s a d y . P r z y jm ie  p race  do­
m ow e., może w y je c h a ć . Z g lo  
szen iia pod „O dp ow ied :z ;,al- 
m y“  do A d im . 364Sg

C E G L A R Z  (N iom /lec) obe- 
iznany ze wiszystlkiiomii gałe- 
(ziiaimi w y ro b u  c e g ie ł„  szuka, 
izai ję c ia  w  zae h . M ałoo l- 
sce za p ła c a  d n io w a  lu b  
ak o rd o w ą  jasko m e is te r  ce- 
g la r s k i  lu b  z a rz a d c a . Zg ło- 
szemin Rioiistle . P o d g ó rze  — 
K ra k ó w  R o m  ano w ie ża  9, —* nf‘.<v>g

 Hotel, w  k tórym  mieszkam, jest drogi, a mimo
to Ucho nas tam odżywiają. Właściciel hotelu jest 
m w lenm kiem  redukcji...

Z A K O P A N E .  K o n c . B iu ro  
J .  K u b iń s k ie g o . u l ic a  K r u ­
p ó w k i. te l . 97 — m a do sp rze  
d a n ia  w i l le ,  p e n s jo n a ty , par 
ce le  — m ie sz k a n ia  do w y n a ­
ję c ia . 415k

O T O M A N Y , sa lo n y , m a tera  
ce n a jt a n ie j w y k o n u je  — 
sp rz  e d a j 0 W  esol ow sk  i .  d a ­
na 13. 359 Ig

M E B L E  na  ra ity ! 30% ta ­
n ie j .  W ie lk i  w y b ó r s y p ia lń , 
ja d a lń . F r is c h ,  S to la rsk a  13.

35 Wg
O R Y G IN A L N E  s lo ie  W e c lia  
n ie m ie c k ie  do konserw  o raz  
g n m k i do ty c h ż e , w ie lk i  w y  
bór w azonó w  na k w ia ty  — 
od 90 g ro szy  p o cząw szy  — 
poleca m a g a zyn  p o rce la n y  
s z k ła , la.uiipr W ła d y s ła w  T o ­
m as zew s k i K  r  a k  ó w , R y n e k 
16. 3227g

4 sierpnia
p o czątek  ostatniego^ kv ir 
su  po te j cen ie . K o r z y  
s ta je ie  ze sposobności 1'! 
K u r s  zaw o d o w y 18® z ł . 
P is z c ie  o In fo rm a c je  i 

p ro s p e k ty . 512 k 
K r a k .  K u r s y  S zo fo rsk ie  

L .  H U B I C K I E G O  
K ra k ó w , u l .  P i la r s k a  4*

Kupno
B R Y L A N T Y  ład u e  kup iię . -  
Z g ło sz e n ia : F lo r ia ń s k a  32, 
I I  p . n a  lew o  od 3— 4 pop.

M Ł Y N E K  K U L O W Y  u ż y w a  
m y 60—80 cm . ś r e d n ic y , alko 
ło  80 cm . d łu g o śc i z k u lk a ­
m i ,  g ru b o ść  b la c h y  6—8 mm 
k u p im y  zara iz . Z a k ła d y  P rz e  
m y ś lo w e  „ C h ę c in y  “  Sika 
A k c .  — G hęciiny — poczifca.

431k

K I L I M Y  i dy w a n y  a r t y s t y ­
czne  z w e łn y  z a g ra n ic z n e j, 
n a jt a n ie j po leca w y tw ó rn ia  
.K o b ie rz e c 4*. K ra k ó w . P o d ­
w a le  3. 130 k

M O R E L E  (A p r y k o z y )  la  w y  
b iera ine — w y s y ła  z w ła sn e  
go ogrodu w  k o szy k a ch  5 
k g . fra n c o  za z a l ic z k ą  17*50 
z ł . :  S .  H o ro w itz , Z a le s z c z y k i 

3256g

M E B L E  N A  R A T Y  n a jta ­
n ie j — Petzen b an m . D ie t ló w  
ska  81. 2945g

D A R M O  2 n a jle p sz e  p re ­
z e rw a ty w y  w ra z  z  z a jn ia -  
ją c y m  ce n n ik ie m  za z l .  I  — 
zn a czka m i noeztow em i. — 
P e r fu m e r ia  F e d e ra . L w ó w . 
S y k s tu s k a  7. tu z iu  z l 4. — 

 71 k
D O  S P R Z E D A N IA  10 m o r­
gów g ru n tu  w p aw . B o c h e ń ­
sk im  p rz y  g łó w n e j szosie  — 
sp e c ja lw le  n a d a j ą cego . s ię  
ma za ło żen ie  c e g ie ln i. Z g ło ­
s z e n ia  p isem ne do b iu ra  o- 
g lo szeń  Siienma 12 — P'Od 
, ,  C e g ie ln ia  “ . 3691g

KUPIĘ huśitiawiki c y rk o w e , 
za ira z . Zgłasz-emtiia: R o m a n
S t r u z ik  Bochm iia. W y p o ż y ­
c z a ln ia  ro w e ró w . 367 5g

Ś R U T
strzeln iczy  dla odsprze- 
daw ców  p o  cen ach  fa­

brycznych 2 k

„TECHEBU", K rak ów
ulica Florjaśaka L. 7 

Reprezentacja hut ołowianych.

H O T E L ,  w tem  34 p o ko je  — 
re s ta u ra c ja  j k it io  w m le- 
ścile p-oiw. bardeo  korzystadie 
aa  sp rze d aż . W a ru n k i s p ła ­
t y  ma 10 laJt. Cen,a i w p ła ta  
w e d łu g  u g o d y . Zgłoiszetniia 
do „ B a r "  P o zn a ń , A le je  
Ma,rcóin!koW'Skiiego 11 — pod 
Nt . 54.330. 4 »

A P A R A T Y  do sam orodnego
sp a w a n ia  , ,Sch :w  elissaiPairaity‘ ‘ 
mairikS Ha,norrian — zu p e łn ie  
noiwe o k a z y jn ie  do spnzeda- 
m ia. W iiadom ość w  fitrmńie F .  
W o źn ia ik , S trad o m  8 . 3627g

D O M E K  — 3 u b ik a c je , spirae 
d am . U l .  L e a  z ą  ro g a tk a  nia 
pratwo — K ra k ó w . 3689g

A U T O  B e m  6
do sp rzed am * 
S ta r y  S ą c z .

■c<iio osobowe— 
. Jam  W ia t r ,  

36óóg

Ceny ogłoszeń: “ m'_m
T e le fo n  1198. -  -  -

z Ł  1.25 ( s t r .  I I I  ła  m o w a) 
zł. 1.-
z L  1.50 „
z l .  0.30 ( s t i  V I  la m o w a )

D ro b ne  za  e ł o w o ...................................................................... z ł . 0.20 (s t r . V I- la m o w a )
.  d la  p o sz t ik n ja e y c h  p ra c y  z ł .  0.08 „

„  „  t re ś c i m a t ry m o n ia ln e j z ł . 0.25 „
N e k ro lo g i do 60 m im  50% ta m ie j. O g ło sz . zwy<S2 . m . d ro bnem ! +50% .

1 gzp. p rzed  tek stem  
„  n a d es ła n e
„  po k ro n ic e

M jw do tekśoł® —   -
Za z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a  d o lic za  H e 25%. , 5  r J n le ż za o g ło sze n ia  w n u m e ra ch  ^ l ^ r ^ d w ó T n i e N a ż d f
sze n ia  d ro bne  a m i^ z c ia m y  w y łą c z n ie  za gotów ke -  w y r a z y  >®ra -  O m y łM  w  o g ło szen in  n ie  npowa-
m a je  a d p o w ie d z ia ln o śc i za te rm in o w e  og łoszen ia , o raz  za m ie js c e , k tó re  to ^ a s tn e z e m a  oeoa fw irto^ftn ia I ażcB  tem  sam em  tre ść  o g ło szen ia  n ie  je s t  za-
ź o ła ja  do żą d a n ia  ^  ° ie  0 v ° J ia z D l? A b ezp o śred n io  po p o w sta n iu  p r z y c z y n y .  *— P o d w y ż k i t a r y f y  o b o w ią z u ją  ju ż  z le co n e  ogło-
cad n lo zo  zm ie n io n a  -  S e k la m a c j .  uw zg lęd n ian e  c e r  b ^  Z r z e d n ie g o  z a w ia d o m ie n i^ _____________________________________________________________________________
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